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Partie republikańska i demokratyczna uj USA zdradziły politykę Roosevelta

Polania amerykańska
ze swymi naczelnymi władzami

protestuje przeciwko uznawaniu jjej za obywateli drugiej klasy 
Glosy polskie w wyborach listopadowych padną na W allace a
FILADELFIA (PAP.). — Korespondent PAP podaje szczegóły 

oświadczenia, złożonego prze* przedstawicielkę „Polonia Society" przed 
komitetem programowym partii postępowej w sprawie stosunku tej 
partii do demokratycznej Polski.

Przedstawicielka „Polonia Soc*e- 
ty“ p. Mary Wojkowśka przypo­
mniała na wstępie, że żadna z ko­
misji programowych t.zw. wielkich 
partii nie uznała za stosowne zapo­
znać się z poglądami organizacji Po 
looii amerykańskiej. Było to na­
stępstwem faktu, że zarówno partia 
demokratyczna, jak i republikań­
ska „traktuje Polaków amerykań­
skich jako obywatel] drugiej klasy, 
których jedyną funkcją jest dostar­
czenie głosów".

Przedstawicielka „Polonia Soe?e- 
ty“ podkreśliła, że inaczej było za 
czasów Roosevelta, kiedy to Polo­
nia amerykańska była należyc'e ce­
niona i mogła pracować dla dobra 
USA Oświadczając, że Polacy a- 
m ery kańscy są bezpośrednio zainte­
resowani w przyszłości nowej Pol­
ski, p. Wojkowśka stwierdziła, że 
polityka Roosevelta wobec Polski zo 
stała zdradzona wskutek o'lbudowy 
reakcyjnych Niemiec zachodach.

d ś w ia d e z e n t e  

1'oloaii am erykańskiej 
FILADELFIA (PAPY W ramach- 

konwencji partii postępowej odbyło

się zebranie polsko - amerykańskie­
go komitetu prowallaceowskiego pod 
przewodnictwem pierwszego prezesa 
Kongresu Słowian Amerykańskich 
Leona Krzyckiego. Na zebraniu o- 
mówiono sprawę masowej akcji pro­
pagandowej na rzecz Wallace‘a 
wśród Polonii USA.

Na zebraniu tym szef misji mię­
dzynarodowego funduszu dziecka w 
Polsce, dr Earl Bell, bawiący obec­
nie w USA, wynrłosi! odczyt o roz­

woju społecznym 1 gospodarczym 
Polski po wojnie.

* Niepokój prasy 
NOWY JORK (PAP.) — Reakcyj 

na i t.zw. liberalna prasa amery­
kańska przyznajfe, że konwencja 
partii postępowej przeszła wszelkie 
oczekiwania. Wyraża też nieukry­
wane zdenerwowanie z powodu per­
spektyw rozwoju ruchu prowalia 
ćowskiego. Prasa ta z niepokojem 
stwierdza, że nie spodziewano się, 
iż w USA Jest tylu niezadowolonych 
z panujących tam stosunków i ty­
lu pragnących za wszelką cenę po­
koju.

»Sensac|:i pierwszego rzę*3u«

Kulisy przesilenia rzqdow8QO
we Francji

PAR YŻ  (API.). — W paryskich ko 
łach politycznych, brak ministra 
Bidault w rządzie uważany jest za 
sensację polityczną pierwszego rzę­
du. Korespondenci prasowi donoszą 
prawie jednogłośnie, że minister Bi 
dault ustąpił pod bezpośrednim na­
ciskiem Amerykanów. Korespon­
dent „United. Press*1 w ĘąryżUj pi­
sze dosłownie: „Minister B*dault
zbyt dął się unieść koncepcji zągro- 

I żerna ze strony Niemców, będącej

A n t y r a d z ie c k ie  .
o rgan izacie  w AustrSi 

WIEDEŃ (PAP.), — Wbrew zapew 
nieniom okupacyjnych władz państw 
I zachodnich o zlikwidowaniu anty- 
Iradzieckiej działalności t.zw. „osób 
1 przesiedlonych“ , władze te popiera­
ją specjalne organizacje, prowadzą­
ce agitacje., skierowane przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. 
„Oesterreichische Zeitung** stwierdza 
że tworzone są organizacje o cha­
rakterze wojskowym, znajdujące 
si£ pod bezpośrednim kierownictwem 
agentów wywiadu amerykańskiego 
i pozostające w kontakcie z pod­
ziemnymi organizacjami hitlerow­
skimi. Członkowie tych organizacji 
rekrutują się z t.zw. „osób prze­
siedlonych

BffidoShe święto

D otychczasowe formy obchodze­
nia świąt państwowych i róż­
nego rodzaju rocznic .nie za­

wsze wywoływały zadowolenie i a- 
probatę uczestniczących w tych u- 
r o czystości a ch ludzi. Często bowiem 
zdarzało się, że taki czy inny prezy­
dent miasta lub starosta zwracał się 
d** mieszkańców swego terenu, by 
„tłumnie** i „spontanicznie** wzięli 
udział w  obchodzie, na który skła­
dała sie 7. reguły długa i nudnie u- 
rzćidzotia akademia, po której nastę­
powała jetilada przez miasto**.

Dawało to w sumie wiele nudy i 
jeszcze więcej zmęczenia. Częstokroć 
uczestnicy takiej uroczystości skar­
żyli się, że zamiast uczucia radości 
z  powodu święta, zamiast korzyści, 
wynikających z  wysłuchania cieka­
wej, prelekcji czy odczytu, wygioszo 
nego na odpowiednim' poziomie, wy 
nieśli nudę : zniechęcenie. Zamiast 
Spoczynku — wielogodzinny wy­
czerpujący marsz.

Tegoroczne Święto Odrodzenia mia 
ło zupełnie inny charakter. Było 
przepojone żywiołową radością, by­
ło prawdziwie spontaniczną demon­
stracją tej radości. Jak wynika z 
wiadomości, napływających ze wszy 
stkich stron kraju, ludzie cieszyli 
sie że „Maniest Lipcowy otworzył 
nam drogę do pokoju i dobrobytu**.

Były również i prelekcje czy po- 
j gadanki na tematy, związane z tą 
j rocznicą, ale były one krótkie, na- 
| leżycie opracowane, przystępne.

W wielu miejscowościach, jak np. 
na Opolszezyźnie, robotnicy ofiaro­
wali za pośrednictwem związków za 
wodowych f^tążki dl** wiej­
skich w  -flóści kilkunastu tysięcy to­
mów.

argumentem komunistów francus­
kich"!'

Koła polityczne są skłonne twięr-, 
dzić, że kryzys rządowy został spo­
wodowany przez Amerykanów tyl­
ko w tym celu, by usunąć ministra 
Bidaulfa i zapewnić miejsce Blu- 
mowi, który, wszedł do nowego rzą­
du łąko -wicegrojnier.

W nowym "rządzie fr-ciu ministrów 
pozostało na dawnych stanowis­
kach. 7 miu zaś zmieniło resorty. W 
skład nowego rządu wchodzi 7. so­
cjalistów, 6  republikanów ludowych 
(MRP), 4 radykałów "1\ 2 t.zw. nie­
zależnych z których Paul. Reynaud 
zajmuje stanowisko, ministra finan­
sów i gospodarki narodowej.

Avv]J.''rv Przemysłu Chemicznego na WZO

Msifiiiiiei Seimif Kowalski
w yraża podziw d la WZO i W rocław ia

WROCŁAW—  27 b.m. marszałek 
Sejmu: Władysław Kowalski zwie­
dził wraz z małżonką Wystawę Ziem 
Odzyskanych. Po zwiedzeniu Wysta­
wy Problemowej w Pawjlonie Czte­
rech Kopuł, marszałek przeszedł do 
Pawilonu , Rolnictwa, -gdzie szczegól­
ni e interesował się cyframi ilustru­
jącymi osiągnięcia w  zagospodaro- 
w ' M Ziem Odrvcięf)nych.

Wiele również uwagi marszałek 
poświęcił odwadnianiu Żuław Oraz 
cyfrom przedstawiającym wzrost sta 
nu inwentarza żywego na Żuławach.

W Hali Przemysłowej marszałek 
Kó.walski interesował się żywo eks­

ponatami, ilustrującymi osiągnięcia 
ciężkiego przemysłu na Ziemiach 
Odzyskanych, a w  Pawilonie Cen­
trali Zrzeszeń Przemysłu Gastrono­
micznego podziwiał piękną fontannę 
na tle pergoli.'

Na terenach „B " marszałek zwie­
dził stoiska Technicznej Obsługi 
Rolnictwa oraz Pawilony Centrali 
Rybnej, Centrali Spółdzielni Spo­
żywców „Społem" i Spółdzielni !v yd. 
„Czytelnik".

Marszałek wyrażał podziw dla ca- t 
lej Wystawy i dla. rozmachu, cechu-/ 
jąćeffo odbudowę Wrocławia.

W y m y c i e  ó r ji| a E u :£ a ę fi
w węgierskim ministerstwie rolnictwa.

BUDAPESZT (PAP), Oficjalny ko- 
munikot ministerstwa spraw wewnątrz 
nych podał do wiadomości o wykry­
ci s* organizacji spiskowej,- na czole 
•której stall wysocy nrzędnicy mini­
sterstwa rolnictwa. Spiskowcy, któ-

Taka forma obchodu święta na 
pewno spotka się z uznaniem.

Są dni, są uroczystości, których 
powagę i znaczenie podkreślić trze­
ba masowym udziałem w  pocho­
dach, ale — gdy„ można — należy 
starać się, by święto było pełne śpię 
wów, tańca, wesela i  radości. By- 
uczestnicy czuli, że to jest święto.

A b y  d o s t a ć  s ię  d ó  A m e r y k i
Polacy muszą udawać Niemców

NOWY JORK (Obsl, wł. — W 
Niemczech zachodnich istnieje do­
skonale zorganizowana szajka fałsze 
rzy dokumentów,„ umożliwiających 
osobom wysiedlonym wjazd do Sta­
nów Zjednoczonych. Szajka zaopa­
truje wysiedleńców z Polski, Jugo­
sławii i innych krajów * w ..,. nie­
mieckie metryki urodzenia, oonie- 
waż najłatwiej dostać się ćto Ame­
ryki — Niemcom.

W polskich postępowych kołach 
w Stanach' Zjednoczonych pod-

S  M i s k a  i z  d a l e k a
RZYM — W obozie wojskowym w Calda 

to nastąpił wybuch 60 ton materiałów^ 
łatwopalnych. 9 osób odniosło ciężkie o- 
brażenia. W okolicy wypadły wszyst­
kie szyby.

PARYŻ — Na ulicy Quartier Latin na 
stąpił tajemniczy wybuch w taksówce. 
W ogniu spłonęło 5 osób. 4 kobiety§■ i 
dwoje dzieci uległy poparzeniom.

TEL AVTV — Prokurator państwa lzra 
cl wniósł akt oskarżenia przeciwko S-ciu 
Brytyjczykom, pracownikom towarzy­
stwa elektrycznego w Jerozolimie, za­
rzucając im szpiegostwo na rzecz Ara­
bów.

ATENY — w gmachu bezpieczeństwa 
publicznego zamordowano wybitnego 
greckiego działacza komunistycznego So 
fantzoglu, po czym zwłoki ■ wyrzucono 
na ulicę, próbując upozorować popeł­
nienie samobójstwa

WIEDEŃ — W Linzu wykryto nową 
tajną organizacją hitlerowską, która po 
zostawała w ścisłym kontakcie z hitle­
rowcami w Salzburgu i górnej Austrii.

NOWY JORK — Przywódca Ku-Klux 
Klanu, Green oświadczył, że w Ameryce 
„krew poleje się strumieniami, Jeśli zo­
stanie podjęta jakakolwiek próba zabez­
pieczenia praw óbywdtelskich Murzy­
n ó w m ~

LONDYN — Z  inicjatywy. rządu bry­
tyjskiego zwołana została na paździer­
nik w Genewie europejska konferen­

cja, poświęcona zwalczaniu stonki ziem 
niaczartej.

LAKĘ SUCCESS — WARadzie Bezpie­
czeństwa rokowania w sprawie uregu­
lowania sporu indóńezyjsko-holender-  
skiego utknęli/ na martwym punkcie.

ANKARA — Po trzydniowych v ieip- 
nych deszczach, w Turcji ,nastąpiła ka­
tastrofalna powódź. W okręgu Or-Dou. 
nad Morzem Czarnym, utonęło 18 osób, 
a wiele innych zaginęło. Szereg wsi zo­
stało zniszczonych. Drogi komunikacyj­
ne zalane.

WASZYNGTON^ — Sprawozdanie mię­
dzynarodowej organizacji do spraw żyw 
naści i rolnictwa stwierdza, że do roku 
1950 produkcja żywności. v) Europie nie 
będzie Jeszcze dostateczni dla Wyżywie­
nia toszystkich mieszkańców kontynen­
tu. '

WARSZAWA — W sierpniu staje 
przed Sądem Okręgowym b. sanitariusz 
szpitala w Oświęcimiu, Zenon Ławski» 
który zadenuncjowal w obozie Jana Mos 
dorrfa, jako utrzymującego kontakty z 
organizacją podziemną. Pociągnęło to za 
sobą zamordowanie Mosdorfa przez 
Niemców.

KRAKÓW — Rozpoczął się tu proces 
generała SS Teobalda Thiera, b. szefa 
krakowskiego gestapo. Thier przeprowa­
dzał w Krakowie masowe egzekucje od­
wetowe.

•rzy piastowali wysokie stanowiska za 
czasów reżimu Horthy‘ego, zorgani­
zowali w ro-ku 194-5 „blok bezpartyj­
ny", który miał za zadanie sabotaż 
reformy rolnej przez obniżanie pozio 
tnu produkcji . gospodarstw rolnych, 
działalność szpiegowską w porozumie 
niu s organizacją szpiegowską obce 
go paćstwa oraz protegowanie na Me 
rownicze .stanowiska ludzi o faszy­
stowskiej orientacji.

Uczestnicy spisku przywłaszczyli so 
bie "wiefiide śnimy - rzeźna ozon e na ce 
le naukowe i doświadczalne minister 
stwa rolnictwa.

Organizacja pozostawała w ś^słyin 
związku z akcją katolicką i kardyna­
łem Mindszenthy.

Dotychczas^ aresztowano 02 osoby, 
w tym 55 urzędników ministerstwa .

kreślą się w związku z tym ab­
surdalność emigracji polskiej. „Kro 
nika tygodniowa** pisze w  związku 
z tym: „Doszło już do tego,* że Pola 
cy muszą się podawać za' Niemców, j 
by dostać się do Ameryki. Jest to i 
dowodem, jak bardzo zmieniła s ę 
Ameryk?. od czasów Ęoosevelta.

P o w s ^ & iś ic y  f c i ś s p ś s i i ś ę y  w  sak *
PRAG A (obsł. wł.)'. — Działalność 

hiszpańskiego ruchu* oporu w  walce 
z faszyzmem gen. Franco ostatnio 
znacznie sią ożywiła. Według donic 
sień radia „Pyrenaika** w prowincji 
Oviedo, doszło do gwałtownych 
starć między partyzantami i  jed­
nostkami wojskowymi.

W prowincji Walencja większa

grupa powstańców . przeprowadź 
wielką akcję propagandową, ktfa , 
wynikiem było pozyskanie sobie 
mieszkańców miasta Aisa. W mie­
ście .odbył się masowy wiec rudno-S 

Iści, na którym zebrani otrzymali 
informacje, o celach i dotychczas 
sowych osiągnięciach ruchu oporu 
na Lewante.

Z. o r to ln ie f

Csyifey nowa kosafereiseja
czterech mocarstw?

WASZYNGTON (obsł. . wł.). —
Potwierdzają się pogłoski o zabie­
gach trzech mocarstw u rządu ta* 
dzaęckiego w sprawie przygotowa­
nia konferencji 4-ch mocarstw, ma­
jącej na celu rozwiązanie zagadnie­
nia niemieckiego.

W sferach oficjalnych mówi się,

że rządowi radzieckiemu nie bęclzi 
doręczona nota pisemna. Natomia* 
ambasadorzy Stanów Zjednocz 
nych, Francji i W. Brytanii w M  
skwie nawiążą rozmowy z przed* 
wicielami rządu radzieckiego w c 
ustalenia, w jakim duchu odb».d 
się konferencja 4--ch mocarstw.

Rząd premiera Mart©
sprzedaje Francję trustom USA

PAR YŻ  (obal. wl.). —  Zgromadze­
ni e Narodowe 357 glosami prze­
ciwko 197 odrzuciło interpelacją de­
putowanego komunistycznego Bil- 
laux, który domaga! slą wyjaśnień w 
sprawie obecnego składu rządu o- 
raz ogólnej jego polityki.

I Billaax, składając interpelaoj 
był oklaskiwany przez deputow; 
nych lewicowych, podczas gdy dep 
towani prawicowi walili w pulpity 
Biilaus zarzucił obecnemu rządów1 
że sprzedaje Francją trustom amf 
rykańsktm.
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RZYM — W obozie wojskowym  toCalda  
ro  nastąpił wybuch 90 ton materiałów  | 
łatwopalnych. 9 osób odniosło ciężkie o- 
brażenia. W okolicy  wypadły wszyst­
k ie  szyby.

PARYŻ — N a u licy  Quartier La tin  na 
stąpił ta jem niczy wybuch w taksówce. 
W ogniu  tpłonęło 5 osób. 4 kobiety i 
dwoje dzieci uległy poparzeniom.

TEL AV IV  — Proku ra tor państwa Izra 
et wniósł akt oskarżenia przeciw ko 5-cłu 
Bryty jczykom , pracow nikom  towarzy­
stwa elektrycznego w ’ Jerozolim ie, za­
rzucając im  szpieaośbśb na rzecz,'A ra ­
bów.-

ATENY — W gmachu bezpieczeństwa 
publicznego zamordowano wybitnego 
greckiego działacza komunistycznego So 
fanW oglu .^po^ćzym  zw łok i' wyrzucono 
ia ulicę, próbując upozorować popeł­

n ienie samobójstwa.
WIEDEŃ — W Lftwu wykryto nową 

tajną organizację Mflerowafco, która  po 
zostawała w  ścisłym kontakcie  * ’ hitle* 
row cam i w  Salzburgu i  górne j Austrii.

NOWY JORK —  Przywódca K u -K lu x  
Klanu, Green oświadczył, t e  w Am eryce  
„krew  pole je  się strumieniami, je ś li zo­
stanie pod jęta jakakolw iek  próba zabez­
pieczenia praw  obywatelskich M urzy­
nów'?. • . . .  .

LONpYN Z  in icja tyw y, rządu bry­
tyjskiego zwołana została na paździer­
n ik  to Genewie m tropejżkń kon feren -

Partie republikańska i  demokratyczna id  USA zdradzjly politykę Roosevelta

Polonia amerykańska
ze swymi naczelnymi władzami

protestuje przeciwko uznawaniu jej za obywateli drugiej klasy 
Glosy polskie w wyborach listopadowych^ padną na Wallace’a

I  gospodarczymFILADELFIA (PAP.). — . Korespondent ■■■■ PAP  podaje szczegóły 
„świadczenia, złożonego p n s  jn cd itn rieM k t „Polonia goelety" przed 
komitetem programowym partii portępowej w  sprawie stosunku tej 
partii do demokratycznej Polski. : .

Przedstawicielka .Polonia Socie- 
ty- p. Mary Wojkowska przypo- 
omiala na wstępie, te  żadna z ko­
misji programowych tzw . wielkich 
partii nie . uznała za stosowne zapo­
znać się z poglądami organizacji Po 
lonii amerykańskiej. Było to na­
stępstwem faktu, ie , zarówno partia 
demokratyczna. Jak i  repnhtfkań- 
,ka „traktuje Polaków amerykań- 
skirh Jako obywateli drugiej klasy, 
których Jedyną funkcją Jest dostar­
czenie głosów” .

się zebranie polsko-amerykańskie­
go komitetu prowallaceowskiego pod 
przewodnictwem pierwszego prezesa 
Kongresu Słowian .Amerykańskich 
Leona Krzyckiego. Na żebranin o- 
mówiono sprawę masowej akcji pro­
pagandowej na rzecz Wallaće“a 
wśród Kolonii USA.

Na żebranin tym szef misji mię­
dzynarodowego funduszu dziecka w 
Polsce, dr Karl Beli, bawiący obec­
nie w  USA. wygłosi! odczyt o roz-

,'rzcdstawlcielka „Polonia Socie-

czasów Rooseyelta, kiedy to Polo­
nu amerykańska była ua!ełyo'e ce­
niona I mogła pracować dla dobra 
USA Oświadczając, te Polacy a- 
merykańscy są berpośrednio aainte- 
resowani w przyszłości nowej Pol­
ski, p. Wojkowska stwierdziła, te 
polityka Rooseyelta wobec Poiski ro 
stała zdradzona' wskutek odbudowy 
reakcyjnych Niemiec zacbodu'cb.

Oświadczenie 
Polonii amerykańskiej
F I L A D E L F l A f f A P i W r a m a c b  

konweao# partii postępowej odbyto

PARYŻ (APIJ. — W paryskich ko 
łach politycznych, brak ministra 
Bidault w  rządzie uważany jest za 
sensacją polityczną pierwszego rzą­
du. Korespondenci prasowi donoszą 
prawie jednogłośnie, że minister Bi 
danlt ustąpił pod bezpośrednim na­
ciskiem Amerykanów. Korespon­
dent „United-Press" w  Paryżu, pi- 
f e S - ^ o S w r S l ^ " , j a i n i s t « ' ; B id a n lt 
zbyt dał się unieść koncepcji zagro- 
t a  z f Strony Niemców, będącej

Radosne święto

Dotychczasowe formy obchodze­
nia świąt państwowych i róż­
nego rodzaju rocznic nie za­

wsze wywoływały zadowolenie l a- 
probatą uczestniczących w  tych u- 
roczystośriach ludzi. Cząsto bowiem 
zdarzało sos, że taki czy inny prezy­
dent miasta lub starosta zwracał sią 
do mieszkańców swego terenu, "by 
„dumnie" 1 „spontanicznie" wzięli 
udział w  obchodzie, na który skła- 
dila sie z reguły długa 1 nudnie u- 
rzadzona akademia, po której nastę­
powała lefilada przez miasto".

Dawało to w sumie wiele nudy I 
jeszcze więcej zmęczenia. Częstokroć 
uczestnicy takiej uroczystości skar­
żyli się, żo zamiast uczucia radości 
z powodu święta, zamiast korzyści, 
wynikających *  wysłuchania cieka­
wej prelekcji czy odczytu, wygiośzo 
»ego na odpowiednim poziomie, wy 
nięsii nudę zniechęcenie. Zamiast 
odpoczynku — wielogodzinny wyr 
ezerpujący marsz..

Tegoroczne Święto Odrodzenia mia 
•u zupełnie inny charakter. Było 
Przepojone żywiołową radością, by- 
io prawdziwie spontaniczną demon-' 
•tracją tej radości. Jałt wyn-ka z 
wiadomości, napływających ze wszy 
*lk:ch stron kraju, ludzie cieszyli 
Slt Że „Manlest L ip ców  otworzył 
dom drogą do pokoju 1 dobrobytu".

Były również 1 prelekcje czy po- 
Sadanki na tematy,' związane z tą 
rocznicą, ale były" one krótkie, na­
krycie opracowane,-przystępne.

y  wielu miejscowościach, jak np. 
-^k-^polłzęzjlżuiei fatwuifiuy óffŚUF
'd ii za pośrednictwem związków ża 

odowych książki dla w iej-
toów w  "ości kilkunastu tysięcy tor

.JJdka forma' obchodu święta na 
spotka się z  uznaniem, 

dni, gą uroczystości, których 
(,a aW 1 znaczenie podkreślić trze- 
^  dtssowym udziałem w pocho- 
»tainV*'e — 8dy można — należy 
Wó»C .toiiłWjętó byłapełne.-śpie 
ąeJlwańca, wesela i radośęi. jBy- 
^ s'nipT czuli, że to Jest święto.

woju społecznym i  gospodarczym 
Polski po wojnie.

Niepokój prasy
NOWY J OBK (PAP .r  —  Reakcyj 

na 1 Izw , liberalna prasa amery­
kańska przyznaje, - że konwencja 
partii postępowej przeszła wszelkie 
oczekiwania. Wyraża też nieukry­
wane zdenerwowanie z powodu per­
spektyw rozwoju ruchu prowalla 
eowsldego. Prasa ta z niepokojem 
stwierdza, że nie spodziewano się, 
iż w  USA jest tyła niezadowolonych 
s panujących tam stosunków i ty­
lu pragnących za wszelką cenę po­
koju.

•Sensacja. pierwszego rzędu*

Kulisy przesilenia rządowego
we Francji

argumentem komunistów francus­
kich".

Koła polityczne są skłonne twier­
dzić, że kryzys rządowy został spo­
wodowany przez Amerykanów tył­
ka w tym celu, by usunąć ministra 
Bidaulfa I zapewnić miejsce Blu- 
mowi, klóry wszedł do nowego rzą­
du jako wicepremier. \

yf nowym rządzie 6-ciu ministrów 
pozostało na dawnych stanowis­
kach. 7-miu zaś zmieniło resorty. .W. 
skład nowego rządu wchodzi 7 so­
cjalistów, 6 republikanów ludowych 
(MRP), 4 radykałów i 2 tzw. nie­
zależnych, z których Paul Reynaud 
zajmuje stanowisko ministra finan­
sów 1 gospodarki narodowej.

Antyradzieckie
organizacje w Austrii

WIEDEŃ (PAP.). — Wbrew zapew 
meniom okupacyjnych władz państw 
zachodnich o zlikwidowaniu anty­
radzieckiej działalności t.zw. „osób 
przesiedlonych**, władze te popiera­
ją specjalne organizacje, prowadzą­
ce agitacje, skierowane przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. 
„Oesterreicłiische Zeitung** stwierdza 
że tworzone są organizacje o cha­
rakterze wojskowym, znajdujące 
się pod bezpośrednim kierownictwem 
agentów wywiadu amerykańskiego 
l pozostające w kontakcie z pod­
ziemnymi organizacjami hitlerow­
skimi. Członkowie tych organizacji 
rekrutują się *  tzw. „osób prze­
siedlonych*4.

i*awli»n Przemysłu Chemicznego na WZO

Marszałek Sejmu Kowalski
wyraża podziw dla WZO I Wrocławia

WROCŁAW — 27 b.m. marszałek 
Sejmu Władysław Kowalski zwie­
dził wraz z małżónką Wystawę Ziem 
Odzyskanych. Po zwiedzeniu Wysta­
wy Problemowej w Pawilonie Czte­
rech Kopuł, marszałek przeszedł do 
Pawiioni. Rolnictwa, gdzie szczegól­
nie interesował się cyframi ilustru­
jącymi osiągnięcia w zagospodaro- 
W Ziem Odzyskanych.

Wiele również uwagi marszałek 
poświęcił odwadnianiu Żuław oraz 
cyfrom przedstawiającym wzrost sta 
nu inwentarza żywego na Żuław ich.

W Hali Przemysłowej marsza ek 
Kowalski interesował »ię żywo eks­

ponatami, ilustrującymi osiągnięcia 
ciężkiego przemysłu na Ziemiach 
Odzyskanych, a w Pawilonie Cen­
trali Zrzeszeń Przemysłu Gastrono­
micznego podziwiaj piękną fontanną 
na tle pergolL

Na terenach ,3 ‘* marszałek zwie­
dził stoiska Technicznej Obsługi 
Rolnictwa oraz Pawilony Centrali 
Rybnej, Centrali Spółdzielni Spo­
żywców „Społem" i Spółdzielni T7yd. 
„Czytelnik".

Marszałek wyrażał podziw dla ca­
łej'Wystawy I dla rozmachu cechu­
jącego odbudowę Wrocławia.

Wykrycie organizacji spiskowej
w węgierskim ministerstwie rolnictwa

BUDAPESZT (PAP). Oficjalny ko­
munikat ministerstwa aprew wewnętrz 
nyeh podał do wiadomości o wykry- 
e ir organiznojl spiskowej. * »  e*cJe 
której stall wysocy anędnłcy mini­
sterstwa rolnictwa. Spiskowcy, któ-

Aby dostać się do Ameryki
Polacy muszą udawać Niemców

NOWY JORK (obsł. wł. — W 
Niemczech zachodnich istnieje do­
skonale zorganizowana szajka fałsze 
rzy dokumentów, umożliwiających 
osobom wysiedlonym wjazd do pla­
nów Zjednoczonych. Szajka zaopa­
truje wysiedleńców z Polski, Jugo­
sławii i innych krajów w... nie­
mieckie metryki urodzenia, ponie­
waż najłatwiej dostać się da Ame­
ryki — Niemcom,

W  polskich postępowych kołach 
w Stanach Zjednoczonych pod­

kreśla się w związku z tym ab-* 
surdalność emigracji polskiej. „Kro 
nika tygodniowa** pisze w związku 
z tym: „Doszło już do tego, że Pola 
cy muszą się podawać za Niemców, 
by dostać się do Ameryki Jest to 
dowodem, jak bardzo zmieniła aę 
Ameryka od czasów Roosevelta.

Z bliska i z daleka
cja, po$tofęcona zwalczaniu stonki ziem  

l umaczanej.
LAKĘ SU CC ES 3 — W Radzie Bezpie­

czeństwa rokowania to sprawie u regu­
lowania sporu indonezyjsko-holender- 
skiego utknęły na martw ym  punkcie.

A N K A R A -— P o  trzydniowych ulew ­
nych deszczach, to Turcji nastąpiła ka­
tastrofalna powódź, rfł okręgu  ©t-Dou 
nad M orzem  Czarnym, utonęło U  osób, 
a tcfefe tnnych^zaginęio. Szereg tost zo­
stało zniszczonych. Drogt kom un ikacy j­
ne zalane.

W A SZY N G TO N  L  Sprawozdanie m ię­
dzynarodowej organizacji do spraw tyw  
noici i rolrticltoa stwierdza, te  do roku  
39SO' produkcja żywności to Europis nic 
będzie, jeszaze riatfnterm a •dln+m ytyw le' 
nla wszystkich mieszkańców Kontynen­
tu.

WARSZAWA — W sierpniu staja 
prztó Sądem Okręgowym  b . . sanitariusz 
szpitala’ to Oiurięcłmłu, Zenon  LawskU 
który  Modenuncjowal to obozie Jana Mos 
dorfa, Jako utrzymującego kontakty z  
organizacją podziemną. Pociągnęło to  za 
sobą zamordowanie M osdorja przez 
Niem ców .  ̂ ;

KRAKÓW Rozpaczą* H *  V  ■' proces
generała SS Teobalpa Thlera, b- szefa 
krakowskiego gestapo. Tł\ier, pf&bprowa- 
dzał w  K rakow ie masowe egzekucje od-

rzy piastowali wysokie stanowiska za 
czasów reżimu Harthy'ego, zorgani­
zowali w  roku 1W5 „blok bezpartyj­
ny". który miał za zadanie iabotai 
reformy rolnej przez obniżanie pozlo 
ma prodakcjł gospodarstw rolnych, 
działalność w poron n a ła
nla z er^anlracją szpiegowską obce 
ro państwa ora* protegowanie na 
rownieoe stanowiska lodzi o  faszy­
stowskiej orientacji.

Uczestnicy spisku przywłaszczyli so 
ble wielkie sumy -'-reznaczooe n » co 
le  naukowe i doświadczalne minister 
?twe rolnictwa.

Organizacja pozostawała w ścisłym 
związku z akcją katolicką l kardyna­
łem Mindszenthy.

Dotychczas ereszt&wano 62 osoby, 
w  tym- 55 urzędników ministerstwa

Powstańcy hiszpańscy w akcji
PRAGA (obsł. wł.). — Działa-ność 

hiszpańskiego ruchu oporu w  walce 
z faszyzmem gen. Franco ostamio 
znacznie się. ożywiła. Według donie 
sień radla .JPyrenaika" w prowincji 
Oyiedo, doszło do gwałtownych 
starć między partyzantami t Jed­
nostkami wojskowymi 

W prowincji Walencja, większa

grupa powstańców przeprowadził* 
wielką akcję propagandową, której 
wynikiem było pozyskanie sobl* 
mieszkańców miasta Aisa. W miei 
ście odbył się masowy wiec iudn<x 
ści, na którym żebrani otrzyma# 
Informacje o celach i  dotychcza­
sowych' osiągnięciach" ruchu oporu 
na Lew antę. „ .  . . .  .

Z  o s t a t n ie j  c h w il i .

Czyżby nowa konferencja
• czterech mocarstw?

WASZYNGTON (obeŁ w ij., — 
Potwierdzają się pogłoski o zabie­
gach trzech mocarstw n rządu ra­
dzieckiego w  sprawie przygotowa­
nia konferencji 4-eh mocarstw, ma­
jącej na celu rozwiązanie gagadńie- 
IS , niemieckiego. ~

. W  aferach; oBejałnycb mówi się.

że rządowi radzieckiemu nie będzie 
doręczona, netą 'pisemna. Natomiast 
ambasadorzy Stanów Zjednoczo­
nych, Francji i  Wl Brytanii w  Mo­
skwie nawiążą rozmowy z przedsta 
wicielami rząda'rattóeckiego'w.ceIa

-B ta ta s a ; - y T w a B 111 b d ^ d z t w
się konferencja 4-ćh mocarstw.

■przedaje Francję Irnstom USA
BBlanz, składając kiterpelaoj* 

był oklaskiwany przez depniowa- 
nycb lewioowyćh, podczas gdy depu 
tawaat przwieowi walitt w  pulpity. 
Biilońż sarmcii obecnemu rządowi, 
że;- wrzedate Francję trustem, ane- 
^ k ań sk tM . ,

PABY2 (obeŁ w t). — Zgromadae- 
nje Narodowe 357 głoeamd prze­
ciwko 197 odrzuciło Interpelacje de­
putowanego komunistycznego B fi- 
Iaux. . który domagał się wyjaśnień w 
Sprawie obecnego składu rządu o- 
rax ogólnej Jego potityU.

m m o m m m

Wydanie - ■■ A 1
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Angielskie kłopoty
1. W  BURMIE

B URMA jest olbrzymim krajem, ob­
fitującym w skarby mineralne 1

bogactwa wszehdego rodzaju. U*
trzymanie tego kraju ma również cel
strategiczny. Gdyby nie wielka Droga 
Burmeóska, Chiny Ćzang-Kal-Szeka nie 
załamałyby, się pod naporem armii ja­
pońskiej — tędy bowiem szły wszystkie 
dostawy, tu byt punkt newralgiczny 

Obecnie w autonomicznej Burmle na­
ród jest zjednoczony do walki 6 swe 
prawa. Jedyną silą są tam elementy 
lewicowe, mające bardzo wyraźny pro­
gram antybrytyjskl;

Burma ‘nie jest- krajem ■ jednolitym' •— 
nosi zresztą nazwą Unii Burmeńsklej. 
W kraju Kareńskim trwają wciąż krwa­
we zamieszki. Wśród plemienia Szanów 
też zaznacza się niezadowolenie. Rząd 
centraluy ma z tym wszystkim sporo 
kłopotu.

Można się spodziewać, że wlęż Burmy 
z koroną brytyjską prędzej, czy później 
pęknie — 1 że wywoła to wiele płaczu 
1 zgrzytania zębów na wyspach brytyj­
skich. Anglicy zaangażowali w Burmle 
spore kapitały 1 wkłady te są poważnie 
zagrożone.

Setki tysięcy ludu wiejskiego
manifestowały w

Zgromadzenia, akademie i
dnin Święta Odrodzenia
zabawy ludowe na Dolnym Śląsku

i LEGNICA (obsł. wł.). —Wieś ziemi 
legnickiej uroczyście obchodziła 
Święto Odrodzenia. W  licznych gro­
madach domy umajono zielenią. W 
dwudziestu obwodach powiatu ze­
brały się tłumy ludu wiejskiego, ży­
wiołowo manifestujące swe uczucia 
w  rocznicą ogłoszenia Manifestu I/p 
cowego. Na zgromadzeniach wygło­
szono referaty okolicznościowe, po 
czym zainicjowano pochody.

Wyjątkowo barwnie wypadły one 
w  Miłkowicach, Wądrożach Wiel­
kich, w  Legnickim Polu, Kunicach, 
Rujach, Krotoszycach, Prochowicach 

innych gromadach.
Ponadto wszędzie odbyły się aka­

demie, połączone z występami chó­
rów i  zespołów amatorskich.
Część artystyczną uroczystości koń 

czyły ochocze'zabawy ludowe, od­
bywające się w  niektórych miejsco­
wościach na wolnym powietrzu.

OPOLE (obsł. wł.). — Cała ziemia 
[opolska uczciła w  dniu 25 lipca Swię 
[to Odrodzenia, Na zgromadzeniach, 
•które odbyły się we wszystkich gm» 
•pach Opolszczyzny, przedstawiciele 
partii politycznych zapoznali tłumy 
[ludu wiejskiego ze znaczeniem Ma- 

ifestu lipcowego w  życiu nowej 
lolskl.
Po zebraniach odbyły się akade­

mie, zakończone zabawami ludowy- 
•ml.
• W  Opolu, podczas uroczystości 
•doręczono ludności autochtonicznej 
[ 1.200 tomów książek polskich, ufun- 
[dowanych przez społeczeństwo base 
[nu przemysłowego.
| OLEŚNICA (obsł. wł.). —  Uroczy­
stości święta Odrodzenia wypadły
• tu wyjątkowo pięknie. Przyczyniło 
[się do tego miejscowe nauczyciel­
stwo, nadając im barwną oprawę ar 
[tystyczną.
[ O godz. 10 rano zjechały przed 
[gminę wozy drabiniaste z ludnością 
(wiejską, wśród której górowała mło 
[dzież przybrana w  stroje regionalne.

2. N A  M ALAJACH

P ZADŁUŻENIEM Burmy, na 
południe, jest długi, wielki 

półwysep Maiajskl z ■ ośrod­
kiem handlowo -  morskim Singa- 
poor na jego dalekim' krańcu, pod 
równikiem. t

Półwysep ten jest nadal kolo­
nią; nie nadano mu żadnych specjał 
łych praw i nie usiłowano nawet 
nadać formy prawnej dominium.

Singapoor jest nie tylko angielską 
bazą morską pierwszorzędnej wagi 
(handlową i strategiczną); jest to o- 
środek produkcji kauczuku i całego 
mnóstwa innych tropikalnych pro­
duktów roślinnych:- " . o

Wiadomo, że Commonwealth an­
gielski nie mógłby obyć się bez Sin- 
gapooru. Jest to } oczko w głowie 
Wielkiej Brytanii, duma i skajrlj bez 
cenny.

I  oto cały ten półwysep jest pod­
minowany. Wrzenie zaznacza się na 
każdym kroku.

Podobnie jak w  Burmie, nastroje 
kc;‘ 'tyczne ?ażpaczają Się wszę­
dzie. Kraj ten. jest jednak mniej za 
awansowany cywiiizacyjnię, niż Bur 
ma ’ pobliskie ziemie Sjamskie i 
vietnamskie. Na razie niezado­
wolenie ludności z angielskich rzą 
dów wyraża się w  organizacji miej­
scowego społeczeństwa w  zamiesz­
kach i walkach partyzanckich.

O stosunkach panujących w  tyrfl 
kraju, świadczy ogłoszenie, w  jednej 
z gazet s'-’ -apoorskich; .,,Na sprzedaż 
pancerny Ford, z obracającą się wie 
życżką 1 karabinami maszynowymi. 
Nadaje się do przewożenia pienię­
dzy na wypłaty w  majątkach rol­
nych. Miejsce dla iszofera i załogi z 
6 ludzi:“ ■

Nie dziwne; o, że Anglicy się 
martwią.

" Spectator

Odstąpię ■
Wytwórnię perfumeryjna - kosme­
tyczną wprowadzoną na rynek ogól­
nopolski, kompletnie urządzoną- z 
częścią surowców i  opakowań za 
zwrotem kosztów własnych około 2 

milionów złotych. 
Wytwórnia

Perfumeryjna - Kosmetyczna 
MONARIS

Wrocław, ul. Nowowiejska 39/41 
teł. 721. K-.4245

if i i©  z n a

Kowalczyka Czesława
z obozów koncentracyjnych z  Da­
chau i Sachsenhausen z. lat 1940 — 
1944, proszony jest o natychmiasto­
we podanie adresu. Zgłoszenia „Sio 
wo Polskie" pod 15-333. 7306

Centrala
dprzętu Pożarniczego

S-ka z o.o. w  JŁodzi 

O dd z ia ł w e W rocław ia 
ul. Pułaskiego 81, teł. 25-69 

dostarcza wszelki sprzęt pożarni­
czy, przeprowadza remonty i  ła­

dowanie gaśnic.

Porady techniczne bezpłatne 
K-4242

» H u r l  Włókienniczy«
WYROBY LNIANE

Tel. 81-06
POSIADAMY NA SKŁADZIE: 
SZTYWNIK KRAWIECKI 
SIENNIKI 
WORKI JUTOWE 
ŚCIERKI
SZNUREK PAPIEROWY (opafcu-n- 

kowy)
PŁÓTNO POŚCIELOWE 
PŁÓTNO RĘCZNIKOWE 
PŁÓTNO ŚCIERKOWE > 
OBRUSY 7250
WROCŁAW — SĘPOLNO 
ul. Dembowskiego nr. 18.
Dojazd l£-tką do ul. Cmentarnej.

Tow. handlu zagranicznego

» K a u h a v a - S n o m i «
Sp. Z 0.0.

Wrocław, M. Reja 51/13 

zatrudni 2-ch rutynowanych

urzędników
1 — z angielskim, i niemieckim, 
1 —  z angielskim i francuskim, 

Podania z życiorysem składać 
do biura firmy.

Osobiste wizyty na wezwanie.
7299

W-rótce pojawiła się banderia kon­
na krakusów.

Do zgromadzonego ludu przema­
wiali przedstawiciele organizacji spo 
łecznych, po czym wyruszył pochód.

Po południu odbyły się akademie 
z występami chórów i zespołów 
amatorskich, zakończone ochoczymi 
zabawami ludowymi.

NAMYSŁÓW  (obsł. wł.). —  We 
wszystkich gromadach powiatu odby 
ły  się 23 b.m. uroczystości święta

Pod  hasłem  
oszczędności

„DZIEŃNIK  LUDÓW W , komentująo 
ostatnie zarządzenia o oszczędności w 
instytucjach społecznych, to samorzą* 
dzie terytorialnym, gospodarczym i za* 
voodowym, piszei

Jaka jest przyczyna akcji oszczędno­
ściowej we wszystkich dziedzinach go­
spodarki, skoro skarb państwa rozpo­
rządza znacznymi nadwyżkami?

Przyczyna jest jedna: zarówno nad­
wyżki budżetowe, jak 1 osiągnięte osz­
czędności winny przyczynić się do szyb 
kiego wykonania, a nawet przekroczę-" 
nia planu odbudowy gospodarczej. Na­
stępstwem osiągniętych i projektowa­
nych oszczędności Jest, między innymi, 
zatwierdzenie tegorocznego planu bu­
downictwa, przewidującego budowę 10 
mil. m* nowych domów z kredytów pań 
stwowych.

Akcja oszczędnościowa ma jeszcze, o- 
bok czysto budżetowego, inny aspekt. 
Uspołeczniony przemysł dzięki systema­
tycznej akcji oszczędnościowej 1 maso­
wemu współzawodnictwu pracy, będzie 
w s*ar}̂ e obniżyć koszty produkcji, bę­
dzie mógł sprzedawać swe wyroby co­
raz taniej.

Odrodzenia z  udziałom tłumów lud­
ności wiejskiej. Po zgromadzeniach 
urządzono akademie, po czym za i™ 
cjowano zabawy ludowe, w  których 
brała udział młodzież l  starsi.

Obchód bardzo barwnie wypadł w  
Wilkowie, Głuszynie, Strzelcach, 
Siemysłowle, Bąkowicach 1 innych 
miejscowościach.

Podobne uroczystości odbyły się 
niemal we wszystkich gminach Dol­
nego Śląska.

Ziemie Odzyskane
źródłem dobrobytu polskiego ludu

MOSKWA (PAP ) „Prawda" za­
mieszcza obreszrną korespondencję 
specjalnego wysłannika gazety — 
Makarenki —  z polskich Ziem Od­
zyskanych.

Autor zwraca uwagę, że na* prze­
strzeni trzech lat na ziemiach tych 
nastąpiły tak olbrzymie różnice, że 
trudno jest je dzisiaj poznać, pamię­
tając ich wygląd zaraz w  okresie 
powojennym.

„Zdawało się -sr pisze Makaren- 
ko —  że trzeba będzie dziesiątków 
lat, aby przywrócić te ziemie do ży­
cia. Jednakże energia narodu pol­
skiego okazała się silniejsza od zni­
szczeń. Ziemie te stały się źródłem 
dobrobytu ludności pracującej i zli­
kwidowały głód ziemi polskiej wsi".

W  zakończeniu artykułu autor 
zwraca uwagę na bezwzględne prze­
konanie narodu polskiego, że grani­
ce nad Odrą i Nysą są już ostatecz­
nie zakreślone, a ziemia nadodrzań- 
ska została na zawsze związana z 
Polską.

Marie zamierza walczyć
z partią komunistyczną

MOSKWA (API.). —  Komentator 
radia moskiewskiego donosi o no­
wym rządzie francuskim:

Marie oświadczył, że podstawą 
francuskiej polityki zagranicznej

W e F ran k fu rcie zapad ło  ostateczne porozum ien ie

0) powstailii państwa zachodnio -  niemieckiego
FRANKFURT (PAP.). —  W ponie 

działek odbyło się we Frankfurcie 
kolejne posiedzenie z udziałem gu­
bernatorów 3-ch stref zachodnich— 
Clay'a, Robertsona i Koeniga oraz 
11-tu „premierów*1 prowincji zachód 
trio - niemieckiej. Na posiedzeniu 
tym  zapadła ostateczna decyzja w  
sprawie utworzenia państwa zachód 
nio -  niemieckiego zgodnie z uchwa­
łami konferencji, londyńskiej.

We wtorek rozpoczęły się prace 
przygotowawcze, mające na celu po

wołanie do życia zgromadzenia kon 
stytucyjęego.

Dla zamaskowania aktu defimityw 
ńego rozbicia Niemiec w  decyzji za 
mieszczono klauzulę) która ma 
świadczyć o rzekomej gotowości mo 
carstw zachodnich dopuszczania 
przedstawicieli strefy radzieckiej do 
dalszych wspólnych prac. Autorzy 
porozumienia wyrazili bowiem we 
wspomnianej klauzuli zgodę na... 
udział strefy radzieckiej w  opraco 
wąniu nowej konstytucji.

jest realizowanie zobowiązań, wyni­
kających z planu Marshalla. Jasne 
jest, że Marie kontynuować będzie 
politykę swych poprzedników, któ­
rzy wszystkie żywotne interesy 
Francji podporządkowali ekspan- 
sjonistycznym dążeniom Stanów 
Zjedn.

Uwaga Marie o „wzmocnieniu 
autorytetu władzy państwowej, po­
zwala przypuszczać, że w  krótkim 
czasie zażąda on od parlamentu nad 
zwyczajnych uprawnień dla władzy 
wykonawczej.

Marie zamierza zrealizować prag­
nienia reakcyjnej .większości Zgroma 
dzenia Narodowego, która marzy o 
„rządach silnej ręki". W pierw­
szym rzędzie wzmoże on walkę z 
obozem demokratycznym, a w  szcze 
gólności z partią komunistyczną.

»Za równą pracę — równa płaca
i l u  M i k i  1 i i ę i c i f  2 i i «

Apel OKZZ do dolnośląskich kobiet pracujących
Liczba członków związków zawodo­

wych na Dolnym Śląsku osiągnęła 400 
tysięcy osób. Świadczy - tó o Ich wiel­
kiej popularności wśród szerokich mas 
pracujących'. Dzięki zmianom organiza­
cyjnym 1 statutowym,, usprawniono 1 
wzmocniono działanie Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego, Zw. Robotników Rol­
nych, Pracowników Chemicznych oraz 
Pracowników Spożywczych. ZNP 1 Zwią 
zek Rob. Rolnych wkroczyły na właści­
wą drogę działalności zgodnie z ogólny­
mi Wytycznymi ruchu zawodowego w 
Polsce.

Fakty te stwierdza plenum Okręgo­
wej Komisji Zw. Zawodowych we Wro­
cławiu w rezolucji, uchwalonej po ple­
narnym posiedzeniu OKZZ z udziałem 
przedstawiciela CKZZ, Dobrzańskiego, 
czołowych działaczy ruchu zawodowego 
na Dolnym Śląsku —■ Matuszczaka i Dro 
buta oraz przewodniczących i sekreta­
rzy zarządów okręgowych, oddziałów 1 
powiatowych związków zawodowych.

PRZYJACIEL, i godńik dla starszych dzieci i młodzieży.
Co tydzień ciekawe opowiadania, bogato ilustrowane. Arty­
kuliki z dziedziny techniki, wynalazków, historii, przyrody. 
Czytajcie i rozpowszechniajcie

»P 1ZY11CI£L1«
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PLAM WROCŁAWIA z Informatorem
wraz z mapą i  przewodnikiem po Uzdrowiskach Dolnośląskich 

poleca księgarnia „CZYTELN IK " Wrocław, Nowotki 13 
(Krupnicza) w u

HURT zł 150 DETAL

lVa stanowisko dyrektora
•dużego Zakładu Wyrobów Ogniotrwałych na Dolnym Śląsku, potrzebny 
jest fmynier ceramik lub chemik z dużym doświadczeniem administra­

cyjnym.
Oferty z podaniem szczegółowych warunków i z dołączeniem dokład­

nego życiorysu kierować pod adresem: Zjednoczona Zalkłedy Materiałów 
Ogniotrwałych w Gliwicach, ul. Dubois 16, Dział Kadr, K 4059

Przedstawiciel CKZZ —- Dobrzański 
złożył na posiedzeniu obszerne sprawo­
zdanie z rzymskiej sesji związków za­
wodowych. Omówił on zarazem akcję 
zw.. zawodowych na rzecz je j zespolenia 
na całym śwlecie oraz uchwały CKZZ.

POZDROWIENIA DLA 
WALCZĄCYCH O WOLNOŚĆ 

Po  ożywloriej dyskusji obecni uchwa­
l i l i  rezolucję, w której m. in. czytamy: 

»,Plenum OKZZ z zadowoleniem przyj­
muje do wiadomości. uchwały Światowej 
Federacji Zw. .Zawodowych w sprawie 
jedności ruchu Zawodowego i solidary­
zuje się w całej rozciągłości z uchwała­
mi SFZZ w sprawie obrony i rozwoju 
praw związkowców na całym' świecić. 
Plenum przesyła serdeczne • pozdrowie­
nia i wyrazy solidarności wszystkim ro­
botnikom na śwlecie, walczącym o wol­
ność, demokrację i prawo do pracy“ .

W innym miejscu rezolucji czytamy: 
„Plenum zwraca się do wszystkich k o■ 

biet pracujących na Dolnym Śląsku z 
apelem o zorganizowanie akcji popiera­
jącej żądania SFZZ, które wyrażają się 
to haśle: „Równa praca —' równa plac a 
dla kobiet i mężczyzn — miernikiem 
sprawiedliwości społecznej” ,

W TROSCE O ROZWOJ 
ŻYCIA KULTURALNEGO 

Ruch zawodowy na Dolnym Śląsku 
może poszczycić się dużymi osiągnięcia­
mi w  dziedzinie kulturalnej. Celem jesz­
cze większego usprawnienia pracy na 
tym odcinku, plenum OKZZ uchwaliło: 

W dziedzinie upowszechniania książki 
— utworzyć w ramach bibliotek OKZZ 
ośrodek metodyczno-poradniczy ł Cen­
tralną Woj. Wypożyczalnię Repertxia.ro- 
wo-Teatralną. Należy dopilnować by w 
umowach zbiorowych było zagwaranto­
wane tworzenie bazy życia kulturalne­
go pracowników.

Uniezależnić materialnie kierowników 
świetiić od zakładów pracy. Ujednolicić 
1 podnieść uposażenie pracowników 
świetlicowych oraz przenieść ich na etat 
zw. zawodowych.

Domagać się obciążenia Inicjatywy pry 
watnej, spółdzielczości i wszystkich re­
sortów państwowych świadczeniami na 
cele kulturalne na tych samych zasa­
dach, co w przemyśle państwowym.

Celem podniesienia wydajności pracy 
plenum postanawia wezwać do stworze­
nia komitetów współzawodnictwa pracy 
przy radach zakładowych, ( oraz zobo­
wiązać Okręgi 1 Oddziały- związków za­
wodowych do organizowania 1 koordyno 
wania pracy tych komitetów.

Jednym z pilnych zadań jest

ZMIANA SYSTEMU ZBIERANIA 
SKŁADEK

pobieranych dotychczas przez admini* 
strację przedsiębiorstw przy wypłacie 
wynagrodzeń. \

Plenum uważa za słuszne opracowa­
nie szczegółowego planu stopniowego 
przechodzenia poszczególnych związków 
na system indywidualnego zbierania 
składek członkowskich.

Plenum zaleca wprowadzenie do koń­
ca roku bieżącego jednolitej legityma­
cji, znaczka i karty ewidencyjnej zw. 
za w. Urlopowani do spraw związko­
wych członkowie zw. zawód, powinni 
pozostawać wjłądziiie na etacie związ­
ków. zawodowych z zachowaniem grup 
1 wszystkich praw, przysługujących pra 
cownikom w ich zawodzie.

Rezolucja stwierdza, że dokonywująco 
się zjednoczenie partii robotniczych 
stwarza możliwości szybszego usunięcia 
hiedomagań w ruchu zawodowym 1 pod 
niesienie pracy związkowe] na wyższy 

poziom. (jur)

W y k r ó j  w i a t r ó w k i
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Angielskie kłopoty
L W B t J R M B

B URMA Jest olbrzymim krajem, ob­
fitującym w  skarby -mineralne 1 
bogactwa wszelkiego rodzaju. U - 1 

trzymanie tego kraju ma równie* cel < 
strategiczny. Cklyby nie wielka Droga i 
Burmeńska, Chiny Czang-Kai-Szeka nie I 
ułamałyby się pod napo rem armii Ja-' 
pońskiej — tędy bowiem saly wszystkie* 
dostawy, tu był punkt newralgiczny < 

Obecnie w  autonomicznej Burmie na-< 
ród jest zjednoczony do walki o iw «l 
prawa. Jedyną siłą są tam elementy < 
lewicowe, mające bardzo wyraźny pro- 1

Burma nie Jest krajem jednolitym — 1 
nosi zresztą nazwą Unii BurmećsktaJ.< 
W kraju Kareńskim trwają wcląi krwa- 1 
we zamieszki. Wśród plemienia Szanów1 
też zaznacza alf niezadowolenia. Bsąd1 
centralny ma a tym wszystkim sporo* 
kłopotu. . 1

Można sią spodziewać, te  wląft Burmy* 
s koroną brytyjską prędzej, czy później * 
pęknie — 1 te  wywoła to wiele płaczu1 
r  zgrzytania zębów na wyspach brjttyJ-' 
skich. Anglicy zaangażowali w* Burmie1 
spore,kapitały 1 wkłady te aą poważnie1 
zagrotnna -̂__________ _____________ ___}

Setki tysięcy Indu wiejskiego
manifestował? w  dnia Święta Odrodzenia

Zgromadzenia, akademię i zabawy ludowe na Dolnym Śląska
i LEGNICA (o b * w l). —W W  xlemi 
i legnickiej uroczyfcda ' obchodziła 
i 'Święto Odrodzenia. W  lic zn y* gro- 
[ madach domy umajono zielenią. W 
dwudziestu obwodach powiatu w - 
jbrały się' tłumy ludu wiejskiego, ży­
wiołowo manifestująca swa uczucia 

| w rocznice ogłoszenia Manifestu l i p  
i cowego. Ńa zgromadzeniach wyglo- 
i szooo referaty okolicznościowe, po 
i 'czym zainicjowano pochody.

Wyjątknwo barwnio wypadły one 
,„• W iko wicach, W ądroża* Wiel­
kich, w  Legnickim Polu, Kunicach, 
Rujach, Krotoszycach, Prochowicach 
I innych gromadach. - 
I Ponadto wszędzie odbyły się aka­
demie, połączona z  występami chó- 
Irów i  zespołów amatorskich.
1 Część artystyczną uroczystości kod 
'czyly ochocza zabawy ludowe, od­
bywające się w  niektórych mtejsco- 
jw ościa* na wolnym powietrzu.
I OPOLE (ohsŁ wŁ). —  Cala ziemia 
lopolska uczciła w  (fału ffl Mpea-Swta 
Ito Odrodzenia. Na zgromadzenia*, 
'któro odbyły się we wszystkt* gro1 
'n a *  Opolszczyzny, przedstawlęlale 
'partu polityczny* zapoznali tłumy 
ludu wiejskiego ze znaczeniem Ma-
ifestu Lipcowego w  życiu nowej 

l \>lskL
l Po zebraniach odbyły idą akade- 
imie, zakończone zabawami ludowy­
m i
1 W Opolu, podczas uroczystości 
doręczono ludności autochtonicznej 
1.200 tomów książek polski*, ufun­
dowanych przez społeczeństwo base 
nu przemysłowego.

OLEŚNICA (obsł. wł.). — TJroczy- 
stośct święta Odrodzenia wypadły 
tu wyjątkowo pięknie. Przyczyniło 
się do tego miejscowe nauczyciel­
stwo, nadając Im barwną oprawę ar 
tystyczną.

O godz. 10 rano z je *a ly  przed 
gminę wozy drabiniaste z ludnością 
wiejską, wśród której górowała mło 
dzież przybrana w stroje regionalne.

Whrótce pojawiła sią banderia kon­
na krakusów.
. Do zgromadzonego ludu przema­
w iali przedstawiciele organizacji apo 
łeczn y*, po czym wyrusjyt po*ó<L

Po południu odbyły się akademie 
a występami *ó ró w  i  zespołów 
amatorskich, zakończone ochoczymi 
zabawami ludowymi.

NAMYSŁÓW (obsł. wł.). — We 
w szystld* grom ada* powiatu odby 
ły-gią- 25 bjn. uroczystość-— Święte

8. NA MALAJACH

P Za d ł u ż e n ie m  Burmy, na
południe, jest długi, wielki

półwysep Malajski z ośrod­
kiem handlowo -  morskim Singa- 
poor na jego dalekim krańcu, pod 
równikiem. r

Półwysep ten Jest nadal kolo­
nią; nie nadano mu żadnych specjał 
-iych praw I nlo usiłowano nawet 
n.tdae formy prawnej dominium.- 

Stngapoor jest nie tylko angielską 
bazą morską pierwszorzędnej wagi 
(handlową 1 strategiczną); jest to o- 
środek produkcji kauczuku i całego 
mnóstwa innych tropikalny* pro­
duktów roślinnych.

Wiadomo, że Commonwealth an­
gielski nie mógłby obyć się bez Sin- 
gapooru. Jest to oczko w głowie 
Wielkiej Brytanii, duma i skâ Jp bez 
cenny.

I oto cały ten półwysep jest pod­
minowany. Wrzenie zaznacza się na
każdym kroku.

Podobnie jak w  Burmie, nastroje 
km ■ tyczne zaznaczają się wszę­
dzie. Kraj ten jest jednak mniej za 
awansowany cywilizacyjnie, niż Bur 
ma z pobliskie ziemie sjamskle i 
yietnam.kie. Na razie _  niezado-, 
wolenie ludności z angielski*" rzą i 
dów wyraża się w organizacji m iej-1 
acowego SDołeczeństwa w  zamiesz­
kach i  wa lka* partyzancki*. | 

O stosunkach panujący* w  tym, 
kraju, świadczy ogłoszenie w  jednej i 
z gazet e:-~opoorsklch: .,Na sprzedaż i 
pancerny Ford, z obracającą się w ie1 
tyczką i karabinami maszynowymi 
Nadaje się do przewożenia pienię­
dzy na wypłaty w  majątkach rol­
nych. Miejsce dla szofera i załogi z 
• ludzi."

Nic dziwne;. , że Anglicy ilę< 
martwią. '

Spectator

r<

Odrodzenia «  udziałem tłumów lud-, 
naści wiejskiej. Po zgromadzenia* 
urządzono akademie, po czym Mfani 
cjowano. zabawy ludowe, w  k tó ry * 
brała udział młodzież - i  otani

Obchód bardzo barwnie wypadł w 
Wilkowie, Głuszynie, S trzelce*, 
Slemysłowie, Bąkowicach ,1. in n y* 
miej soo wościach.

Podobno uroczystości odbyły . się 
niemal we w azyatk * gm ina* Dol­
nego śląska.---------- =— — j—

Ziemie Odzyskane
źródłem dobrobytu polskiego ludu

MOSKWA (PAP) „Prawda" za­
mieszcza obreszmą korespondencję 
specjalnego wysłannika gazety — 
Makarenki — z polskich Ziem Od­
zyskanych.

Autor zwraca uwagę, że na prze­
rżnął U redl lat ua ziemiach tyd r 

nastąpiły tak olbrzymie różnice, że 
trudno jest je dzisiaj posiać, pamię­
tając Ich .wygląd u raz w  okresie 
powojennym.

„Zdawało się — pisze Makaren- 
ko — że trzeba będzie dziesiątków 
lat, aby przywrócić te ziemie do ży­
cia. Jednakże energia narodu pol­
skiego okazała się silniejsza od zni­
szczeń. Ziemie te stały się źródłem 
dobrobytu ludności pracującej l  zli­
kwidowały głód ziemi polskiej wsi".

W  zakończeniu artykułu autor 
zwraęa uwagę na bezwzględne prze­
konanie narodu polskiego, że grani-; 
ce nad Odrą i Nysą są już ostatecz­
nie zakreślona, a ziemi* nedodrzań- 
ska została na zawsze związana z-

:Pa* hasłem
Oszczędności
; -BąnSHW K LUDOWT-. komen!ufj, 
ostatnie zanędzfiUa . o  oazczędnbfei „  
Instytucjach społaecnyah, tc sastorza. 

■ dala tarytorlalnyn, yosyadarcryw  t -T 
wadowyoi, picza; .
•J ak a  jaat pn ycsnu  akcji .oszczędno, 
śclowej no wszystkich dziedzinach g0. 
spodarki, skoro' skarb państwa tozpo. 
rządza znacznymi nadwyticamlf - 
; Przyczyna Jest Jedna: zarówno nad. 
wyżki budżetowa, jak I osiągnięto 0Jfc 
czędnold winny przyczynić się do 
kiego wykonania, a nawet pnekroczg. 
nla planu odbudowy gospodarczej. \ t.
ctępnwom osiągniętych. I projektowe, 
mych oszczędności Jest, między Innymi 
zatwierdzenie tegorocznego planu bu. 

• downietna, przewidującego , budową u 
;nUł. m i nowych domów z  kredytów pa* 
atwowych.
! Mtcja oosfrręrtoośctowa ma Jeszcze, 0. 
bok czysto . budżetowego. Inny - aspekt 

j Uspołeczniony ptzemyat dzięki cysterna, 
tycznej akcji oszczędnościowej ł  maso. 
;Wamu wspólzawodnlctaru pracy, będzie w ctanla obnlżyó koszty produkcji, ba. 
dzlo móg| aptzedawaó owo wyroby co­
raz taniej.

Marle zamierza walczyć
z partią komunistyczną

MOSKWA (APŁj. —  Komentator 
radia moskiewskiego donosi o no­
wym rządzie francuskim:

Marie oświadczył, ża podstawą 
francuskiej polityki zagranicznej

We Frankfurcie zapadło ostateczne porozumienie
o powstaniu państwa zachodnio -  niemieckiego

Odstąpię
Wytwórnię perfauieryjno - kosme­
tyczną wprowadzoną na rynek ogól­
nopolski, kompletnie urządzoną z 
częścią surowców 1 opakowań za 
zwrotem kosztów własnych około 2 

milionów złotych. 
Wytwórnia

Perfumeryjne - Kosmetyczna 
MONARIS

Wrocław* ul. Nowowiejska 39/41 
teL 721. K-4243

FRANKFURT (PAP.). — W ponie 
działek odbyło się we Frankfurcie 
kolejne posiedzenie z udziałem gu­
bernatorów 3-ch stref zachodnich— 
Clay“a, Robertsona i Koeniga oraz 
11-tu „premierów** prowincji zachód 
nio - niemieckiej. Na posiedzeniu 
tym zapadła ostateczna decyzją w 
sprawie utworzenia państwa zachód 
nio - niemieckiego zgodnie z uchwa­
łami konferencji londyńskiej.

We wtorek rozpoczęły się prace 
przygotowawcze, mające na celu po

wołanie do żyda zgromadzenia kon
stytucyjnego.

Dla zamaskowania aktu definityw 
nego rozbicia Niemiec w decyzji za 
mieszczono klauzulę, która ma 
świadczyć o rzekomej gotowości nio 
carstw zachodnich dopuszczania 
przedstawicieli strefy radzieckiej do 
dalszych wspólnych prac. Autorzy 
porozumienia wyrazili bowiem we 
wspomnianej klauzuli zgodę na„. 
udział strefy radzieckiej w opraco 
waniu noWej konstytucji.

jest realizowania1'zobowiązań, wyni­
kających s planu Marshalla. Jasne 
jest, że Marie kontynuować będzi* 
politykę swych poprzedników, któ­
rzy wszystkie żywotne interesy 
Francji podporządkowali ekspan- 
sjonistycznym dążeniom Stanów 
Zjedn. ------ -------

Uwaga Marle o „wzmocnieniu 
autorytetu władzy państwowej, po­
zwala przypuszczać, że w krótkim 
czasie zażąda on od parlamentu nad 
zwyczajnych uprawnień dla władzy 
wykonawczej.

Marie zamierza zrealizować prag­
nienia reakcyjnej większości Zgrom a 
dzenia Narodowego, która marzy o 
„rządach silnej ręki**. W pierw­
szym rzędzie wzmoże on walkę x 
obozem demokratycznym, a w szcze 
gólnoścł z partią komunistyczną.

»Hart Włókienniczym
W YROBY LNIANE

TeŁ 81-06

POSIADAMY NA SKŁADZIE:
"SZTYW NIK  KRAW IECKI 
S IEN NIK I 
W ORKI JUTOWE 
ŚCIERKI
SZNUREK PAPIE R O W Y (opdkun- 

k&wy)
PŁOTNO POŚCIELOWE 
PŁOTNO r ę c z n i k o w i  
p ł Ot n o . ś c ie r k o w e  
OBRUSY 7S60
W ROCŁAW  — SĘPOLNO 
aL Dembowskiego nr. 18.
Dojazd 12-ką do ul. GmecUrz.dtf.

»Za równą pracę — równa płaca
dla kobiet i mężczyzn«

Apel OKZZ do dolnośląskich kobiet pracujących

Kto zna

Kowalczyka Czesława
s obozów' koncentracyjnych z  Da­
chau 1 Sachsenhausen z lat 1940 — 
1944, proszony jest o natychmiasto­
we# podanie adresu. Zgłoszenia „Sto 
wo Polskie" pod 15-833. 7S0«

Centrala
Sprzętu Pożarniczega

S-ka a oto. w  ŁoAd

O d d z ia ł  w e  W r a e ia w in
bL Pułaskiego 81, teL 25-69 ' 

dostarcza wsaeikl sprzęt pożarni- 
czy, przeprowadza remonty 1 ła­

dowani# etanie.
Porady tedu ten o beaptatno 
" ■ / K-4MJ

Tow. haodla aagraaianiego

»Kauhuva-Suomi«
Sp. Z o.o.

Wrocław, M. Reja (1,11

zatrudni 2-ch rutynowanych

urzędników
1 — z angielskim i niemieckim, 
1 —■ x angielskim i francuskim, 

Podania z życiorysem składać 
do biura firmy.

Osobiste wizyty n* wezwanie. 
_____  7298

Liczba członków związków zawodo­
wych na Dolnym Śląsku osiągnęła 
tysięcy osób. Świadczy to o Ich wiel­
kiej popularności wśród szerokich maa 
pracujących. Dzięki zmianom organlza 
cyjnym 1 statutowym, usprawniono 
wzmocniono działanie Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego, Zw. Robotników Rol­
nych, Pracowników Chemicznych oraz 
Pracowników Spożywczych. Z NP i Zwłą 
zek Rob. Rolnych wkroczyły na właści­
wą drogę działalności zgodnie z ogólny­
mi wytycznymi ruchu zawodowego 
Polsce.

Fakty te stwierdza plenum Okręgo­
wej Komisji Zw. Zawodowych we Wro­
cławiu w rezolucji, uchwaloną] po ple­
narnym posiedzeniu OKZZ n udziałem 
przedstawiciela CKZZ, Dobrzańskiego, 
czołowych działaczy ruchu zawodowego 
na Dolnym Śląsku — Matuszczaka J Dro 
buta oraz przewodniczących I sekreta­
rzy zarządów okręgowych, oddziałów 1 
powiatowych związków zawodowych.

PRZYJACIEL, f rodnik db starszych dzieeł 1 młodzieży.
Co tjrdsleó eitkowo opowiaóenl*, bogoto Jlustrowaue. Arty-' 
kutia s diiodoiny toehalki, wynslsików, hltóorll. przyrody. 
Czytajcie 1 rozaowałachnlalcle_________ , ________________

» PRZYJACIELA «
Cena egzemplarz* 15 zł. P r e n o a m ib  łą lo i^cu ia  40 i i

Konto PKO  1-4695 W 40

SŁOWO POLSKIE l i r  206 Str. %

Przedstawiciel CKEZ — Dobrzański 
złoiyt na posiedzeniu obszerne sprawo­
zdanie z rzymskiej sesji związków za­
wodowych. Omówił on zarazem akcją
zw. zawodowych na rzecz jej zespolenia 
na całym świecie oraz uchwały CKZZ.

POZDROWIENIA DLA 
WALCZĄCYCH O WOLNOŚĆ*^

Po ożywionej dyskusji obecni uchwa­
lili rezolucję, w której m. In. czytamy: 

•^Plenum O K Z Z  z zadowoleniem przyj­
m u je  do w iadomości uchwały Światowej 
Federąfiji Zw . Zawodowych to sprawie 
jed no ic i ruchu zawodowego < solidary­
zu je  się w całej rozciągłości z  uchwała­
m i S FZZ  w sprawi* obrony i  rozwoju  
praw związkowców na całym świecie. 
Plenum  przesyła serdeczne pozdrowie­
nia i  wyrazy solidarności wszystkim ro ­
botnikom  na świecie, walczącym o wol­
ność, demokracją i prawo do pracy".

W Innym miejscu rezolucji czytamy: 
„P lenum  zwraca się do wszystkich ko 

biet pracujących na D olnym  Śląsku z 
apelem o  zorganizowanie akcji popiera­
ją ce j tądania S F Z Z , k tóre  wyrażają sią 
uf haśle:  „Równa praca — równa płaca 
d la  kob iet l  mężczyzn —  miernikiem
sprawiedliwości społecznej”, _ ________

W TBOSCB O ROZW0J 
ŻYCIA KULTURALNEGO 

Ruch zawodowy na Dolnym Śląsku 
m ota  poszczycić się dużymi osiągnięcia­
mi w  dziedzinie kulturalnej. Celem Jau* 
cze większego usprawnienia pracy na 
tym odcinku, plenum OKZZ uchwaliło: 

W dziedzinie upowszechniania książki 
— utworzyć w ramach bibliotek OKZZ 
ośrodek metodyczno-poradniczy l  Cen• 
krainą _ W oj, Wypożyczalnie Rcnertuaro- 
wo-Teatralną. Należy dopilnować by w 
umowach zbiorowych było zagwaranto­
wane tworzenie bazy życia kulturalne­
go pracowników.

Uniezależnić m ateria ln ie kierowników  
świetlic od zakładów pracy. Ujednolicił 
1 podnieść uposażenie pracowników  
świetlicowych oraz przenieść Ich na etat 
zw. zawodowych.

Domagać się obciążenia inicjatywy pry 
walnej, spółdzielczości i wszystkich re­
sortów państwowych świadczeniami na 
cele kulturalne na tych samych zasa­
dach, co w przemyśle państwowym.

Celem podniesienia wydajności pracy 
plenum postanawia wezwać dp stworze­
nia kom itetów  współzawodnictwa pracy 
przy radach zakładowych, oraz zobo­
wiązać Okręgi 1 Oddziały związków za­
wodowych do organizowania 1 koordyna 
wanla pracy tych komitetów.

Jednym z pilnych zadań jest

ZMIANA SYSTEMU ZBIERANIA
SKŁADEK

( -
pobieranych dotychczas prze* admlnW 
atracją praedaiębioratw przy wypłaci* 
wynagrodzeń.

Plenum uważa za słuszne opracowa­
nie szczegółowego planu stopniowe** 
przechodzenia poszczególnych związków 
na system indywidualnego zbierani* 

okładek członkowskic h . ________ ;______
Plenum zaleca wprowadzenie do koń­

ca roku bieżącego jednolitej legityma­
cji, mączką j karty ewidencyjnej tvr. 
zaw. Urlopowani do spraw związko­
wych członkowie nr.' zawód, powinni 
pozostawać wjłącznie na etacie zwlą** 
ków zawodowych z zachowaniem grup 
1 wszystkich praw, przysługujących Pr* 
cewnikom w ich zawodzie.

Rezolucja stwierdza, ża dokonywuJsci 
się zjednoczenie partii robotniczy^* 
"stwarza możliwość! szybszego usuń!^* 
nledomagań w ruchu zawodowym 1 P°* 
niesienie pracy związkowej na wyż*^ 
poziom. Out)

N o w o ś ć  ' N o w o ś ć

-PLAM OTOCŁAWIA z lnfoimaloieiiL
wraz z mapą i  przewodnikiem po ' Uzdrowiskach Dolnośląski* 

..poleca .księgarnia-. .CZYTELN IK" Wrocław, , Nowotki U  
. (Kropnięta) * w u

DETALHURT zł 150

Wa stanowisko dyrektora
dużego Zakładu Wrreb&w Og*4*tnnJy«b pa Dolnym Śląsku, potrzefaoj 
jmt iożjukr ceramik lub chemik s dużym • - flośwtoćjcaeniewi odmfatota*- 
v • ' oyjaym. ..

Oferty z podaniem «zcxeg6lowycb warustków i  x dolącżealem dokład­
nego Żydoryn kierować pod adreśemi Zjadoom ni ZiśtŻeAy łbk rfd ttw  
Ogniotrwałych w Gliwicach, uL Duboto 1®, Sodot Kadr. ’ I 4 M

Wykrój wiatrówki
dla dziewczynki lub chłopca 12 14-u lat w  N r 19 tygodnika

» PRZYJACIÓŁKA«
Nakładł M L6M  egzem plarij 

A t a H S  ■ W3»
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C i ę ż a r  o k u p a c j i
Odt ■ p ® c/ o ł«ogo  Btttresftonti&nia /ii9i

Berlin, w Itpcu

Z w y c ię z c y  rozpoezy nająć po
konferencji Poczdamskiej, okre 
Słoną układem pracę okupa- 

cyjną, stanęli przed zadaniem po­
zornie beznadziejnym. Na 64 miliony 
mieszkańców, prawie każdy Niemiec 
w wieku lat 7—66 był w jakiejś or­
ganizacji hitlerowskiej. Przez 13 lat 
każdy oddychał atmosterą hltlerow 
ską, świadomie czy podświadomie 
przyjmował pojęcia hitlerowskie o 
śWecie i innych narodach.

konieczność cięć 
radykalnych 

Okupacja Niemiec była złem ko­
niecznym. Błąd 1918 roku pozosta­
wienia Niemcom możności utrzyma­
nia nadal u wpływu tych warstw, 
które wpędziły Niemcy w katastro­
fę wojny, nie mógł się powtórzyć. 
Jeżeli chce się ̂ Niemiec pokojowych^ 
ftależy zmusić Niemców do radykał 
nego usunięcia od władzy tych 
wszystkich, którzy w oparciu o prze 
mysł i wielkie majątki ziemskie ni­
gdy — nawet przegrywając wojny 
— nie zaznawali głodu i nędzy, 
choć głód i nędzę szerzyli w naro­
dzie własnym 1 w narodach innych.

Zadaniem okupacji byfo dokona­
nie tych radykalnych cięć, na które 
naród niemiecki nie potrafił się zdo 
być ani w rokii 1918, ani w  ćoku 
1945. Okupacja od początku pomy­
ślana była, jako coś przejściowego. 
Nie była ona zabezpieczeniem poko­
ju, lecz narkozą podczas zabiegu 
chirurgicznego, usuwającego ogniska 

wojennej Niemców.
Im szybciej ten zabieg byłby wykona­

ny, tym szybciej mogłaby się skończyć 
okupacja, a je j miejsce zająć jut tylko 
Rada Kontrolna Narodów Zjednoczo­
nych, przy czym w równym stopniu na­
cisk byłby położony na słowo „kontro­
la" jak „rada". Celem układu poczdam­
skiego nie było bowiem zniszczenie ani 
niewolenie Niemców, lecz uzdrowienie 
narodu niemieckiego, umożliwienie mu 
powęotu do rodziny narodów miłujących 
pokój; stworzenie takich warunków, w 
których naród niemiecki stałby się od­
powiedzialny za swoje czyny. Boć tylko 
poczucie odpowiedzialności wychowuje 
ludzi i narody.

Ideał pruski, czy hitlerowski czynił z 
Niemców nieodpowiedzialną masę, ugnia 
taną przez cieniutką warstwę zawodo­
wych „fuehrerdw". Okupacja utrzymy­
wana w nieskończoność utrzymywałaby 
w nieskończoność nieodpowiedzialność 
masy narodu niemieckiego. To byłby 
absurd. Zwycięzcy układem « poczdam­
skim .wytyczyli drogę dla okupacji: ra­
dykalnymi reformami zmusić cały na- 

. ród niemiecki do wzięcia odpowiedzial­
ności za swoje przyszłe dzieje.

Niestety, stało się inaczej. Nie wszys­
cy okupanci — z różnych przyczyn •— 
zdobyli się na przeprowadzenie radykal­
nych reform w swoich strefach okupa­
cyjnych. Odwlekanie reform sprzyja na­
tomiast

powtórzeniu się błędów 
1918 roku

Wówczas sacjaldemokracja niemiecka, 
mąjąc możność całkowitą wypełnienia 
swego erfurckiego programu poszła na

Im prezy na WZO

kompromis z tymi, których zwalczała. 
Tak ocalał.dętki kapitał niemiecki, a z 
nim cały aparat rządzący pruski, To sa­
mo zjawisko w latach hmb— 18 zaczęło 
występować w Niemczech zachodnich — 
z tą tylko rótnJcą, U tym razem władza 
.nieograniczona spoczywała w rękach o- 
kupantów, cl .-sa$, z każdym miesiącem 
łagodząc . radykalizm uchwal poczdam­
skich, umożliwili utrzymanie starych 
wpływów tym samym ludziom, którzy 
dwukrotnie pchnęli Niemcy do wojny. 
Wystarczy przejrzeć listę nazwisk lu­
dzi, kierujących gospodarką niemiecką 
w Niemczech zachodnich, aby zrozu­
mieć, Jak cały sens okupacji został tam 
zagubiony.

W tej sytuacji nieporozumienia mię­
dzy okupantami Niemiec musiały oczy­
wiście wzrastać, ku radości Niemców,

naiwnie nie rozumiejących swojej mo­
ralnej 1 społecznej klęski. .

łłótnica zdań stawała rię coraz ostrzej 
sta, im bardziej mocarstwa zachodnie 
odchodziły od zasad układu poczdam­
skiego, W listopadzie 1947 roku ministro­
wie spraw zagranicznych 4-ech mo­
carstw, obradujący w Londynie nad 
przygotowaniem traktatu pokojowego 
dla Niemiec,

rozeszli się bez ustalenia 
terminu

następnej rozmowy. Tym samym okup a 
cja Niemiec została przedłużona bez­
terminowo.

Najwyższą władzą Niemiec pozostała 
Sojusznicza Rada Kontroli, lecz też tyl- 

| ko teoretycznie, bowiem od marca 1948 
roku Rada nie jest zwoływana na pośle-

dzenta codzleslęclodnlowe, s zadem 
faktycznie nie wykonuje swych funkcji, 
Niemcy Jako całość przestały być rzą­
dzone przez kogokolwiek. Poszczególne 
tylko strefy rządzone są przez swych 
okupacyjnych gubernatorów.

Po trzech latach Poczdamu okupacja 
Niemiec stała się ciężarem dla okupan­
tów, celu natomiast swego w stosunku 
do całego narodu niemieckiego nie speł­
niła.

„N ie zasłużyłbym na to, aby mnie bra 
no poważnie, gdybym twierdził, że w 
Niemczech Idea demokratyczna zapuści­
ła korzenie*' — oświadczył w r. 1948 
głównodowodzący wojsk okupacyjnych 
arner.- gen. Clay.

Co więcej, Niemcy stały się niesłycha­
nym obciążeniem międzynarodowych 
stosunków w Europie 1 świecie.

Z wędrówek po W Z O

Św. Bnrim rlcn we wrocławskiej kopalni

Ndsztygar Kazimierz Urban do 
brze się musiał namęczyć, aby 
wytłumaczyć swoim chłopcom, 

że przodek, to jeszcze, ale szybu, to 
już wen1*' trzeba budować. 6 przo 
downików pracy z kopalni „Bole­
sław Chrobry" w Wałbrzychu chcia 
ło tu stworzyć „rychtyk tak, jak u 
nas", to znaczy kopalnię jak się pa 
trzy, nie taką od święta.

I  powstała taka, jak się patrzy, 
chociaż nawet bez szybu. Gromadzą 
Się przy niej o każdej porze dnia 
tłumy-ciekawskich i zagadują do u- 
smolonych górników:

— A po co tu tak się kręci?
— A  czemu tu tak ciemno?
— A  dlaczego pan nosi hełm? 
Górnicy wałbrzyscy łyskają tyl­

ko białkami oczu i zębów i odpowia 
dają chętnie, choć i cierpliwości 
brak. Zwyczajnie, gdy naród dorwie 
się do takich cudów, jakim jest właś 
nie nasza, wrocławska kopalnia wę 
gla.

A  składa się ta nasza kopalnia z 
dwu części: z t. zw. „ściany wrębo­
wej" i fragmentu chodnika, połączo 
nego z szybem kopalnianym. „Scia-

i na wrębowa" położona jest kilka­
dziesiąt centymetrów powyżej pozio 
mu chodnika, wysokość jej wynosi 
dwa metry.

Chodnik, długi na 12 metrów, ma 
strop półokrągły, zbudowany syste­
mem Molla za pomocą belek i łuków 
stalowych. W tym chodniku huczy 
i kurzy transporter.

Na transporterze jedzie węgiel. 
Jedzie bez przerwy połyskliwą stru­
gą, przelewa się z jednej taśmy na 
drugą na ^kręcie, zdawałoby się, 
że natrafiono na terenach wystawo­
wych na jakieś nadzwyczaj bogate 
pokłady. Złudzenie jest tym zupeł­
niejsze, że węgiel udaje Się rzekomo 
do wagoników i do szybu, a w rze­
czywistości (że zdradzimy tu tajem 
nicę naszej kopalni) wraca znowu do 
przodka i tak w  kółko trwa ta nie 
strudzona wędrówka „autentyczne­
go" wrocławskiego węgla.

Wrocławska kopalnia zaopatrzona 
jest w. najnowsze urządzenia: oto 
maszyna wrębowa „madę in Piotro­
wice" i  dwie wiertarki. 12 wagoni­
ków, stojących przed kopalnią, za­
wiera najrozmaitszy ładunek, bo w 
każdym znajduje się inny gatunek 
węgla lub torfu.

W którymś pawilonie widziałem 
umocowany na ścianie świder t 
hełm górniczy z napisem:: „tą bro­
nią walczymy". Tutaj, przy auten­
tycznym przodku, walka toczy się 
naprawdę. Trzeba każdemu z tych 
setek tysięcy lu^zi, przypatrujących 
się codziennie znużonym trochę 
wzrokiem pracy górnika, wytłuma­
czyć, jak ta praca wygląda. Trzeba 
przedstawić plastycznie ogrom tru­
du pracy Pstrowskich i Thielów, 
aby nauczyli się właściwie cenić 
czarne skarby Polski.

Nad naszą wrocławską kopalnią 
powie\*Jają flagi kilkunastu państw. 
Symbolizują one te kraje, do któ­
rych wysyłamy węgiel. Oto nasza 
waluta i najpewniejsza droga do bo 
gactwa: połyskujący bryłami węgla 
transporter, czarny, przerywany tył •

ko płomykami lampek górniczych 
chodnik.

Mały brzdąc, uczepiony matczynej 
spódnicy, także zwiedza Wystawę. 
Oczy ma szeroko otwarte i milczy, 

I co oznacza u niego maksimum zain 
teresowania. Teraz jednak, przy tej 
kopalni, nie wytrzymał:

— Mamusiu, a nie zawali się im 
sufit na głowę?

Górnicy wałbrzyscy uśmiechają 
się, co doskonale widać z tej racji, 
że gęby mają czarne* i że tu w ogóle 
jest ciemno, wieje chłód.
- — Mamusiu, powiedz, nie zawali 
się?

— Widzisz przecież, synku, że opie 
ra sfj»ę r*a tych słupach — tłumaczy 
zaaferow&nć. matka — 1 że ci pano 
wie mają takie hełmy na głowach...

Górnicy szczerzą zęby coraz sze­
rzej, co doskonale widać z tej racji, 
że mają owe zęby bardzo białe.

A  tymczasem z prawej strony u- 
śmiecha się do małego Jureczka in 
na pani, dobra, górnicza pani: świę 
ta Barburka. Wisi sobie niemal w 
powietrzu i pilnuje naszej wrocław­
skiej kopalni. Aby się nie zawaliła 
ani ta, ani żadna inna, prawdziwa. 
Aby uśmiechali się jak najszczerzej 
usmoleni górnicy.

Huczy transporter, trzęsą się świ 
dry. Wrocławska kopalnia pracuje 
pełną parą. Pełną parą pracuje w  
tej samej chwili wielb innych pol­
skich kopalń, aby coraz wyżej bły­
skały owe lampki, zawieszone w  pa 
wilonie węgla, symbolizujące cyfry 
wydobycia, aby coraz cieplej było w 
każdym domu i aby coraz przychyl 
niej patrzyła na młodego, wałbrzy­
skiego górnika dobra, górnicza pani, 
św. Barburka.

♦ L. G.

Migawki z
POMARAŃCZOWA

Proszę wsiadać!,..
Jeszcze jeden dzwonek J 

stawowa rusza, oblepiona 
7.a jedne 10 zł. Powiewają 
we firanki, postękuje f 
stukają miniaturowe kób 
ulach szyn.

Pomarańczowa kolejka ma 
łe powodzenie. Przez cały 
dzi wokół terenu „B" —■ 
przystając na prawdziwych 
(praed prawdziwymi per omal 
więcej pasażerów, rzecz ja? 
da na dworcu „Wesołe 1*
Choć przystanek w pofoliź 
Przemysłu Fermentacyjne 
wodzenie.

Zawodowi malkonte* 
tydkiO, że do kolejkd ni 
ipić luksusowego wago. 
nego, stojącego w pobliżu „ 
Miasteczka*..". •

Kolejka Jest jedną z naji 
atrakcji Wystawy i wyw 
miech na twarzach wszystkie, 
jącydh.

JAK SIĘ SOBIE SAM" 
P O D O B A Ć  

Huragany śmiechu wywo 
dopiero wypukłe 1 wkSlęs* 
dłe na terenie „Wesołego 1 

Chętnie uczęszczają tu 
lentne panie, aby ujrzę 
kłym lustrze swą wysp?1 
I «byt sacziupili panów.* — 
'przynajmniej w swoich ocząt 
brać wagi i męskiego torsu, 
jest.jedhak w trakcie dalszej w 
ki, bowiem im dalej w las, tyn 
d&iej zwierciadła — znieksztatca* 
stać zwiedzającego.

Wreszcie każdy traci zaufani 
swojej osoby i  rozgoryczony w na 
szym stopniu —* opuszcza labiry 
czarodziejskich luster.

Wystarczy jednak rzut oka w 
■czajme zwierciadło, alby nabrać 
wu ochoty do życia. Jak się •*- 
sami sobie podobamy!... ’

M I Ę D Z Y  G W I A Z D  
— N A  W E N E R Ę '  

Trzecią atrakcją „Wesołego Mtewf 
czka" — to międzyplanetarna rak'* 

Kręci się ona z zawrotną ozyLn. 
oią dokoła osi, a złudzenie szyicko 
pomnaża jeszcze „firmament", kr< 
cy się w odwrotnym kierunku.

Wagoniki nabierają szybkości. Dv 
marynarze z panienkami w kwie 
stych sukienkach wydają nieartyki 
warne krzyki; zdaje się, że ta raku 
wyląduje prosto na..: W e n e r '

Wieczorem, kiedy mrok okryje j 
wilony i zabłyśnie gwiazda Wyeta 
na iglicy — „Wesołe MiasteczD 
rozbrzmiewa dźwiękami megafonie 

I uśmiechem setek ludzi | jarzy się 
siącami świateł. Zabawa trwa tu. (

MODNE —- bluzki, spodu, 
i kołn ierzyki 

Kostium na drutach'

„Moda i Źuiie Ppaftlyiz-ne"
Nr 21
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To każdy powinien zobaczyć
Występy Zespołu Artystyc*. Domu Wojska Polsk iego

B toczenie widowiska jest ze 
chwycające... Hala Ludowa 
jarzy s»ę tysiącami św>ec re- 
f  lektor ów i ogromnych lamp. De­

koracje sklepionych ścian wykona­
ne z największym smakiem. Na tle 
wspaniałej, aksamitnej draperii roz­
grywa się misterium muzyki i tań­
ca.

Przed wojną byliśmy dumni z 
naszych zespołów tanecznych, balet 
Parnella zdobywał laury olimpijskie,1 
balet reprezentacyjny zyskał na sce-j 
nach zagranicznych najwyższe u - ! 
znanie. W  odrodzonej Polsce pa­
trzyliśmy z troską na skarlenie na­
szych tanecznych sław —  aż nagle 
zostaliśmy olśnieni zjawiskiem rJe 
byle jakiej wielkości: Zespół Arty­
styczny Domu Wojska Polskiego.

O wysokiej klasie tego zespołu 
uprzedziły nas już recenzje z w y­
stępów w  innych miastach. Cieszy­
liśmy się, że mamy znów zespół sto­
jący na dobrym poziomie, ale nie 
spodziewa iiśmy ślę, że jest aż tak 
dobrze!

W  balecie Domu Wojska Polskie­
go  wydały sobie „rendez-vous" naj­
większe „asy" naszej choreografii

| Widzimy starych, dobrych znajo­
mych z baletu Pąmella i baletu re­
prezentacyjnego': wybuchającego
I temperamentem tanecznym Kazi­
mierza Maciaszczyka, elastycznego 
Zbigniewa Kilińskiego, Władysława 
Milana o wyrafinowanej, kobiecej 
technice, świetnego w  wyrazie, o 
nadzwyczajnie wykończonych ru­
chach Edmunda Nowaka, doskona­
łe tancerki: Fłarentynę Puchównę, 
Marię Pabałis, Władysławę Yette- 
równę, Krystynę Sosnowską, Lucy­
nę Drzewiecką, Stankiewicz, Skrzyp- 
kównę, Marczak, młodziutką Ko- 
sastkównę... Nie sposób zresztą wy­
liczyć wszystkich wykonawców te­
go dużego, znakomitego zespołu.

Układy tańców Mikołaja Kopiń­
skiego, pełne życia, inwencji 1 bar­
wy, pozwalają wierzyć w  odrodze­
nie baletu polskiego.

Interpretacja baletowa „Janka 
Muzykanta" odbiegła daleko od o- 
klepanych tanecznych inscenizacji. 
Poezja ruchu równolegle tańczą­
cych grup, perto t koncepcji i orygi­
nalność rozwiązania trudnych zało­
żeń tematycznych, złożyły ślę na 
pełną •

tazja, zdrowy humor i pomysłowość 
układu, doskonałe wykonanie, cie­
kawe wkładki chóralne — uczyniły 
z „Weselą na wsi" widowisko ro­
dzajowe, stojące na najwyższym po­
ziomie, oglądanym dotychczas ty .'ko 
u pierwszorzędnych zespołów ra­
dzieckich.

Zamaszyste, pełne ognia tańce 
polskie upłynniono, nie tracąc jed­
nak pełnego wigoru temperamentu. 
Na podkreślenie zasługują również 
pomysłowe i proste dekoracje i prze 
barwne stroje — dzśeło Mariana 

I Bogusza.

I Na osobne omówienie zasługuje 
550-osobowy chór męski, brzmiący 
pełnym, ale świetnie stonowanym

I dźwiękiem. Wykonanie pieśni żoł­
nierskich można uznać za doskona­
łe, natomiast chóry ze „Strasznego 
I dworu", a zwłaszcza prolog — po­
traktowane były zbyt jednostajnie 
— rytmicznie, bez należytego zróż­
niczkowania temp i  niuansów.

Soliści chóru L. Jakubowski, B. 
Gładysz i R. Małożewski okazali się4 
pełnowartościowymi śpiewakami o i 
ładnie brzmiących, dobrze szkolo­
nych głosach. Szczególnie bas-bary- I 
ton, ^śpiewający partię Zbigniewa i [ 
partię solową w  „Balladzie o FJo- I 
rian*e Szarym", rokuje wobec rato- I

Edmund Nowak jako „Janko Mu­
zykant" wydobył tyle szczerej ora w  
dy w męce pogoni za dźwięczącą w  
całym jego jestestwie muzyką, tak 
bezpośrednio cięszył się z urealnie­
nia swych marzeń zaklętych w 
lśniącym pudełeczku skrzypiec, taki 
tragicznie załamywał się w rozter­
kach i po pozbawieniu go skarbu 
dźwięków, że przeżywaliśmy wraz 
z nim głęboko tragedię zapoznane­
go talentu twórczego. Uper3oni fika­
nie dźwięczących w jego duszy mę­
towi — tańczące w  rytm ludowych 
pieśni postacie — unosiły nas w  j 
kraj prawdziwej poezji.

Jak czytamy w programie, Ze­
spół Domu Wojska Polskiego,. dla 
kontynuowania najtrudniejszej — 
klasycznej formy* tańca, wystawił 
balet z opery „Gioconda" Poncieł- 
lego. Niestety ta forma tańca oka­
zała * się za trudna dla świeżo po­
wstałego zespołu i ten punkt pro­
gramu nie dorównywał układom 
ludowym. Nie brakło wykonawcom 
techniki, ani Kopińskiemu inwen­
cji w  opracowaniu, ale widoczny 
był brak tradycji w  pielęgnowaniu 
tańca klasycznego. Myśl i  styl rwa­
ły się, nie dając organicznej całości 
\ stwarzając niepotrzebne dłużymy 
wśród interesujących fragmentów.

Wynagrodziło nam to 
wsi" do przestylizowar 

mistrza KY>’ '

Aparatura dźwiękowa doDr. 
wzmacniała głosy, tak, że były s£ 
szalne w  każdym, nawet najodlęg 
lejszym miejscu olbrzymiej Ha 
Ludowej. Natomip 
brzmiała nikło, a n 
wany odbiór bezpośredni i ż■fj 
ków, dawał niejednokrotnie 
nie złego „wchodzenia" posż 
nych instrumentów. Niemnie 
to orkiestra dobra i w war 
zwyczajnych sal koncertowy 
zawodnie brzmi bezbłędnie.

Dyrygował*: Teodor Itaezk 
Marian Lewandowski. Niesfc 
szemy program nie** poda* 
z dyrygentów prowadził 
kty, tak że nie wiemy na 
to zapisać zbyt rygorystycz 
towanie 9 „Prologu ze Si 
dwoęu", a na czyje dobro 
przemyślaną muzykę baleto

Dowiadujemy się, że niekti 
liści baletowi opuszczają 
Domu Wojska Polskiego i 
już podpisali kontrakty z dy 
mi oper. Powinno się stanowi 
mu przeszkodzić, może przez 
szenie warunków flnanso 
gdyż nie wolno dopuścić-do 
garażowania tak świetnego 
nego zespołu, który godny 
prezentować nasżą ehóręo; 
granicą. Wojciech Dziedt



Bftrtitfr w  IIdcu

WYCIBZCV rozpoczy oając-po 
7 rontersnoli Poezdamiktoj, <&**
, 'lana uW»d*m p »o «  okup**. 

•* slłBoil przed radanlem po**’ 
p t  beznaiil»)nyni. Na W m ilion*, 
"'tańców, prawi* * aid?  Niemtaw 
° t ku lat 7 - «  byi W jaktojl o r~  
*£ S  bW «ow»kW . P « * i  u  lat 
&  oddycbłl ątmaatoą y ttorow 
świadomie czy POdśwUdoml*. 
v̂t̂ i0w al., palt!Ua„.„M99!!?Sł!!lS;#-^ 
‘.” ie i inpyob narodach.

|k0aiecinaM
radykalnych

Pkupacja' Niemiec M a  rłem ko- 
B lądJ& ll roku pozostw* 

Lia Niemcom Htetoośel utrzyma- 
, nadal U wpływu tych warstw,. 
6rc wpędziły Niemcy w katastra­
ln y , nie mógł «ię powtórzyć, 

jęli chce sie Niemiec pokojowych, 
leży zmusić Niemców do radykał 
oq usUnT̂ ętSi . od włmiijr Łjftih 
ńystkich, którzy w oparciu o prze 
pi i wielkie majątki ziemskie ni- 
y _  nawet przegrywając wojny 
nie zaznawali głodu i nędzy, 

ni głód i nędzę szerzyli w. naro- 
ie Własnym i w narodach innych. 
Zadaniem okupacji było Aokona- 
, tych radykalnych cięć, na które 
,ród niemiecki nię potrafił się zde 
ć ani w roku HIS, ani w  roku 
U Okupacja od początku potny 
ma byia, jako coś przęjfeiowego, 
ie byia ona zabezpieczeniem peko- 
. lecz narkozą podczas -zabiegu 
lirargicmego^ usuwającego ogniska 
r - • v wojennej Niemców, 
w uybaiei ten izhtsg bjrtto wykona- 
, tym szybciej mogłaby ztą zkoilczye 
upacja, a jej wlalsc* zająć Jut tytko 
ada Kontrolna Narodów ZJeónocrą- 
-eh, przy czym w  równym stopniu aa - 
sic byłby położony na stewo „kontro*
• jak „rada". Celem układu poęzdam- 
iego nie było bąw iew  zaUzoz» ą Io sal 
ewolenie Niemców, lecz uzdrowienie 
arodu niemieckiego, umęiUwląoi* mu 
owrotu do rodziny narodów miłujących 
tkaj; Stworzeni* takich warunków, w  
tóryeh naród nłemieekł i UH ijp aią och 
wiedz i alny za catetf* czyny- Boć tyłka 
taucie odpawtedzUłnaścł wychowuje 
iżzi i narody-
Ideał pruski, czy hitlerowski czynił z 
ttjneó'.v tyjęodRomrtedgfatlgą—Htąg*; ugBła- 
uą przez cieniutką warstwą zawodo- 
ych „fuehrerówu. Okupacja utrzymy- 
łia w nieskończoność utrzymywałaby 

nieskończoność nieodpowiedzialność 
•«y narodu niemieckiego. To byłby 
błUI'd- Zwycięzcy układem poczdaro- 
;m wytyczyli drogą dla okupacji: ra- 
'calnymi rełormarńl zmusić cały na** 

u ni.;mieckt do wzięcia odpowiedział-
swoje przyszłe dzieje.

•'beshfty. stało sią inaczej. N ie  wazya- 
nłcnpanci — z różnych przyczyn. —- 

ri% !i się na przeprowadzenie radykal- 
ych r'iorm  w  swoich strefach o kupa-, 
sinych. Odwlekanie reform  sftrzyla aa-

P *w i«r «.e n łn  sżą  b łę d ó w  
i t t S i d a

" Vve/JS sacjaldemokracja niemiecka, 
*u-c 'nożność całkowitą wypełnienia 

vt fu rek tego - -projgraęmu poszła ną

koaopromie..z iytal* których ctowal czoła. 
,«^ak ^łcał*łuałqałi-fcapltm^lc«tecfcl, a z
p* »  «ały kpm ĉządzącjBóprtłafch To **-
n ^ « j « v l » k * . - w  * * « a b  m i . iH  u c ię ło  
wyelęooireś w  HłB N w cb  tw fcN ikh  —*
% «| kylfco -rićntafcrt* tynvraum  władzą 
piebgranlczoneoapoczł fwałe- -w rękach o- 
¥rtu**ów. e i * w ts x  -miesiącem
taeodząc ndsdnłiu uchwał • poddam- 
Skkkł, umośttedłł -' utrzymani* ataryofc 
*op*vtoóta tym ^m m ym  ludziom* którzy  
ju m k ro tul# pcfcofrM Wifwtcy do wojny. 
Wystarczy przojn»ś llstą aanrisk lu*

w  Młamcuch uobodnich, aby srosu-
ml«6 . jak cały u m  okupach został tam 
zagubiony,

W taj aytuocjt niaporniumicnla mię­
dzy okupantami Niemiec musiały oczy­
wiście wzrastać,- ku radości Niemców,

naiwnie nie rozumiojącM^- swojej mo- 
calneĵ i apoieczoajtflklędielsh

Różnica zdań ttawmld- atę-moraz oątrzej 
sza, łm bardzUijtmnrwrmm . sachodnła 
odehodzOy od w od wUlaRri pocadoom 
atciepo. W listopadom. mit^Oku rolnfstro- 
wia spraw - zagnsptcznych> 4-ech mo­
carstw, obradującyx. w Londynie nad 
prEygotowsniam traktatu  ̂ pokojowego 
dla Miemiea,
roaeszl) a lętct aiialen is 

leflahw s ■

ćja Niemiec zoętaia* pnoOtuSaoa boa-' 
terminowo. v

Najwylasą władzą Niemiec poaoatała 
Sojusznieza Rada Kontroli, iecz teł tyl­
ko teoretycznie, bowiem od marcs lSM 
soku Rada nie jesi-owoływaea na pośle-

Z wędiówek^po W Z O

j {w T ftn rh iii-lm  we UBodawsldei h n p n ln i

dzenis codziesląciodnlowe, V zatem 
faktycznie nie wykonuje swych funkcji. 
Niemcy jako całość przestały by# ną- 
dzdoo ptBB^ioialwiwldh Tosererpfllne 
tylko - strefy rsędaooo są pnes swych 
okupacyjnych gubamatorów.

Po trzech tatach Poczdamu okupacja 
Niemiec stahhOtę ciężarem dla okupan- 
tdsa, eOtt -aatomiast ewayo w z tońm ku  
do całego narodu niemieckiej*  nie speł­
niła. --

„ITlo rsetułytbym na to, sby mała bra
no poważała, gdybym twierdził, ło w

U kor2aalo%» — ośwładcayt w r. IMS 
tfównodowodsący wojak okupacyjnych 
amer. gen. Cisy. i

Co więcej* Jflamcy stały się niesłycha­
nym Obdąłeniew międzynarodowych 
stosunków w Kuro pis 1 śwłoHe.

Migawki z WZO
r lllU tA D a O W ć  B M W *

. M onę a U a iU
Jeszcze jeden dmraneN l  belejfce wy 

steweew wnzg  obhploBi peeećenend 
za Jedoe N> e t Powiewają pananóoaa 
wo; firanki, pe*ąkale lołoowtrwe, 
atuhają mietaiurowa fcóks o « opója 
ntaob mm.

Pcmamóciswa boiejka źna aiebjtra. 
la powodzenie. Przez cely dzień jat 
dat wofcói terenu J3" — Wjatawr, 
przjatająe na pnmdilwyeh dworcaeh' 
praed newwKłzIwjm l peronami. Rag. 
więcej paaaćerów, reaaa Jzzaa, ariaiin 
da a* da oicu . . f a r i j  llia ilm b o t 
oboó pmjmanek w pabłUu rawdonn 
fęaaauNu Tewnantac/jnade tetmapa 
wodzenia. .

Im d o w t mailfnnlenel namafenją 
IjUso, ća do bnlrJM- eria aoaćna doeaa
pić li^auaowegu wzgono raatanratyf 
«* * «. atojęcepo w pobltću .Weaoleęo 
Mhwtec*a.„“.

Kolejka Jaat Jedną *  oaJwlękóMh* 
•M b gi Wjatazfr - | wpwobjje u l- 
mlećh na W waaołi naajadilrli awledza
Jąereb. .

Ndsztygar Kazimiera Urban do
M e  się musiał namęezyć, aby 
wytłumaczyć swoim chłopcom, 

te przodek, to jeszcze, ale szybu, to 
ju i w e -'' trzeba budować. I  przo 
downików pracy z kopalni „Bola- 
łtaw Chrobry!* w Wałbrzychu chda 
lo tu stwanąyć .jrychtyk tak, jak u 
nas", to znaeiy kopalnię jak aię pa 
trzy, nie taką od ćwlęta.

I  powstała taka, jak lią patrzy, 
chociaż nawet bez szybu. Gromadzą 
Się przy niej o każdej porze dnia 
tumy ciekawskich i zagadują Aa U- 

Smolonych górników:
— A  po co tu tak się kręci?
— A  czemu tu tak ciemno?
— A  dlaczego pan neei hełm? 
Górnicy wałbrzyscy łyskają tyl­

ko białkami oczu I zębów Ł edpewia 
dają chętnie, choć i cierpliwości 
brak. Zwyczajnie, gdy naród dorwie 
się do takich cudów, jakim jest właś 
nie naszą, wrocławska kopalnia wę 
Sta-

A składa się ta nasza kopalnia z 
dwu części: z i  zw. „ściany wrębo­
w ej- i  fragmentu chodnika, poląezo 
nego z szybem kopalnianym. „Ścia­

K3OT6

na wrębowa** położona jest kilka­
dziesiąt centymetrów powyżej pozio 
mu chodnika, .wysokość jej wynosi 
dwa metry.

Chodnik, długi na 12 metrów, ma 
strop półokrągły, zbudowany syste­
mem Mołla za pomocą belek 1 łuków 
stalowych. W tym chodniku buczy 
i kurzy transporter.

Na transporterze jedzie węgiel. 
Jedzie bez przerwy połyskliwą stru­
gą, przelewa*kią z jednej taśmy na 
drugą na—  '-ręcie, zdawałoby się, 

_ża nstrafiono na terenach wyatawo- 
wych na jakieś nadzwyczaj bogate 
pokłady Złudzenie jest tym zupeł­
niejsze. że węgiel udaj* Się rzekomo 
do wagoników i do szybu, a w rze­
czywistości tże zdradzimy tu ta jem 
nieę naszej kopalni) wraca znowu do 
przodka t tak w kółko trwa ta nie 
Strudzona wędrówka ^autentyczne­
go** wrocławskiego węgla.

Wrocławska kopalnia zaopatrzona 
jest w najnowsze urządzenia: oto 
maszyna wrębowa „mąde in Piotro- 
w*ee“ i  dane wiertarki. U  wagoni­
ków, stojących przed kopalnią, za­
wiera najrozmaitszy ładunek, bo w 
każdym znajduje się inny gatunek 
-węgła łub torfu. . _

umocowany na ścianie świder i 
hełm górniczy z napisem:: „tą bro­
nią walczymy?. Ttitaj, przy auten­
tycznym. przodku, walka toczy się 
naprawdę. Trzeba każdemu z tych 
sęte? * :“CV l>- przypatrujących 
się codziennie znużonym trochę 
wzrokiem liracy górnika, wytłuma­
czyć, jak ta praca wygląda. Trzeba 
przedstawić plastycznie ogrom tru­
du pracy Pstrowskich i Thielów, 
aby nauczyli się właściwie cenić 
czarne skarby Polski

Nad naszą wrocławską kopalnią 
powiewają flagi kilkunastu państw. 
Symbolb*-- ‘ one te kraje, do któ­
rych wysyłamy węgiel. ‘ Oto nasza 
waluta i najpewniejsza droga do bo 
gactwą: połyskujący bryłami węgla 
transporter, czarny, przerywany tyl

ko płomykami’ lampek górniczych 
chodnik.

Mały brzdąc, uczepiony matczynej 
spódnicy, także zyiedza Wystawę. 
Oczy ma szeroko otwarte i milczy; 
co oznacza u niego maksimum zain 
terno Wania. Teraz jednak, przy tej 
kopalni, nie wytrzymał:

— Mamusiu, a nie zawali się im 
sufit na głowę?

Górnicy wałbrzyscy uśmiechają 
się, co doskonałe widać a tę] racji,
że gęby mają czarne i.że tu w ogóle 
jest ciemno, w ieje chłód. — *

— Mamusiu, powiedz, nie zawali
»ię?

— Widzisz przecież, synku, że opie 
ra s’g aa tych slupach — tłumaczy 
zaaferowane matka—  i ie  ci parto 
wie mają takie hełmy na głowach—

Górnicy szczerzą zęby coraz sze­
rzej, co doskonale widać z tej racji, 
że mają owe zęby bardzo białe.

A tymczasem a prawej strony u- 
Imiecha się do małego Jureczka in 
na pani, dobra, górnicza pani: świę 
ta Berburka. Wist sobie niemal ę  
powietrzu i pilnuje naszej wrocław­
skiej kopalni Aby się nie zawaliła 
ani ta, ani żadna inna, prawdziwa.

usmoleni górnicy.
Huczy transporter, trzęsą -się świ 

dry. Wrocławska kopalnia pracuj^ 
pełną parą. Pełną parą pracuje w 
tej samej chwili wiele innych pol­
skich kopalń, aby coraz wyżej bły­
skały owe lampki, zawieszone w pa 
wilonie węgla, symbolizujące cyfry 
wydobycia, aby coraz cieplej było w 
każdym domu i aby coraz przychyl 
niej patrzyła na młodego, wałbrzy­
skiego górnika dobra, górnicza pani, 
św Barburka.

l  a

JAK WC BOBIK SAMEMU 
P O O O l  A' C?

Hinwgany śmiecbu. wywołują jednak 
dopiero wyptdde i wfclęate rwtercla- 
dta na terenie „Wesołego Mlaatecżka".

Chętnie ucaęaaezeję tu ebyć korpo- 
lentoe panie, aby ujezeć w wypo- 
łdjm bieżne awą wysnuUą aj^ reUcą 
i aby* azczupti pac owi • — by nagl% 
przynajmniej »  awoieb oczach, na­
brać wagi i męskiego toina. Gonet 
jest jednak w trakcie dalszej wędrjjw 
ki, bowiem Im dalej w  iaą tym bee- 
fciej awierdadta — anieŻKletcają po 
stać ewłedaejącego.

Wreaecle każdy Sieci zaufanie do 
swojej osoby I rozgoryczony w  oajwyż 
azym stopniu — opumeaa labirynt — 
Czarodziejskich luster.
; W yketoy jednak rzut oka w z wy 
czajce zwierciadło. ' ahy nabrać żno 
wu ochoty do życia. Jak się wtedy 
sami sobie podobamy!...

* N I g D Z T  G W I ł l l l  
— N A  W B N B B Ę

' Trzecie atrakcją „Wesołego Miaste­
czka** — to miąMyplanetaisia. zaklęta.

Kręci eią mia ■ sswroWrą eaybfcot-
cią dokoła osi, a zhzdzenia ezyUkożeć 
pomnaża jeszcze „firmament**, kręcą 
cy się w odwrotnym kierunku.

Wagoniki nabierają szybkości. Dwaj 
marynarze, z patueńkeml w kwieci­
stych sukienkach wydeją nieertykuło 
waoe krzyki; zdaje się, ie  ta rakieta 
wyląduje prosto na— W e n e r  i  a,

Wioczoęem, kiedy mrok okryje pa­
wilony i nablydnie gwiazda Wystawy 
aa iglicy — „Westde Miasteczko*, 
rozbrzmiewa dźwiękami megafonów;

arącazm świateł Zabawa trwa tu dla 
go w noc. Podróż < międzyplanetarna 
ma coraz srżęcej Bsroleosików—

K. BL
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knidy powinien zobaczyć
J ł^ W  K e ^ p e h i  A i ć j s i j w ,  i w m  W e j t k a  N h k i e g ę

0  loczenję widowiska _ jest za 
ocwycające... Hela Ludowa 
ja r z *  się tyaiąeami świec re- 

, ’ ° 'v : ogromnych laiąp. De- 
c:e sklepionych ścian wykon** 

'  2 fajwiększym smakiem. Na tle 
'Panialej, aksamitnej dreperii roz- 
y"'a S'e misterium muzyki f  tąń-

is ' “ wojną byliśmy dumni z  
'.'rn'n 2«społów- tanecznych, balet 
«ht a zd<*yw a ł ląuęy olimpijskie, 
>ich ri?!>rcjcntac> 'W  zyskał na sce 

^ i^ łiom ych ' najwyższe u- 
'^-■Ódrodeenej • golpcc.—per* 

'ich *I'y 2 *W ką tta skarlenie ną- 
si«w  — aż* nagle 

*1,™ !!^., olśnieni zjawiskiem nie 
‘liczny Wielkości: Zespół Arty- 
0 ... Do.mu Wojska Polskiego.

klasie tego zespołu 
W *  1434 '  recenzjo z wy-
‘śtriy sJ ' r . lnnych miastach. Cieszy­
ny n4°’ 2e, mamy zhów zespół sto- 
^ 'ew a H -17®  potiomie,; ątle ą?ę 
i ^ j w a ^ f  -^ę, ł «  jęęt tak

h WySf® Wojska Polski*-
^e*dee;voua“ a * ł» 

-sćy mwsej chogeiMtnflk

Widzimy' starych, dobrych znajo­
mych z baletu Parnella i  baletu re­
prezentacyjnego: wybuchającego
‘temperamentem, tanecznym Kaz*- 
mterza Maciaszczyka, elastycznego 
Bhignww* Kilińskiego. Władysława 
iNUtona o. wyrafinowanej, kobiecej 
technice, świetnego w wyrazie, o 
naćfcwyczajńie wykończonych . r »-  
cbąch Edmunda Nowaka, doskona­
łe  tancerki: Ptoeeatynę fu tM e s ę  
Marię Fabaśw, Wbuły stawę YeMe- 
równę, Krystynę Sosnowską, Lucy­
nę Bwswdesky StaakWwióe. Skrnwe 
kówaą, ■■ Msamażt— młodidatkę— Kaw. 
szatkewnę— N ie sposób zresztą wy­
liczyć wszystkich wykonawców te­
go dużego, znakomitego zespołu.

Układy tańców Mikołaja Kopiń­
skiego, pełne życia, inwencji t  bar­
wy, pozwalają wierzyć w  odrodź* 
We baletu polskiego.

Interpretacja, baletowa Jlanto 
Muzykanta" odbiegła daleko od e - 
klepanych tamecznych inseeoteaełL 
Poezja -ruchu ’ równolegle tańczą­
cych grup, polot koęcepcji t  ę*s*U 
naJhjoro rozwiązania teudsych zato-
żeń. tematycznych, złożyły *5ą aa  
'peiaą nastroju i  'bainsnoSa HMS.

Sdmueid Nowak jako .Janko Mu­
zykant** wydobył tyle szczerej oraw 
dy w mece’pogcąr> za dźwięczącą w 
całym jego jestestwie muzyką, tak 
bezpośrednio, cieszył sto z urealnie­
nia swych marzeń zaklętych w 
lśniącym pudełeczku skrzypiec, tak 
tragicznie załamywał się w rozter­
kach i po pozbawieniu go skarbu 
dźwięków, że przeżywaliśmy wraz 

-z- nim - głębefco tragedię zapoznnne- 
go talentu twórczego. Upersonifika- 
nią dźwięczących w iegft duszy me­
lodii —■ tańczącą w rytm ludowych 
pieśni postacie — unosiły - nas -w 
kraj prawdziwej poezji.

Jak cHTtamy w programie, Ze­
spół Dorna Wojska Bełskiego, dla 
kontynuowania najtrudniejszej — 
klasycznej formy, tańca, wystawił 
balet z  opery ^Gloconda** Pohcteł- 
lego. Niestety te terma tańca oka- 
Izeła się za trudna dla świeżo po­
wstałego zespołu i  fen  punkt pro­
gramu n i* dorównywał, układom 
ludowym. Kto brakło wykonawcom 
techidkj, ani Kopińskiemu inwen­
c ji w opracowaniu, ale widoczny 
był brak tradycji w  pielęgnowaniu 
tańca klasycznego. M y ś li styl rwa- 
ły  sb- nie dając organicznej cełośtd 
i  stwarzają# ntepotizeboę dłużyzny 
.wśród, interesujących, fragmentów. • 
j Wynagrodziło nam to „W esół* na 
wsń.“  dat - prze&ylizawanei maaył ł  
Tj-if-ją : Trtw/Wrlrftgh.. "toa-

tazja, zdrowy tOmor i pomysłowość 
układu, doskonałe wykonanie; cie­
kawe wkładki chóralne —  uczynfiy 
r „Wesela na wsi“  widowisko re- 
dzajowe. stojące na najwyższym po­
ziomie. oglądanym dotychczas tylko 
u pierwszorzędnych zespołów ra­
dzieckich.

Zamaszyste, pełne ognia, tańce 
polskie upłynniono, nto tracąc jed- 
eak—pełnego wigoru temperamentu. 
Na podkreślenie zasługują również 
pomysłowe i  proste- dekoracje i prze 
baSwno stroje —  dzieło - Marian* 
Besnamt.
. Na osoba* omówienie zasługuje 

asft-esobowy chór męski, -brzmiący 
pełnyni, ale świetnie stonowanym 
dźwiękiem. Wykonanie pieśni żoł­
nierskich. można uznać Za doskońa- 
te- natomiast chóry ze.. „Strasznego 
dworu", ą zwłaszcza prolog — po­
traktowana były zbyt jednostajnie 
— rytmicznie, bez należytego zróż­
niczkowania temp l  niuansów.

"Soliści chóru L, Jakubowski; B. 
gk śb w  i  * .  MaWewstd okazali się 
pełnowartościowymi śpiewakami o  
ładnie brzmiących, dobrze stkolo- 
nych głosach." Szczególnie bas-bary- 
too, śpiewający partię Zbigniewa * 
partię solową w . „Balladzla o r.O- 
riattto. Szmym?, rbkuj» wobec, mło­
dego wtoku wtolkto nadzieje, D a } 
;Boża żeby opery polskie miały ta- 

sołistów. . 'T  * .

Aparatura dźwiękowa dolara* 
wzmacniała głosy, tak, że były sły­
szalne w każdym, nawet najodleg­
lejszym miejscu olbrzymiej HaK 
Ludowej- Natomiast orkiestra, 
brzmiała nikło, a niezsynchroaiao- 
wany odbiór bezpośredni i  z  gtośnt- 
ków, dawał niejednokrotnie wraże— 
nie .Mego „wchodzenia" poszczegól­
nych instrumentów. NietAniej jesk 
t o . orkiestra debra -t w  warunkach 
zwyczajnych sal koncertowych nie­
zawodnie brzmi bezbłędnie,

Oyrygawali:. Teodor Kaeókawshł ż 
H u t** b w m ż irs t i. Niestety, Ob— 
szerny program nto podawał, .M ór* 
z dyrygentów prowadził dna* pum- 
kty, tak. że nie wiemy na.czyje kon­
to zapisać zbyt rygorystyczne trak­
towanie „Prologu za Strasznego 
dworu", a  zja czyj* dóbr* dobra* 
prztanyślatią "muryteę baletsarą ,, - ■ ■ 

Dowiadujemy się, że niektórzy s*- 
Kścł betetowi opuszczają Zespdk 

.Domu • Wojska 1 Polskiego 1 nawet 
już podpisał? kontrakty z dyrekcjaij, 

fiat eper. Powinno się stanowcza te~ 
mu przeszkodzić, może przez polep­
szenie warunków finansowych; 
gdyż afe wotbo dopuścić db zdezor­
ganizowania tak śwtotneg* 4 jedy­
nego zespołu, który godny Jeat t* » 
prezentować naszą choreografię z *  
gm kąr W ijłbit B»kduszytkt
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przepisy
fajach

Majach opubliko- 
Óowiązujące jadą- 

ść długa lista roz- 
tfów l nie wiem, czy 

, zdoła ją  przeczytać 
9 czasie jazdy. Ja np. 

przepisy w  trzech ra- 
izeczytaniu zapytałem 
czy umie je na pamięć, 
on obowiązany jest osą- 
Ażer stosuje się do tych 

nie. Odpowiedział mi 
ipisy są nie dla niego,
. uości.

wie dowiedziałem 
h rzeczy i doszed- 
że w  tramwaju pra 
kroku mogę popeł- 

. inicnie. Tak np. pa- 
mimo woli strząsam 

togę, przez co zanie- 
<on. A le pytam się, do 
•» mam go strząsnąć, 
<i jednej popielniczki? 

znałem w ręku od Ryn- 
yic, bo nie wiedziałem 
ić, a nie chciałem rzu- 

Przepis pod paragra- 
. wyraźnie: „nie wolno 

, jeść“ . Jak się do 
gdy w wagonie 

aiczek, spluwaczek i 
Łeci?
nia, to wydaje mi się, 

forystycznie je potrak- 
łio, aby ojciec lub mat- 

i dziecku bułki, ciasta 
Dzieci mają swoje pra- 
w tramwaju, 
żc konduktorzy też nie 

skrupulatnie przestrzega- 
unktu, jak nie są skrupu­
ły usuwaniu „zalanyęh" pa- 
z wozu.

jibyśmy ponadto zobaczyć w 
t tramwajach zapowiadane 
dawna zdjęcia z miasta oraz, 

ważniejsze, tablice z poda- 
dokładnej trasy danej linii 
'fijowej.

Tuwicz

» Budujemy naukę i kulturę polską
na Ziemiach Odzyskanych «

Wyższe uczelnie wrocławskie przedstawiają swoje osiągnięcia
W sobotę dn. 31 bm. o godz. 11-ej 

otwiera swe podwoje Wystawa Do­
robku Wyższych Uczelni Wrocławia: 
Uniwersytetu, Politechniki i Wyż­
szej Szkoły Handlowej. Wystawa ta, 
przedstawiający całą historię tych 
uczelni od 1945 r. do chwili obecnej, 
poczynając od gruzów wojennych, 
objętych w posiadanie przez grupę 
pionierską z rektorem Kulczyńskim 
IV* czele, aż po dzieło znacznie już 
posuniętej odbudowy i uruchomio­
nych w pełni studiów, stanowi, uzu­
pełnienie WZO.

Wystawa mieści się w ' odbudo­
wanym skrzydle gmachu głównego 
Uniwersytetu przy pl. Uniwersytec­
kim 1.

Niespełna przed rokiem ta część 
gmachu leżała jeszcze w gruzach, 
rozbita bombą aż po fundamenty. 
Sam widok jasnych, pięknych sal i 
korytarzy o stylowych lukach skle­
pień, zalanych światłem słońca, bu­
dzi uczucie szczerej radości i -dumy 
z dokonanej już odbudowy tej czę­
ści gmachu. •

Wystawa przygotowana pod kie­
rownictwem prof Henryka Ku­
czyńskiego, jest zaprojektowana i 
•wykonana wyłącznie przez studen­
tów Wydziklu Architektury Politech 
niki Wrocławskiej, tak jak zajęcia 
obficie 'si ciekawie ilustrujące studia 
uczelni — są dziełem studentów kar 
tedry fototechniki Uniwersytetu i

Notatnik wrocławski
ęnarne posiedzenie WojiCwódz- 
Rady Narodowej odbędzie się 
o godz. 9-tej, w sali posiedzeń 

1. N.
’ny z podziękowaniem dla kięf. 

aksówki nr. 46, za z w roi za 
Jh dokumentów p. Lampreeht 

Ł0C0 zł. na RTPD. 
irtki literackie; ze względu na- 
wakacyjny, zostały przerwa.ive 
fca sierpnia b. r. Powakacyjny 
s?tk odbędzie się dnia 2 wrześ 
[ r. • 0
clawsk-, Komitet Budowy Domu 
.a w Warszawie, pod protekto- 
woóęwddy Piaskowskiego i pre 

ta miasta .Kup czy ńsk i ego, za- 
Czytętników ..Słowa Polskię- 

•'A inauguracyjny Koncert Sym- 
?)y w Hąli Ludowej.z udziałem 
ipońii Wrocławskiej i Ewy Ban 
>1ęj - Turskiej. Koncert odbę- 
$ w piątek o godz. 18.45,
-•e wejście- do auli uniwersy- 
jęst jeszcze nie czynne. Z te 
powodu wejście na wystawę 

j wyższych uczelni wrocław- 
prowadzić będzie przez rekto

res Intelektualistów będzie ob 
3ł w auli Leopoldina. która 
oecnię. rem on to wa n a. 
naście tysięcy młodzieży zwie 

" '.'■■"'•dne Wystawy Z, O.

M.R.N. RADZI
Jutro o godz 11-tej odbędzie 

się plefium Miejskiej Rady Na­
rodowej. Na porządku dziennym 
m. in. sprawozdania z działalno­
ści prezydium i komisji MRN, 
interpelacje i wolne wnioski.

Przeszło'' 889. prymusów szkól przy­
sposobienia przemysłowego Min. 

Przerw, i Handlu odbyło wycieczkę po 
lÓdrze, statkiem „Kinga" i molorów- 
)kaml Ligi Morskiej.

Ośrodek Sako-flcnipwy woj, zarz. 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, zaópą. 
•trzony ;est w 6Ó łóżek, które zostar­
ły oddane do użytku zwiedzających 
Wystawę. Ośrodek .mieści się przy 
ipŁaeu Eggelsa 5.

Brkk popielniczek i koszów dci 
śmieci, daje się odczuwać w stód- 
rńkaoh gastronomicznych -na Wysła­
w ię *

W szybkim tempie posypuje odbu 
dowa narożnego budynku przy Ryn 
iku i placu Solnym. W budynku tym 
■znajdą pomieszczenie" biura Miej­
skich Zakładów Komunikacyjnych.

Na liczne zapytania odpowiadamy, 
że. bilety na występ* Karasińskiego, 
można nabywać w kasie Teatru Popu 
lam ego. , .

Wa nd<i K.u€%kor$k<i / Wc|fów 
mgr. ANOKZEJ KliCZBOKSkl

Dyrekłor Oddziału Wrocławskiego

STEFAN FRANFZEWSkł
Buchalter Oddziału Łódzkiego • 

i śmiercią tragiczną w dniu 28 rpaóą 1948 r. Msza»św:ęta za 
jsze odprawiona będzie w dniu 28.7.i948 r. o gcd-zTu-ej w koś 
Uniwersyteckim przy'p lacu Uniwersyteckim.

"‘.wadzenie zwłok z kaplscy cmentarnej na Osobowicach od- 
Ąię o godz. 15-tej, dnia 28.7.1948 r. 
ć I c h  p a m i ę ć  i.

Tow. Pizem. Hatidl. Bacut‘1 
Oddział Wrocław

ftp. WILHELM KOCYAN
Masister Diaw. st. aplikant salowy 

?*. p,° krtttóch, ciężkich ciśnieniach dnia 23 tipca 1948 i. 
Wzenstwo żałobne odprawione będzie w kościele .parafialnym 
baleslu przy ul. Koehanowaiciego w dniu 28 fipca 1!M8 roku 
rowądzenie. zwłok z kaplicy Szpitala P. ,Ć. K. przy ul bo­

skiego. nastąpi d,n. 28tH.pcai b. r. o godz. 11-tej. -  
tn, zawiadamia pogrążona w smutku

R O D Z I N A  .

Politechniki. Obie te uczelnie mają 
wiele katedr wspólnych.

Eksponaty, przedstawione W for­
mie ekranów i plansz, podane są ar­
tystycznie; nie- tylko interesują, ale 
budzą' pełne zadowolenie estetyczne.

Salę honorową zdobią pięknie wy­
konane herby: Państwa i Wrocławia. 
Widzimy tam również mapę pla­
styczną wszystkich gmachów uczel­
ni, orientujemy się w całej ich or­
ganizacji. Zajmująca jest ściana 
zdjęć, obrazująca stan zniszczeń wo­
jennych i odbudowy.

DWIE W YSTAW Y 
OSSOLINEUM

W ramach Wystawy ZO Osso­
lineum otwiera dn. 31 lipca w 
gmachu * przy ul. Szewskiej 37 
dwie wystawy, a to wystawę 
najcenniejszych rękopisów, staro­
druków, dyplomów i  wydaw­
nictw oraz wystawę pt. „Dzieje 
języka polskiego na Śląsku".

Wystawy te będą otwarte przez 
sierpień i  wrzesień bez przerwy,

Szereg sal na I-ym  piętrze zajmu­
ją poszczególne wydziały obu uczel­
ni. Barwne ekrany świadczą o du­
żej pomysłowości wykonawców* 
Zwłaszcza zwracają uwagę pomy­
słowe plansze poszczególnych wy­
działów.

Drugie piętro Wystawy zajmuje 
Instytut Kartograficzny im. prof. E. 
Romera, sala AZS z sekcją lotniczą 
i morską oraz Bratnia Pomoc stu­
dentów obu uczelni. Dalej —  ładnie 
pomyślana sala eksponatów Pań­
stwowej Rady Ochrony Przyrody 
oraz bardzo gustownie urządzona sa­
la Wyższej Szkoły Handlowej. Od­
dzielnie urządza się salę Archiwum 
Państwowego.

Wstęp na Wystawę jest bezpłatny, 
w zamian za to sprzedawane będą ce 
giełki na odbudowę uczelni.

Interesująca fa Wystawa obejmu­
je -całokształt wszystkich zagadnień 
uczelni i -to jest jej bezcenną war­
tością informacyjną.

M. Z.

Muzea przepełnione zwiedzającymi

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA, we Środę, 

dn. 28-go bm. godz. 19.30 „Cżart 1 Ka­
śka" — opera komiczna w 3-ech aktach 
Antoniego Dvorzaka.

TEATR MUZYCZNY  w Parku Młodzie 
żowym, pl. Teatralny 4 — dziś o godz, 
19.30 „Gwiazdy wśród gwiazd".

WY STAWA PLASTYKI Okręgów Ziem 
Odzyskanych codziennie w godz. od i i  
dó 18 przy ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40.

Kina
„SLĄSK" — ul. Świerczewskiego 67 —< 

„Baryłeczka" — film prod. franc. 
„W ARSZAW A" — ul, Fredry io — „Po­

strach mórz",
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Rosan* 

na z 7-miu księżyców",
„PO LONIA" -r- ul. Żeromskiego 53 — 

„Elwira Madigan",
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — „W iel­
kie życie",
.•FAMA" Psie Pole — „Wilki Morskie".

Muzea wrocła wskie ustanawiają re 
kordy, jeżeli chodzi o liczbę zwiedza 
jących. Okazuje się, że nie txlko 

przyjezdni; ale j wrocławianie coraz 
bardziej interesują się swoimi muzea 
mi.

Wbrew oczekiwaniom, najwięcej 
zainteresowania wzbudza Muzeum Hi 
storycznę m. Wrocławia, -zwiedzane 
iprzez tłumy ciekawych. W ubiegłą ie 
dzielę osiągnęło ono rekord fr.efcwem' 
•oji r—* 6.762 osoby.

Dużym zainteresowaniem cieszy się 
również Muzeum Wojska Polskiego, w 
jSukiennifcacih. W okresie' przygoto­
wań do Wystawy Z. O. było ono 
przez jakiś czas zamknięte. Obecnie 
jest znowu czynne i zwiedzają je li 
•czne wycieczki'/ W dniu 26 b. m. 
przez sale Muzeum przewinęło się 
l73o zwiedzających, co stanowi rekord 
dnia.

Muzeum Wojska Polskiego f cie­
szy się1 powodzeniem szczególnie 
wśród młodzieży. Od czasir jego po w 
©tania, .to jest od 1 września ub. r., 
ido dnia dzisiejszego zwiedziło je 
przeszło 10 tys. osób.

W najbliższym czasie MuzeUm W. 
P. otrzyma wiele'-nowych ekspona­
tów, : -

.Trzecie miejsce ; zajmuje#na razie 
Muzeum Państwowe, którego dzien­
ny rekord zwiedzających wynosi — 
606 osób (w ub. niedzielę). Muzeum 
to wzbudza również duże zainteresc 
wanief lecz ze względu na jego/cha 
iraikter, interesuje się % nim raczej, 
starsza publiczność. .

Nie ulega wątpliwości,* że te re­
kordy zwiedzających w okresie trwa 
dla Wystawy Z. O. zostaną niejedno 
•krotnie pobite. Dla Wrocławia najważ 
niejśze jest to, że miasto ma diziś trzy

Krótki informator 
x wzo

GODZINY OTWARCIA: .WZO — od 8 
do 20, Wesołego Miasteczka — od 8 do 
24, Pawilonu Restauracyjnego od 8 Mo

CENY BILETÓW WSTĘPU: normalny 
200 Zł, za okazaniem legitymacji zw. zaw. 
150 zł, dla wycieczek zbiorowych 100 zł, 
dla młodzieży 50 zł. Bilet wstępu do We 
sołego Miasteczka 25 zł, ulgowy 15 zł.

WAŻNE DLA ZWIEDZAJĄCYCH:
1) Na terenach „A "  „Panorama bitwy 

na Psim Polu", urządzona staraniem 
TPŻ.

2) Na terenie „A "  czynna jest przecho 
walnia dzieci w Pawilonie RTPD. Oplata 
50 zł. za 5 godz.
. 3) Na terenach „B " czynna jest przez 
cajy dzień kolejka wokoło terenów w y­
stawowych. Cena za przejazd 10 zł.

4) - Na terenach „A “  I „B " czynne są 
urzędy pocztowe, załatwiające wszyst­
kie czynności pocztowe,

6) W Pawilonie Prostokątnym czynna 
jest ekspozytura PKO.

W Pawilonie Prostokątnym czynne 
jest biuro zagubionych rzeczy.

7) Wszelkich informacji w sprawie po 
droży udziela ekspozytura „Orbisu".

8) Na terenie „B " czynne jest studium 
speakera Polskiego Radia, gdzie można 
nadawąć komunikaty,- życzenia itd.9) w Pawilonie Sp. Wyd. „Ćzytelnik4*mo 
żna przeczytać najświeższe wiadomości 
zza granicy. ^

Start 32 elektryków
po tytuł czeladnika

W dniu 26 bm. w Spółdzielni Pracy 
Zjednoczonych Elektryków, przy ul. ks. 
Witolda 24, nastąpiło uroczyste otwarcie 
kursu szkolenia zawodowego, zorganizo­
wanego przy pomocy Dolnośląskiego 
Naukowego Instytutu Rzemieślniczego. 
Celem kursu jest dokształcenie pracow­
ników w zakresie wiadomości ogólnych 
(język polski, historia, geografia) oraz 
fachowych. Mając za sobą dwuletnią 
praktykę elektromechaniczną, pracow­
nicy Spółdzielni przez odbycie •• kursu 
będą mogli uzyskać tytuł czeladnika. 
Nauka,- z której korzystają 32 osboy, bę 
dzie trwała przez okres 3-ch miesięcy po 
4 godziny dziennie.

Na specjalną uwagę zasługuje rekordo 
wó szybki rozwój Spółdzielni. Założona

w sierpniu 1947. r., mając duże: trudno­
ści organizacyjne, działalność gospo­
darczą rozpoczęła dopiero w marcu br. 
Po przystąpieniu do współpracy inż. 
Rubaszkiewicz, sekr. Swiderskiego, kier. 
rob. Wrońskiego, i skrupulatnego 'buchał 
tera Grochowskiego—Spółdzielnia rozwi 
ja się coraz lepiej. Świadczy o tym cy­
fra 8.500.000 z ł. . obrotu do 30 czerwca.br.

Wymieniona placówka przeprowadziła 
liczne prace, jak instalacje' elektryczne 
na Wystawię w Pawilonie Restauracyj­
nym, w, Pawilonie RTPD, w Pawilonie 
Tow. Przyjacłół Żołnierza, w Pawilonie 
Zw. Zachodniego, a popadto w Centr. 
Handl. Przem. Drzewnego przy ul. Ru­
skiej i  w Centrali Handlowej Przem. 
Metal, przy yl. Oławskiej. A.' S.

Komisje szacunkowe
pracują niezm ordowanie

Komisje szacunkowe mają pełne rę 
ce roboty, przy ośzacowaufiu nieru­
chomości mti©jakich,* przeznaczonych 
na sprzedaż.

We Wrocławiu należy, oszacować 
przeiszlo 30 ty®, obiektów. W najbliż 
azym wydaniu Wojewódzkiego ’ Dzień 
nitka Urzędowego — ukaże się dal­
szy kolejny spis budymków wrocław 
fkritch — jiuż oszacowanych,

Dotychczas Komisją osiedleńcza 
przekazała właścicielom przeszło 60

s f p  KDCZBGRSKI ANDRZEJ
współwłaściciel firmy Dolnośląskiej Spółki Mięsnej we' Wro- 
;łav/iu, przeżywszy lat 35, zginął śmiercią tragiczną dnia 23 ma­

ja 1948 r.
^abożeństwo żałobne odbęd zie się dnia 28 lipca b. r. w kościele 
Jniwersyłepkćm o godz. 9- tej oraz wyprowadzenie zwłok z kapii 
•y cmentarnej na Osób owi ca oh tegoż dnia o gedz. 15-tej.
W Zmarłym tracimy zacnego‘ człowieka, wzorowego wspólnika i dro 

' giego Przyjaciela.
Cześć* Jego nieodżałowanej pamięci i  nieskazitelnej duszy.

Zarząd i pracownicy firmy Dolnośląskiej Spółki Mięsnej 
we Wrocławiu

S.fp. Wanda z Wejtów i Andrzej
K  1 C Z B O R S C Y
zginęli śmietcią tra giczną, dnia 23 maja 1048 r. 

Nabożeństwo żałobne odpra wionę będzie w  kościele Unlwersytec 
kam przy pl. Uniwersyteckim w  dniu 28 lipca 1948 r. o godz. 9-ej. 
Wyprowedzeuie zwłok z  kaplicy cmentarnej na Ósobowicach, na 
stąpjt dn'a 28 lipca b. r. o  godzinie 16-ej.
O czym zawiadamiają pogrążeni- w  smuitk-u.

' Rodzice, córka, siostry i brat.

budynków. Nabywcy muszą jeszcze 
dokonać formalności zawarcia aktu 
kupna w Banku Goepodarstwa Kra­
jowego.

Praca komisji natrafia niejednókrot 
nie na trudności, w wypadku gdy na 
jieden i ten sam obiekt zgłasza się pc 
kilku kandydatów i dopiero dokład­
ne rozpatrzenie wszystkich zgłoszeń 
ip osz-wala na powzięcie ostatecznej 
decyzjn. Ogółem na 804 obiekty, — 
zgłoszone już do sprzedaży, zgłosiło 
się około 4 tys. reflektantów. Do 
tej liczby dochodzą również zgłoszę 
nią repatriantów. Nió^też dziwnego, 
że komisje są bardzo zajęte.

Przypominamy, że -wszyscy oi, któ­
rzy pragną dokładnie poinformować 
się o warunkach nabycia mienia nie 
ruchomego na Z. O., powinni skorzy 
stać z broszunki dyr. dep. M. Z. O., 
Pietkiewicza, w której^ znajdą szcze­
gółowe informacje, dotyczące tego za 
'gadnienla-.

W ę / p a c f l i f
SAMOBÓJSTWO

(K-i). 21-letni Iręneusiz Grabski (ul. 
Piastowska Nr. 48 m. 13.) w zamna- 
Tzęf samobójczym zatruł się gazem 
świetlnym. Lekarz Pogotowia Ratun­
kowego stwierdził śmierć. Zwłoki pozo 
stały na miejscu do dyspozycji władz. 
Dochodzenia prowadzi MO I komisa­
riatu.

WYPADEK SAMOCHODOWY
(K-ir) - — Na przystanku tramwajowym 

u żbiegu ulic Bolesława Prusa i *Nowo 
wiejskiej, na wychodzącą z. tramwaju 

| 12-letnią - dziewczynkę,. najechał- samo- 
I chód Ciężarowy.

Na alarm przechodniów,'kierowca za­
trzymał się w. odległości 200 m. od 
jechanej, którą nieprzytomną i w suk­
nie b. ciężkim zabrał i przewiózł ^  

1 najbliższego szpitala.

poważne placówki kultura-lne, które 
znajdują duże uznanie nie tylko ń 
wrocławian, ale i u obcych.



-  I tr W n fifiU t KOCYAK
, Magister praw, *t. aplikant sądowy 

fcrótfclcli cięiklch derptaoiach dnia »  Hjk*  IMS r. 
„ 7 ™ m  łalobae octprawione będzde „kościele  paraEalnjm 
pa zaieatu przy uL Kortanowafciego w clnłu 26 lipce JW8 toku. 
Wyprowadienlc *wl<*. a kaplicy Szpitala P. C. K. przy ul. Po- 
otatowjfciego naatąpl do. 28 lipce b; r. o *ódz. 11-teJ. .
O czym zawiadamia pogrążona w smutku  ̂ ,;r

• • R O D Z I N A :

Nabożeństwo żałobne Odprawione będzie jar kościele Uniwersyteo 
kim przy p!. Uniwersyteckim w dniu 28 Wpc* 1948 r. o godz. 9-ej. 
Wyprowadzenie zwłok i  kaplicy cmentarnej ha Oaobowlcach, na 
•tąjpi dńi« 28 Hpćą ,Ś. .g. .• godzinie 15-ej. ;J .' _ ' -1..
-O^ym-zawiademieją-pogrąietó-^iraimsteti. -rir

... ... - i.V r ’ Regsłce, córka, siostry 1 brał. f

KCXKim

Nareszcie śa~ przepisy 
w tram walach

W naaaych tramwajach opubliko­
wano praeplsy. obowląaująee Jadą­
cych. Jeat to dość dłuta lista roa- 
analtyeh paragrafów I nie wtem, cay 
kto a Jadących idola Ją prteeaytoó 
Jednorazowo w  eaasie Jazdy. Ja np. 
czytałem to przepisy w  trzech ra­
tach. Po ' przeczytaniu napytałem 
konduktora, cay umie Je na pamląc, 
ko przecieł on obowiąaany Jest osą- 
daaó. czy paaałer stosuje sic do tych 
przepisów, cay nie. Odpowiedział mi 
krótko, te  przepisy są nie dla nieco, 
lecz dla publiczności- .

W  każdym razie dowiedziałem 
alęoporo nowych rzeczy i d®®1̂ *  
Jem do wniosku, ie  w  tramwaju pra 
w ie na każdym kroku mogą popeł­
nić Jakieś przewinienie. Tak np. pa­
ląc papierosa, mimo woli strząsam 
popiół na podłogę* przez co zanie­
czyszczam^ wagon. Ale pytam się, do 
jasnej—  gdzie mam go strząsnąć, 
gdy nie ma ani jednej popielniczki? 
Papierek trzymałem w ręku od Ryn­
ka do Karłowic, bo nie wiedziałem 
co z nim zrobić, a nie chciałem rzu­
cić na podłogę. P rep jftJ g d ^ y a g g ^  
fem 34 mówi wyraźnie: „nie wolno 
pluć, śmiecić i~  jeśćM. Jak się do 
niego zastosować, gdy w  Wagonie 
nie ma popielniczek, spluwaczek 1 
koszów na śmieci?

Co do jedzenia, to wydaje ml się, 
ie  trochę rygorystycznie je  potrak­
towano. Trudno, aby ojciec lub mat­
ka odmówili dziecku bułki, ciasta 
lab owocu. Dzieci mają swoje pra­
wa. Nawet w tramwaju.

Uważam, ie  konduktorzy też nie 
{będą zbył skrupulatnie przestrzega­
li tego punktu, jak nie są skrupu­
latni np. w osuwaniu „zalanych" pa­
sażerów z wozu.

Chcielibyśmy ponadto zobaczyć w 
naszych tramwajach zapowiadane 
1 już od dawna zdjęcia z miasta oraz, 
co najważniejsze, tablice z poda­
niem dokładnej trasy danej linii 
tram wajowej.'

Tuwicz

» 6udujemy naukę i kulturą polską
no Ziemiach Odzyskanych«

Wyższe uczelnie wrocławskie przedstawiają swoje osiągnięcia
-W sobotę dn. Zl^bm. o godz. -Ii-ej. 

otwiera ,swe podwoje Wystawa Do­
robku Wyższych Uczelni Wrocławia: 
Uniwersytetu, Politechniki 1 Wyż­
szej Szkoły Handlowej. Wystawa ta, 
przedstawiająca całą historię tych 
uczelni od 1945 r. dó chwili Obecnej, 
poczynając od grozo w wojennych, 
objętych w posiadanie przez grupę 
pionierską z rektorem Kulczyńskim 
na czele, aż po dzieło znacznie już 
posuniętej odbudowy i uruchomio- 
nych w  pełni studiów, stanowi" uzu- 
pełnienie WZO.

Wystawa mieści się w odbudo­
wanym skrzydle gmachu głównego 
Uniwersytetu przy pl. Uniwersytec­
kim 1.
"Niespełna przed rokiem ta część 

gmachu leżała jeszcze ,w gruzach, 
rozbita bombą aż po fundamenty. 
Sam widok jasnych, pięknych sal i 
korytarzy o stylowych lukach skle­
pień, zalanych światłem słońca, bu­
dzi uczucie szczerej radości 1 dumy 
z dokonanej już odbudowy tej czę­
ści gmachu.

Wystawa przygotowana pod kie- 
srownictwem prof. Henryka Ku­
czyńskiego, jest zaprojektowana i 
wykonana wyłącznie przez studen­
tów Wydziału Architektury Politech 
niki Wrocławskiej, tak jak zdjęcia 
obficie i  ciekawie ilustrujące studia 
uczelni — są-dziełem studentów ka­
tedry fototechniki Uniwersytetu i

Politechniki. Obie tę^uc^lnie Mają 
wiele katedr wspólnych.

Eksponaty, przedstawione w for­
mie ekranów 1 plansz, podane są ar- 
tystyczdie; nie tylko interesują, ale 
budzą pełne zadowolenie estetyczne.

Salę honorową zdobią pięknie wy­
konane herby: Państwa i Wrocławia. 
Widzimy tam również mapę pla­
styczną wszystkich gmachów uczel­
ni, orientujemy się w całej ich or­
ganizacji. Zajmująca jest ściana 
zdjęć, obrazująca stan zniszczeń wo­
jennych r~ódbadow y7

DWIE WYSTAWY 
OSSOLINEUM

W ramach Wystawy ZO Osso­
lineum otwiera dn. 31 lipca w 
gmachu przy uL Szewskiej 37 
dwie wystawy, a td wystawę 
najcenniejszych rękopisów, staro­
druków, dyplomów i , wydaw­
nictw oraz wystawę pt. „Dzieje 
języka polskiego na Śląsku".

Wystawy te będą otwarte przez 
sierpień 1 wrzesień bez przerwy,

^Szereg sal na I-ym piętrze zajmu­
ją p o s r a e g Ó ln e T ^ "  obu ńtóćl- 
nL Barwne ekrany świadczą o du­
żej pomysłowości wykonawców. 
Zwłaszcza zwracają uwagę pomy­
słowe plansze poszczególnych wy­
działów.

Drugie piętro Wystawy zajmuje 
instytut Kartograficzny im. prof. E. 
Romera,5 sala AZS z sekcją lotniczą 
i morską oraz Bratnia Pomoc stu­
dentów obu uezelni. Dalej — ładnie 
pomyślana sala eksponatów Pań- 
stwowej Rady Ochrony Przyrody 
oraz bardzo gustownie urządzona sa­
la Wyższej Szkoły Handlowej. Od­
dzielnie urządza się salę Archiwum 
Państwowego.

Wstęp na Wystawę jest bezpłatny, 
w zamian za to sprzedawane będą ęe 
giełki na odbudowę uczelni.

Interesująca ta Wystawa obejmu­
je całokształt wszystkich zagadnień 
uczelni i to jest jej bezcenną war­
tością in formacyjną.

^  ' M. Z.

Muzea przepełnione zwiedzającymi

Notatnik wrocławski
Plenarne posiedzenie Wojewódz­

k ie j Rady Narodowej odbędzie się 
dziś o godz. 9-tej, w sali posiedzeń 
M; R. N.

Wraz *  podziękowaniem dla kie­
row cy  taksówki za zwroi z*
gubionych dokumentów p. Lamprecht 
ułożył lóOO zł. na RTPD.

Czwartki literackie, ze względu na 
Okres wakacyjny, zostały przerwane 
•So końca sierpnia b. r. Powakacyjny 
.izwartek odbędzie się dnia 2  wrześ 
n l i  b. r.

Wrocławski Komitet Bodowy Domu 
Muzyka, w Warstawią pod protekto­
ratem wojewody Piaskowskiego i pre 
cydenta. miasta Kupczyńskiego, za­
prasza Czytelników ..Słowa Polskie- 
go“ na inauguracyjny Koncert Sym­
foniczny.. w -Hali Ludowej z udziałem 
Filharmonii Wrocławskiej 1 Ewy Ban 
drowskiej -  Turskiej.* Kon cert odbę­
dzie się w piątek o godz. 18.45.

Główne wejście do auli uniwersy­
teckiej jest jeszcze nie czynne. Z  te 
go  też powodu wejście na wystawę 
dorobku wyższych uczelni wrocław­
skich, prowadzić będzie przez refcto 
rat.

Kongres Intelektualistów będzie ob 
radował w  auli Leopoldine, która 
jest obecnie remontowana. .

Kilkanaście tysięcy młodsieiy zwie 
dziło tereny wodne Wystawy Z, O.

MJLN. RADZI
Jutro o godz 11-tej odbędzie 

się, plenum Miejskiej Rady Na­
rodowej. Na porządku dziennym 
m. in. sprawozdania z dzlalalno- 
ści prezydium 1 komisji MRN, 
interpelacje i wolne wnioski.

Muzea wrocławskie ustanawiają re 
kordy, jeżeli chodzi o liczbę zwiedza 
jących. Okazuje się, że n ie tylko 

przyjezdni, ale i wrocławianie coraz 
bardziej interesują się swoimi muzea 
ml.

Wbrew oczekiwaniem, najwięcej 
zainteresowania wzbudza Muzeum HI 
storyczne m.-. Wrocławia, zwiedzane 
przez tłumy ciekawych. W ubiegłą !e 
dzietfę osiągnęło cno rekord frekwen 
c ji — ■ 6.762 osoby.

Dużym zainteresowaniem cieszy się 
również Muzeum Wojaka Polskiego w 
6uikiei>nitcae!i. W okresie przygoto-
•W ań dó  W ysta w y  Zr O.--- było - o n e
przez jakiś czas zamknięte. Obecnie 
jest znowu czynne 1  zwiedzają ;e  H 
czne wycieczki. W  dniu 26 b. m . 
przez sale Muzeum przewinęło się 
T73o zwiedzających, co stanowi rekord 
dnia.

M jzeum  Wojska Polskiego cie­
szy się powodzeniem gzozególmie 
wśród młodzieży. Od czasu jego. po w 
stania, to jest od 1 września ub. 
do dnia dzisiejszego zwiedziło je 
•przeszło 10 tys. osób.

W  najbliższym czasie Muzeum W. 
P . otrzyma w iele nowych ekspona­
tów.

„Trzecie miejsce zajmuje na razie 
Muzeum Państwowe, którego dzien­
ny rekord zwiedzających . wynosi — 
506 osób (w ub. niedzielę). Muzeum 
to wzbudza również duże zaintereso 
wanie, lecz ze względu na jego  cha 
irakter, interesuje się nim raczej, 
starsza publiczność.

Nie-- ulega wątpliwości, ż e - te t*er- 
fcordy zwiedzających w okresie trwa 
nia Wystawy Z. O. zostaną niejedno 
krotnie pobite. Dla ,\feocłaVIa najważ 
niejsze jesfc to, że miasto ma dziś trzy

■ r Teatrn ’
■OPTRA D O LN O ŚLĄ SK A . 

ón. JS-go bm. godz.* 19.30 „Czat. fS  
Oka** — opera komiczna w 3-,Ch 11. 
Antoniego Dvorzaka. '

TEATR M U Z Y C Z N Y  W P|rku 
towgin, pL:i.Teatrdlny »  — Ł t t  „  
39-30 '„Gwiazdy 'wśród gwiazd11 ^  

WYSTAWA P L A S T Y K I Okr?g4w 
Ódzyskanych codziennie w  godz. 
dó 19 przy ul. Ofiar Oświęcimskich^ 11

Kina A
S L Ą S K " — ul. Świerczewskiego „  

„Baryłeczka** — fUm prod. frane. 
#*WólŁS2ŁAWó** •* ul. Fredry iq ^  

strach mórz*', . -h*
ttS C A LA ‘* — ul. Mikołaja 37 —
. na z 7-mlu księżyców**, 
/.POLONIA** *̂ - '  u!;  ̂ZerÓmsk[e{^> 

„Elwira Madigan", __ -
„TĘCZA*' — ul. Kościuszki 177 — 
kle życie*', . '•%
..FAMA** Psie Pole -  „W ilki Mors^

Krótki informoto
z WZO

GODZINY OTWARCIA: WZO -  _. 
do 20, WescSego Miasteczka — 0<i , ’ 
M, Pawilonu Restauracyjnego od j J

200 zl, za okazaniem legitymacji zwT^J 
158 zł, dla wycieczek zbiorowych im ! 
dla młodzieży 50 zł. Bilet wstępu do» 
sołego Miasteczka 25 zł, ulgowy 15

WAŻNE DLA ZWIEDZAJĄCYCH:
1) Na terenach „A “  „Panorama bit,,

na -Psim Polu", urządzona staraniH, 
TPŻ. **

2) Na terenie „ A "  czynna jest przwł.
Walnia dzieci w  Pawilonie RTPD. ( w  
50 zł. za 5 godz. . - :

3) Na terenach „B " czynna jest pm, 
cały dzień kolejka wokoło terenów 
stawowych, cena za przejazd 10 a,

4) Na terenach „A "  i *,B“  czynne 
urzędy pocztowe, załatwiające wszyn. 
kle czynności pocztowe.

*) W Pawilonie Prostokątnym czyny 
jest ekspozytura PKO.

W Pawilonie Prostokątnym czyny 
jest biuro zagubionych rzeczy.
. 7) Wszelkich Informacji w  sprawie j# 
flróży udziela ekśpozytora .„Orbisu".

5) Na terenie „B ‘‘ czynne jest studio* 
speakera Polskiego Radia, gdzie moży 
nadawać komunikaty, tyczenia ltd.

8) W Pawilonie Sp. W yd.,,Czytelnik"ot 
ing przeczytać najświeższe wiadomość 
zza granicy.

poważne plecówiki kulturalne, które 
®najdugą duże uznanie nie tylko u 
wrocławian, ale i  u obcych.^

Start 32 elektryków
po tytuł c ze lad n ik a

Przeszło SS0 prymusów Ś2Łół przy­
sposobienia przemysłowego Min. 

Frzem. i Handlu odbyło wycieczkę po 
Odrze, statkiem „Kinga** i motorów- 
Jkami L ig i Morskiej. —

Ośrodek szkoleniowy woj. zarzu 
Zw. Samopomocy. Chłopskiej, zaopa 
■trzony ’e®t w 60 łóżek, które zosta­
ły  oddane do użytku zwiedzających 
Wystawę. Oirodęik mieści *ię przy 
placu Engelsa 5.

Brak popielniczek i koszów dc 
ńmieci, daje się odczuwać w otoi- 
ficach gastrono-miczayKrh na Wysta­
wie.

W  szybkim tempie postępuje .odbu 
dowa narożnego budynku przy Ryn 
ku i placu Solnym. W  budynku ty® 
‘znajdą pomieszczenie biura M iej- 
Hkich Zakładów Komunikacyjnych- 

Na liczne zapytania odpowiadamy, 
że bilety na w yet®  Karasińskiego, 
można nabywać w kasie Teatru Popu 
lamego.

W dniu 26 bm. w Spółdzielni Pracy 
Zjednoczonych Elektryków, przy ul. ks. 
Witolda 24, nastąpiło uroczyste otwarcie 
kursu szkolenia zawodowego, zorganizo­
wanego przy pomocj Dolnośląskiego 
Naukowego Instytutu Rzemieślniczego. 
Celem kursu Jest dokształcenie praeow- 
ników w zakresie wiadomości ogólnych 
(Język polski, historia, geografia) oraz 
fachowych. Mając za sobą dwuletnią 
praktykę elektromechaniczną, pracow­
nicy Spółdzielni przez odbycie kursu 
będą mogli uzyskać tytuł czeladnika. 
Nauka, z której korzystają 32 osboy, bę 
dzie trwała przez okres S-ch miesięcy po 
4 godziny dziennie.

Na specjalną uwagę zasługuje rekordo 
wo szybki rozwój Spółdzielni. Założona

w sierpniu 1947 r., mając duże trudno­
ści organizacyjne, działalność gospo­
darczą rozpoczęła dopiero w marcu bt 
Po przystąpieniu do współpracy h± 
Rubaszkiewicz, sekr. Swiderskiego, kie. 
rob. Wrońskiego l skrupulatnego bueńi 
tera Grochowskiego—Spółdzielnia roz*i 
ja  się coraz lepiej. Świadczy o tym cr* 
fra 8.500.008 zł. obrotu do M czerwca bŁ 

Wymieniona placówka przeprowadź 
liczne prace, jak instalacje elektryczM 
na Wystawie w  Pawilonie Restauracyj­
nym, w Pawilonie RTPD, w Pawilon* 
Tow. Przyjaciół Żołnierza, w Pawilon* 
Zw. Zachodniego, a* ponadto w  Cer.tr- 
Handl. Przem. Drzewnego przy u l. Bo­
skiej i  w  Centrali Handlowej Prze& 
Metal, przy ul. Oławskiej. • A. S.

Komisje szacunkowe
p r a e u f e  i d e s n o r a d # ) t e i c

Komisje szacunkowe mają pełne rę 
ce roboty, przy oszacowaniu nieru- 
cihcmoścd miejskich, przeznaczonych 
na sprzedaż.

W*e Wrocławiu należy oszacować 
przeszło 30 tye. obiektów. W  najbłiż 
szym wydaniu Wojewódzkiego Dsien 
ni*ka Urzędowego — ukaże s«ę dal­
szy kolejny spis budynków wrocław 
nkitch — już osza c o*wen yeżu

Dotychczas komisja osiedleńcza 
'przekazała właścicielem przeszło 60

ś.tp. Waftsda Kucźborska z Weilów 
mgr. ANDRZEJ KDCZBORSKI

Dyrektor Oddziału Wrocławskiego

Buchalter Oddziału Łódzkiego
zginęli śmiercią tragiczną w dniu 28 maja HW8 r . Msza święte za 
ich dusze odprawiona będzie w dniu 28.7.194S r .  o godz.. 9-ej w  koś 
ciele Uniwersyteckim przy placu Uniwersyteckim,

' W yprowadzenie zwłok z  kaplicy cmentarnej na O90bowioach od- 
^ ęd w e się o  godz. 15-tej, dnia 28. T. 1948 r.
C s e J ó I c h  p a m l ę  cl.

Tow. Przem. Hoadł. Baesftil 
Oddział Wrocław

itr. KUCZBORSKI ANDRZEI
współwłaściciel firmy Dolnośląskiej Spółki Mięonej we Wr«-

ja 1948 r  *m i* n * 1* tr* r4<* łłłl  dMł* 48
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 28 lipca b. r. w kościele 
7niwerayteck£m ,0 godz. 91 tej oraz wyprowadzenie zw łok z kepli 
*y cmentarnej na Osobowicach tegoż dnia o gedz. 15-tej..
W  Zmarłym tracimy zacnego człowieka, wzorowego wspólnika { dró 
giegó Przyjaciela.
C *tS ć  Jego nieodżałowanej pamięci j  nieskazitelnej dossy.

Zarząd I  pracownicy'firm y Dolnośląskiej Spółki Mięsnej 
'2G2 we Wrocławiu

budynków. Nobywcy muszą 
dokonać formainości zawarcia 
kupne w  Banku Gospodarstwa Kri‘ 
jowego. *

Praca kom ^ji natrafia niejedno!0̂  
n ie na trudności, w  wypadku gdy 
jjeden i  ten sam obiekt zgłasza , 
kilku kandydatów i dopiero 
ne rozpatrzenie wszystkich z&icsl • 
poewala na powzięcie ,09tatec^^ 
decyzji.' Ogółem ? na 804 obiekty ^  
zgłotseone już do aprziedaży. z3loSl  
się około 4 jtyo. ' relletetantów. ^ . 
tej liczby dochodzą również r4 * 
nia repatriantów. N ic też dz-wna 
że komisje są bardzo zajęte. ^  

Przypominamy, że wszyscy ci- j  
rzy pragną dokładnie p<9tn[orrno ^  
się o wafumkech nabjrcie 
ruchomego na Z. O., powwwt ^  o, 
stać z- broszutki dy<c. dęp. -M. *“ -f , 
Pietkiewicza, w  które.] ąnajdą 
golowe wifortnacje,, dotyczące tę? 
ga dnienia.

W y p a d k i

S.tp. Wanda z Wejtów i  Andrzej

K U C Z  Ę O R S  C ¥
W a r d ą  t n i < a a ,  dn i, 3S m a j, iM 8 -r.

SAMOBÓJSTWO ,„t
śK-i). 21-letni Ireneusz ®rabe Lći' 

Piastowska Nr. 48 m. 1^) ? .-7 ^  
rze samobójczym zatrjii s>ę 
świetlnym! Le^ezz • ^ogótww J1 . 
kowego otw ierdził śmierć. ZwloK|visdi- 
stały na miejecu do d y sp o ^ ^ ^ j.a '
Dochodzenia prowadzi MO I .  (
iriatu. » ' : • “ ^
- W YPA D E K  SAMOCHOI>0 " ; . ;K
<K-I) — Na priy,t«nku ttatn«SJ ̂ ,1 

a  ' zbiegu ulic Bolesława Prusa 
.■wiejskiej, ąa wychodzącą * ^  

12-letnią 'dziewczynkę, naieC‘,a 
Chód ciężarowy. - ^

Na alarm przechodniów, k,e ^  pt* 
• trzymat * ię  w!'odlsglęśćl'S# ^  w 5̂ ’ 
jechanej, którą nieprzytomną *
n i* b. C iężki* ^pbrołN l  P « c>v 
najbliższego szmiaU. '

8ŁOPęO_ K ą sK iE  ł r  SłrJ 4



„SŁOWO POLSKIE” DZIECIOM
Plonie ognisko

Chłopcy byli zachwyceni obo­
zem. Bo to i  las i rzeka, ka­
mienistą plażą podchodząca tuż, 
tuż przed same niemal namlpty 
1 cudne, niezapomniane wyciecz 
ki z druhem komendantem, gdy 
wychodzi się z obozu rano, raniut 
ko i maszeruje przez wilgotne 
od rosy miedze, hen! — w nie­
znane...

A  najmilsze to były chyba wie 
czorne ogniska. Przy płonącym 
pod rozgwieżdżonym niebem pło 
mieniu zbierali się chłopcy na 
harcerską gawędę i pieśni. Przy 
chodzili też ludzie z pobliskiej 
wioski przysłuchiwać się śpiewom 
i napatrzeć ciekawym pokazom, 
które specjalnie dla nich urządza 
li ci weseli chłopcy w zielonych 
mundurkach.

Bo jakoś zaraz na trzeci dzień 
po rozbiciu obozu, komendant po 
wiedział do harcerzy:

—  Musicie koniecznie starać się 
nawiązać kontakt zę wsią. Chciał 
bym, żeby nasza drużyna zosta­
wiła tu po sobie dobre wspom­
nienie...

— Trzeba będzie nawiązywać 
jakoś ten kontakt — powiedział 
potem Jacek do Janusza, drapiąc 
się w  zamyśleniu w czubek gło­
wy, — ale jak? Pokazy wieczor­
ne — to trochę za mało...

Tymczasem na ogniska prZycho 
dziło coraz mniej ludzi z wioski, 
przybiegali tylko dzieciaki. Roz­
poczęły się żmudne, pracowite 
żniwa.

I wtedy, właśnie wtedy zaczął 
się nawiązywać ten upragniony 
kontakt. '  Tak jakoś nieoczekiwa 
nie i zupełnie mimowoli...

Raz pomogli chłopcy staremu 
Filipowi zza rzeki załadować wóz 
snopami żyta.'  Potem, gdy zbie- 
.rało się na deszcz, poszli wszyscy 
kopić jęczmień wdowy Kryjaczki 
—  a potem to już prawie codzien 
nie chodzili komuś pomagać. Na 
pracowali się chłopcy setnie, opa 
liii się na brąz. W  połudne jedli 
razem z żeńcami kwaśne mleko, 
przyniesione przez kobiety w

dwojakach'. Znała ich już cała 
wieś. Mówlóno o nich: nasze chło 
paki... A  potem: ńie ma biedy, 
nasze chłopaki pomogą...

Poważny, mądry Tadek, prze­
zwany przez kolegów „uczonym", 
miał pełne ręce roboty. Cały 
dzień krążył po wsi z małą obo­
zową apteczką 1 opatrywał ska 
leczenia i rany, które teraz, w 
okresie żniw szczególnie często 
się zdarzały.

A  Jo mała Baśka stanęła bosą 
nóżką na sierp, a to syn Andrze 
ja dziabnął się kosą w ramię... 
Tadek chodził i opatrywał — 
dawał jodynę i pastylki Buro- 
wa i gderał, gdy kto przypad­
kiem zabrudził ranę. Lubiń go

wszyscy, tak zresztą jak i resztę 
chłopców.

A  gdy przeszły najpilniejsze 
roboty i chłopcy mieli znowu 
więcej czasu, urządzili ognisko 
piękniejsze od poprzednich...

Przybyli na nie prawie wszyscy 
ludzie z wioski, którym chłopcy 
tak dzielnie pomagali. Nie stanę 
li jak dawniej na uboczu, lecz u- 
siedli razem z harcerzami w clas 
nym kręgu wokół płonącego ogni 
ska.

A  gdy chłopcy zanucili wieczór 
ny hymn harcerski, razem z nimi 
śpiewała już cała wieś...

— Jak myślisz? Czy ten kon­
takt został wreszcie nawiązany? 
— zapytał Jacek Janusza... M.

Osiołek Jurka
—Kapu kap!... Kapu—kap!...
Pada deszczyk za oknami. 

Chmurki płaczą i popłakuje też 
mały Jurek w izbie:

—  Uuu... Uuu... tak mi się przy 
krzy — Uuu...

— Nie płacz braciszku, opo­
wiem ci bajeczkę o osiołku, który 
woził do młyna mąkę...

Siadła Jaga na ławeczce, wzię 
ła Jurka na kolana i popłynęła 
opowieść o biednym, pracowitym

maleńkiego, ślicznego osiołka z 
kartonu.

— Ooo, taki sam jak w bajce! 
— zawołał uradowany malec. Jak

osiołku i złym młynarzu.
Słuchał też najstarszy z całej 

trójki Jędrek. Słuchał' i  równo 
cześnie coś rysował, wycinał, 
kleił...

Skończyła Jaga swoją bajkę i 
wtedy Jędrek podał Jureczkowi

— Chcesz wiedzieć? Więc po­
patrz na te rysunki. Wyciąłem 
Sylwetkę osiołka dwa razy i skle 
iłem, ale tylko cułów. Nogi odgią 
łem, tak, żeby osiołek mógł sta­
nąć. A  potem wyciąłem jeszcze 
pasek papieru, to była podstawa 
— biegun. Przykleiłem do niej 
nóżki osiołka. Potem dodałem 
długie, klapiaste. usży, grzywę z 
papieru i  ogon — namalowałem 
oczy i łatki i ’., twój osiołek 
już gotów.

Podoba ci się?

'Pachoufalif taczali
Ledwo raczkujący raczek 
dnie przepędzać chciał inaczej 
niżli stare raki:
zamiast moknąć stałe w wodzU 
postanowił chodzić co dzień 
na piaseczek, 
i jak czynią plażowicze - 
przy czym 
ludzie ciężko chorzy 
db słoneczka się położyć 
no i — zasnąć,,  ,

Tak się stało.

Wnet też strasznie się popłakał 
spiekł na całym ciele. . .  raka 
i  z rozpaczy —■ buch do wodyt 
Chciał utopić się z rozmysłem, 
lecz, niestety, w tym to dziele 
przeszkodziły jemu. . .  skrzele.

Ap.

R  E B U  S I K I

Rozwiązania należy nadsyłać w terminie db dnia 7 sierpnia b.r, na 
ręce Cioci Hani do Redakcji „Słowa Polskiego" —  Wrocław, ul. Marce-1 
lego Nowotki 13.

Basia na wczasach
(Dalszy . ciąg)

A  Basia, wciąż paplając, zabie­
rała się do rozpakowywania wa­
lizki i obu plćTcaków. Obie dzie­
wuszki znajdowały 'się w jednej 
z sal sypialnych wielkiego budyń 
ku, gdzie mieściły się kolonie let­
nie dla dzieci z Wrocławia. Ba­
sia od razu powiedziała, że sta­
nowczo jest to najładniejszy za­
kątek w całej Szklarskiej Porę­
bie Średniej. Dom, położony dość 
daleko od budynków stacyjnych 
i ukryty w lesie, przypominał — 
zdaniem Hajduczka —  prawdzi­
wy zaklęty zamek.

Nazwiemy nasz dom „Piasto­
wym zamkiem" — orzekła Ba­

sia, najlepsza historyczka w klap­
sie. —  Jestem przekonana, że na­
wet ta paskudna księżniczka Ku 
negunda z Sobieszowa nie miała 
tak ładnej wieżyczki jak nasza...

— Naturalnie — zgodziła się od 
razu potulna Krysia. A  pó chwili 
dodała:

— Ale kto to była ta twoja 
Kunegunda?

— Opowiem ćl innym razem— 
odpowiedziała BSsia.

Tymczasem sypialnia zapełni­
ła małymi mieszkankami kolonii 
letnich.

— Spać dzieci” —  zaganiała do 
snu swoje pupilki, łagodna panna 
Celina.

I/POD7
W rocław  na trzech {rontach :
Murawska Ostrawa — Szczecin — Morawy

W niedzielę odbędzie się mecz o pu­
char Ziem Odzyskanych miądzy Wrocła 
wiem a Śzczećinem.

Do Szczecina kpt. sportowy DOZPN 
wydelegował nast. graczy:

Krzyk .(Burza), Wawrzyniak (CPN 
Gaz), Mucha i Kania (WPUZ), Motylew- 
ski (Chępbry), Syk (Victoria), Stoły 
(Chrobry), Rybczak (Yictoria), .Sierżęga 
I Zwoliński (Burza), Dudek (TUR J. Gó­
ra), Jankowski (TUR J. Góra), Borek 
(IKS), Zygmunclk (Bielawianka).

W sobotę i w niedzielę na Stadionie 
Olimpijskim odbędę się mecze między­
narodowe Morawska Ostrava — Wro­
cław i Morąwy — Dolny Śląsk.

Barw naszych bronić będą drużyny 
wyłonione z nast. piłkarzy.

Tennenbaum i Woźniak (Wolność Bie­
la va. Kory (Burza), Początek (IKS), Dą­
browski, Chełczyńskl, Gniutek (Pafa- 
wagl, Minta (IKS), Czyż i Halicki (Pa- 
fawag), Gorgoń (Burza), Morawski (Gaz), 
Kosturkiewicz (IKS), Pitorak i Kacz- 
m-trezyk (Len Wałb.), Negrycz 1 Zięba 
(Garbarnia Brzeg), Kowalik, Górka, Pro- 
tekta i Laseckl (WUZ), Zablckl (IKS), 
Kijowski (Burza). Haas (TUR J. Góra), 
Szymczak 1 Nimszke (Pafawag) oraz Po 
lonek (TUR Kam. Góra). -/

Definitywnie repr. zostaną ustalone 
po meciaci1 z „Nusle“  we czwartek i 
y» e środę.

Mor. Ostrava przyjeżdża do Wrocławia

w sobotę o godz. 10 1 zamieszka w ho­
telu sportowym.

Ceny biletów będą obniżone do 100 i 
50 zł, celem Umożliwienia oglądania cie­
kawych tych zawodów przez całą spor- 
Ipwą publiczność.

Misiiz Okręgu
przeegzam inu je 
k o le ja rzy  w rocław skich

Pięściarska sekcja Pierwszego KS-u 
spotka się w niedzielę z reprezentacją 
Kolejarzy. Mecz ten będzie sprawdzia­
nem siły naszej repr. Klubów Kolejo­
wych przed mistrzostwami Polski ZZK.

Walczyć będą z IKS-u: Kurowski I,
Kafiowski, Symonowicz, Waluga, Kurów 
ski II, Bogucki, Horboń, Barbarowicz.

Z ZZK mistrzowie mistrzostw okręgu, 
jakie rozegrane zostały niedawno w  Lub 
sku.

Zawody rozpoczną się o godz. 12 w 
hali przy ul. Mieszczańskiej.

Dziewczynki wśród 'śmiechów i 
żartów wybierały sobie łóżeczka.

— Ja chcę spać przy Halince 
— wołała, jedna.

— A  ja tylko'razem z Zosią! 
Panno Celino, złota, kochana, bry

lantówa> niech Zosia z mojej kła 
sy zajmie to sąsiednie łóżko!

X tylko malutkiej cyganeczki 
Mariki nikt nie zapraszał, tylko 
mała Mariką stała sama na środ­
ku sali, a na jej długich rzęsach 
już, już miała zawisnąć łza... Do­
strzegła Basia osamotnienie cy­
ganeczki i podeszła do niej prędr 
ko.
. — Które jest twoje łóżko? — 

zapytała. A  gdy .Marika milczała, 
Basia po prostu wzięła ją za bru 
natną rączkę i zaprowadziła pod 
okno- do Krysi.

t Z  Będziesz tu z nami — orze­
kła krótko.

W -tej samej chwili Halinka o 
długich, jasnych lokach skrzywi-i

W ielk i sukces Nawrockiej
Po walkach drużynowych rozegra 

no w Hadze mistrzostwa świata we 
florecie pań..

W  walkach indywidualnych ^  
siostra kapitana drużyny polskiej 
dr. Nawrockiego, startującego na O- 
łimpiadzie w szabli i szpadzie. —  M. 
Nawrocka zdobyła trzecie miejsce.

Polka była gorsza zaledwie trzema 
trafieniami od Szwajcarki — Bornad, 
mając z nią równą ilość zwycięstw.

I Zwyciężyła Holenderka —» Peerewe.
Jak donosi korespondent polski — 

Haga ~pobi!a rekord stronniczości sę­
dziów, a Hal en drży — niegościn­
ności.
r. Nikt_ nie powitał Polek na stacji, 
nie było dla nich kwater ani zniżek 
przysługujących zawodnikom.

Arbitrzy zaś doczekali się za swoje 
„ wyczyny", protestów złożonych przez 
związek francuski i węgierski, (akt)

Telefon... ekspres... radio...
MISTRZEM TEN ISO WYM SZWECJI z ó , 

stał płd. Afrykańęźyti Stufgess, bijać w 
finale Argentyńczyka Morea 7:5, 6:1, 6:4. 
W grze mieszane) znów płd. Afrykaz i 
Sturgess — Sumers. W grze podwójnej ! 
pań; Amerykanki Anderson i Scofield. i

Nagrody wręczał „senior tenisistów 
świata"' król Gustaw.

7.000 STUDENTÓW ANGIELSKICH Jest, 1 
zatrudnionych przy pracach -administra-  J 
cyjnych Komitetu Olimpijskiego. Wśród | 
nich sporo Polaków. W Olimpiadzie te­
goroczne) bierze udział przeszło 6.000 za 
wodników, reprezentujących 61 państw* 

ZAWODNICY CZECHOSŁOWACCY 
przybyli wczoraj trzema samolotami do * 
Londynu. Jest to pierwsza grupa Olim- 1 
pi jeżyków czeskich, wśród kr ó tych znaj l 
duje się Zatopek.

WIOŚLARZE SZWAJCARSCY, którzy 
I wyruszyli 17 lipca z Bazylei, przybyli 
do Tllbury poct Londynem,- przywożąc 
wraz z flagą szwajcarską pozdrowienia I 

1 od Komitetu Zimowych Igrzysk Olimpij '

sklch w St. Moritz dla Komitetu Igrzysk 
Letnich- ,

48.48 M. MŁOTEM rzudl Masłowski na 
meczu MKS Bydgoszcz : Ruch Chojni-

AUSTRALIA WYELIMINOW AŁA już 
Kubę •2” pucharu Davisa prowadząc 3:0.

W ZW IĄZKU Z  REORGANIZACJĄ 
SPORTU rodzi się w Warszawie potężny 
klub .,Varsovią"  na skutek fuzji Syre- 
nyr -Elektryczności, Sarmaty l  Sparty.

O M M lli-1 ! 3:1
W Pradze odbył się mecz o nieofi­

cjalne mistrzostwo świata między dru­
żyną amerykańską, która ma na swym 
koncie 7 kolejnych zwycięstw na kon­
tynencie, a Czechosłowacją.

Mecz wygrali Czesi w  stosunku 1:1.

la się lekceważąco i mruknęła 
pód nosem: przyjaciółka cyga­
nów... Na szczęście Marika nie 
słyszała tej przykrej uwagi. Ura­
dowana i uśmiechnięta układała 
na stoliczku obok swoje drobiaz­
gi*

A le już następnego dnia spo­
strzegła Basia, że niektóre dziew 
czynki boczą wyraźnie na Mari­
kę. Co więcej nawet tak ulubio­
na zawsze przez towarzyszki Ba 
sia zdawała tra’cić na popularno­
ści przez opiekę nad cyganeczką. 
Zwłaszcza jasnowłosa Halinka 
buntowała dziewczynki z sali pan 
ny Celiny przeciwko nowej przy 
jaciółce Basi.

Dalszy ciąg nastąpi

DZIŚ NUSLE — WUZ
Dziś na Wielkim Stadionie 

Olimpijskim odbędzie się mię­
dzynarodowy mecz piłkarski, mię 
ay pogromcą Legii, Polonii, 
Warty, Cracoyii, Tarnovii, Ryme­
ra, i Widzewa —  Nusle, a wroc­
ławskim WUZ-em.

Początek zawodów o godz. 18.30.
Jutro drugie spotkanie Cze­

chów, na tym . samym stadionie. 
Przeciwnikiem Czechów będą pił­
karze Burzy (Wrocław).

Życzymy sukcesów
naszym  podchorążym

Mistrzostwa Szkół Oficerskich są w 
pełnym toku. Na razie prowadzą arty- 
lerzyści 616,72 pkt., przed wrocławską 
Szkołą Piechoty 537,00, Bronią Pancerną 
435,50, Łącznością i naszymi. Saperami 
308,89.

Pozostały Jeszcze do rozegrania: piłka 
nożna , siatkowa 1 koszykowa, oraz 
boks.

Konkurencje te przyniosą wrocławia­
nom na pewno sporo punktów. , 

Prosimy sportowców „Podchorążaka" 
1 „Pioniera**, ażeby nie zrobili nam za­
wodu. (Kt.)
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Życzymy sukcesów
naszym podchorążym £

Mistrzostwa Szkół Oficerskich są V  
pełnym toku. Na rasie prowadzą arty- 
lerzyśd 61»,7» pkt., prpted wrocławską
Szkolą Piechoty 537M .  Bronią PenCtrną 
43$jo ,  Łącznością i  naszymi Saperami 
M A  -v '*T

PoaostaKy Jetaeze do rozegrania: pMca 
nożna , siatkowa i  koszykowa* BWŃP 

-boks. 'V
Konkurencje ta p M jn a ioeą^ fttU s i^  

nom na pewno sporo ponktow.^‘:..^^^>_ 
wsruMit sttiMliśwaiw ’ ; th r t i l f i f i l l ly *

WOdtt* (KM  . 5 : . s

SŁOWO POLSKIE Nr 20* Btr. 5

AUSTRALIA WYELIMINOWAŁA Ju* 
K«b# z pucharu Deetae primoedzae 
. W ZWIĄZKU Z '  REORGANIZACJĄ 
SPORTU rodzi tfą ta Warszawie potężny 
Jrttib „Ver*o«>la" we skutek. fuafI Syre- 
-»!», Elektryczno lei, Smrmaty i  Spor ty*

C3HMwat!a-USH 3:1
rW Prsdz, odbył się m*e* o nleoB- 

c j«In « mlł>rio«w »  «w m »  itiiąilśr-d n » 
Syn. i w t M M .  W n  w  M  m «  
kam i* 1 Imtanyck w y r tę —w  a *  t a *
tyaoocj* •  C sM M ow M ią , ...

Keca wygrali Czesi w  itoounka I I  . ■

W  orz* m ieszanej znów pttL Afryka  
Sturgess — Sum ars. W grze podw ójnej 
part: Am erykanki Anderson ł  Scofield.

Nagrody wręczał ,je n ie *  tenisistów 
świata'* k ró l Gustaw. ,-■>

7,M( STUDENTÓW A N G IE LS K IC H  j « «  
zatrudnionych przy pracach administra­
cy jnych  Komitetu Oitmpijsfctego. W śród  
n ich  sporo Polaków. W Olimpiadzie te* 
goroc m e j bierze udzie? przeszło 9M ó im 
wodników, reprezentujących I I  psfeHh 

ZAWODNICY CZECHOSŁOWACCY 
przybyli %ęeaoreJ trzema eamuActami.JA  
Londynu. Jest to  pierwsza grupa Oltih- 
p ijczyków  czeskich, wśród k ró ty ch  zna )
duje sie Zatopek. ___ - __

WIOŚLARZE SZW AJCARSCY, kt&rtp
wyruszyli Jt Upea a BszyteC przybyU 
do Tttbury pod Londynem , Pt^ngotąa  
wraz z fla g *  Azw ajcdnką pozdrowienia 
od K om ite tu  Z im ow ych Igrzysk O iim p ij

Chłopcy by li tachwyceirf,,ott*J
1 .  Bo t o  . i  las i  r z ^  t f  
Unistą plasą podchodząca tliż, 
m przed same niemal' namioty 
uz udne, niezapomniane wycifea 
. ,  druhem komendantem, gdy 

Schodzi się Z obozu rano, ranjut 
r ; j maszeruje prze* Wilgotne 
^  rosy miedze, hen! —  w  nie-

" ‘a  liajmlisze to były chyba w ie 
,0rhe ogniska. Przy płonącym 
iod rozgwieżdżonym niebem pło 
nieniu zbierali się chłopcy na. 
, ,rcerską gawędę i pieśni. P rzy 
•budzili też ludzie z pobliskiej 
cioski przysłuchiwać się śpiewom 

napatrzeć ‘ ciekawym pokazom, 
ttóre specjalnie dla nich urządza 
i ci weseli chłopcy'W  zielonych
mundurkach. __________

r>o jakoś zaraz na trzeci dzień 
„o rozbiciu obozu, koniendant po 
wiedział do harcerzy:

— Musicie koniecznie starać się
nawiązać kontakt ze wsią. Chciał 
bvm. żeby nasza drużyna zosta­
wiła tu po sobie dobre wspom­
nienie... .

— Trzeba będzie nawiązywać 
jakoś ten kontakt —  powiędnął 
potem Jacek do Janusza, drapiąc 
sie w zamyśleniu w  czubek gło- 
v,-v, — ale jak? Pokazy wieczor­
ne — to trochę za mało—
Tymczasem na ogniska przycho 

dzilo coraz mniej ludzi z wioski, 
orzybiegałi tylko dzieciaki. Roz­
poczęły się żmudne, pracowite 
żniwa.

I wtedy, właśnie wtedy zaczął 
się nawiązywać ten upragniony 
zontakt Tak jakoś nieoczekiwa 
nie ’ i zupełnie mimowoll—

Raz pomogli chłopcy staremu 
Filipowi zza rzeki załadować wóz 
snopami żyta. Potem, gdy zbie­
rało się na deszcz, poszli wszyscy 
sopić jęczmień wdowy Kryjaezki 
— a potem to już' prawie codzien 
nie chodzili komuś pomagać. Na 
pracowali się chłopcy setnie, opa 
liii się na brąz. W  połudne jedli 
razem z -żeńcami kwaśne mleko, 
przyniesione przez kobiety w

dwpjffiaćlfiSZaał* mg ju t . cała 
vdeś. ł!lowtroo o n ijp: nasze, chło 
paki... A  potem: ule ma biedy, 
nasze chłopski pomogą,..

Poważi^, am ądfyś.łiiek, prze­
zwany przez kolegów ,‘,uczonym",, 
miał pełne ręce , rpbq,ty. Cały 
dzie)ó~KĄ&ł po wsi ą małą obo- 
zowąąajjęąpką 1 opatrywał ska 
leczenia. rany, które teraz, w  
okresie, żniw szczególnie często 
się zdarzały.

A  to, mała Baśką stanęła bosą 
nóżką na sierp, a to syn Andrze 
ja dziabnął się kosą w  ramię— 
Tadek chodził i  opatrywał — 
dawał,.jodynę i pastylki Buro- 
wa i gderał, gdy kto przypad­
kiem'zabrudził ranę; LubiU go

wszyscy, ta k ire s łli ja k ir e s z lę  
chłopców. v ' SU ’
' A  gdy przeszły najpilniejsze 
roboty ’ JT jpłopcy mieli . znowu 
więcej cżasu,' urządzili ognisko'' 
p iln ie jsze  ód poprzednich— '- 

Przybyli na nie prawie wszyscy 
ludzie \  wZSskł, Którym "chłopcy 
tak dzielnie pomagali. Nie stanę 
U jak dawnjj^ na'uboczu, lecz w- 
siedli razem z "harcerzami yr cłas 
nym kręguyrpkól płonącego ogni
s k Ą . . ’  ■' i f  \

A  gdy chłopcy zanucili wieczór 
ny hymn hąrcersl», razem z nimi 
śpiewała juk cała wieś— . * 

— Jak myślisz? Czy ten kon­
takt został wreszcie nawiązany? 
—  zapytał Jacek Janusza— M.

—Kapu - -  kap!— Kapu—kapl— 
Pada deszczyk za Óknami. 

Chmurki płaczą ‘ 1 popłakuje też 
mały Jurdc w  izbie:
. —  Uuu— Uuu— tak mi się przy 
krzy — Uuu—

— Nie płacz braciszku, opo­
wiem ci bajeczkę o osiołku, który 
woził do młyna mąkę—

Siadła Jaga na ławeczce, wnę 
ła Jurka na kolana i popłynęła 
opowieść o biednym, pracowitym

II
| u t n iu r u i f ia f i i f t

osiołku i złym młynarzu.
Słuchał też najstarszy z całej 

trójki Jędrek. Słuchał i  równo 
cześhie ćóś 'rysował, 'wycinał, 
kleił—

Skończy ła . Jaga swoją b a j k ę !  
wtedy Jędrek podał Jureczkowi

maleńkiego, ślicznego osiołka z 
kartonu.

— Ooo, taki sam jak w bajce! 
— zawołał uradowany malec. Jak 
to zrobiłeś Andrzejku?

PaćAourahf raczek
Ledwo raczkujący raczek 
dnie przepędzał chciał inaczej 
niżli stare raki:
zamiast moknąć stałe iO teodeit 
postanowił chodzić co dziek 
na piasecząk, 
i  jak czynią ptażowicze 
przy czym X 
ludzie ciężkof chorzy 
do słoneczka się położyć 
n o i — zasnąć.,, •

Tak eię stało.

Wnet też strasznie się popłakał 
spiekł na całym aide.,. raka 
ł z rozpaczy — buch do toody! 
Chciał utopić się e rozmysłem, 
lecz, niestety, w tym to dziele 
przeszkodziły jemu. . . skrzełe.

—  Chcesz wiedzieć? Więc po­
patrz na te rysunki. Wyciąłem 
sylwetkę osiołka dwa razy iskle 
iłem, ale tylko aiłów. Nogi odgią 
łem tak, żeby osiołek mógł sta­
nąć. A  potem wycłśłen jeszcze 
pasek papieru, to była podstawa 
— biegun. Przykleiłem do niej 
nóżki osiołka. Potem dodałem 
długie, klapiaste uszy, grzywę I  
papieru i ogon —  namalowałem 
oczy i łatki i-_ twój osiołek
już gotów._____

Podoba ci się?

er

o  u l ą m l i  — •»-*]■ m M M  w  term inie do dnia 1  sierpała kr. W  
ręee Cioci H a r f do K edakcg rfttiw a  P a iak ie io " — W ractaw, Bi. Maroe- 
leCO N ow otk i l ł . --------- --------------------------------- r----- :— 1------------------

B asia  n a w cza sa ch
■ (Dalszy. dąs)

A Basią wciąż paplając, zabie­
gła się do rozpakowywania wa­
lizki i obu plecaków. Obie dzie­
wuszki znajdowały .się w  jednej 
* sal sypialnych wielkiego bdłyn 
su. gdzie mieściły.sięikolonie let- 
nje dla dzieci z Wrocławia. Ba- 
sia od razu powiedziała, że sta­
nowczo jest to najładniejszy za- 
sątek w  całej Szklarskiej Porę- 
°ie Średniej. Dom; położony dość 
daleko od budynków stacyjnych 
1 /kryty w  tesie. przypominał —  
baniem Hajduczka —  prawdzi- 

zaklęty zamek.
Nazwiemy nasz dom „Piasto- 

' 'ym zamkiem" —  orzekła Ba­

sia, najlepsza historyczka w kla­
sie. —  Jestem przekonana, że na­
wet ta paskudna księżniczka Ku 
negunda z Sobieszowa nie miała 
tak ładnej wieżyczki jak nasza—

— Naturalnie —  zgodziła się od 
razu potulna Krysia. A  po. chwili 
dodała:

— A le kto to była ta twoja 
Kunegunda?

— Opowiem ci innym razem— 
odpowiedziała Basia.

Tymczasem sypialnia zapełni­
ła małymi mieszkankami kolonii 
letnich.

— Spać dzieci —  zaganiała do 
snu swoje pupilki łagodna panna 
Celina.

Dziewczynki- wśród śmiechów i 
żartów wybierały sobie łóżeczka.

— Ja chcę spać przy Halince 
— wołała jedną

lantowa, niech Zosia z mojej kia 
sy zajmie to sąsiednie łóżko!

I  tylko malutkiej cyganeczki 
Mariki nikt nie zapraszał, tylko 
mała Marika stała sama na środ­
ku sali; a na je j długich rzęsach 
już, już miała zawisnąć łza— Do­
strzegła Basia osamotnienie cy­
ganeczki i podeszła do niej pręd­
ko.

— Które jest twoje łóżko? — 
zapytała. A  gdy Marika milczała, 
Basia po prostu wzięła ją za bru 
ńatną rączkę i zaprowadziła pod 
okno-do Krysi.

— Będziesz tu z nami — orze­
kła krótko.

W tej same] chwili -Halinka o 
długich, jasnych lokach skrzywi­— A  ja tylko raziem z Zosią! 

Panno Celino, złota, kochaną bzy

ła się lekceważąco i mruknęła 
pod nosem: przyjaciółka - cyga­
nów... Na szczęście Marika nia 
słyszała tej przykrej uwagi. Ura­
dowana 1 uśmiechnięta układAła 
na stoliczku obok swoje drobiaz- 
gb

Ale już następnego' dnia spo- 
atrzegła Basia, że niektóre dziew 
czynki boczą wyraźnie na Mari­
kę. Co więcej nawet tak ulubio­
na zawsze przez towarzyszki Ba 
sia zdawała tracić na popularno­
ści przez opiekę nad cyganeczką. 
Zwłaszcza jasnowłosa Halinka 
buntowała dziewczynki z sali pan 
ny'Celiny przeciwko nowej przy 
jaciólce Basi.

Dalszy ciąg nastąpi

na trzech ironiach:
M orawska O s tra w a  —* S zczec in  —  M ora w y
char Odbędzie się meei o pu-
îem -łeI? Odzyskanych między Wrocla
Dq f  Szczecinem. , A

"•vdHn5C2ecina kPt. s p o r to w i DOZPN 
; & ° ^ 1 żiast. graczy: ^
Z s z i Z ,  fBurza), Wawrzyniak (CPN 
skj '/CK - * 1 Kania (WUZ), Motylew- 
ichrohrv? br2 >- s yH (Vlctoria), Stoły 
1 (Victoria), Slertęga
ta>. 1 (Burza), Dudek (TUR J. G6-
nKS) y °wsk' (TUR J. Góra), Borek
„W ’sr.£y.8mui,clk (Biel a wianka)-

' * '**' '"««ji»dSe n . onekrnw- 
^ 0fl02 : lrau  Odbędą się mecze międay- 
ct*w i fZ Morawska Ostrava — Wro- 
fiarąn *Wy ~  Dol“y Sl̂ k- 

v bronić będą drużyny
L ‘ennenhn,Z nast- Piłkarzy. 
r*ą, Knr uiH 1 Wożniak (Wblność Ble- 
v )wski Początek (IKS). Dą-

Mt^P^elwyński, Gniutek (Pafa- 
N ,  r i *  OKS), ę Zyż i Halicki (Pa- 
b nurkip»Mgoń (Burza), Morawski (Gaz), 
(A^yk ^KS), Pitorak 1 Kacz-
i l libarn i.rS  Wałb>)- Negrycz ł Zięba 

1 Brzeg), Kowalik, Górka, Pro- 
8 ^ * 1  (WUZ), Zablcki (IKS),

Haas- (TUR J. Góra), 
(Tu» (Pafawag) ora* Po

Gór,). ■ -
6 rePr. zostaną ustalone 

ca z „Nusle** wo czwartek t.

8traVft Przyjeżdża do Wrocławia-

w sobotę o godz. l t  i zamieszka w ho­
telu spor to wy ra.

Ceny^ biletów biędą obniżone do IM ł 
30 zł, celęm umożliwienia oglądania cie- 
-kawych tych zawodów przez całą spor­
tową publiczność.

Mistrz .Okręgu

Wielki sukces Nawrockiej
Po walkach drużynowych rozegra 

no w Hadze mistrzostwa świata we 
florecie pań..

W walkach M y w id u k y e b  ’ — 
■takiej

tfr. Nawrockiego, startującego na O- 
łhapiaćtzią w  szabli 1 szpadzie. — M. 
Nawrocka zdobyła trzecie miejsce. ' 

Polka była gorsza zaledwie trzema 
trafieniami ed Szwajcarki — Bomad, 
mając s nią równą ilość zwycięstw.

Zwyciężyła Hol en derka — Pew ew a  
Jak donosi kor es pendent polski —  

Haga pobiła rekord etreeałeseśoł * r  
k h w ,  a Halendrzy —  niegośetn- 
nońe*.

Nikt nie powitał Polek a 
nie byle dla nich kwater ani zniżek 
przysługujących zawodnikom.

Arbitrzy zaś doczekali się aa swoje 
„tryczyny**, protestów złożonych przez 
związek francuski 1 węgierski, (akt)

Telefon... ekspres... radio...
MISTRZEM TENISOWYM SZWECJI ro skich W St. Mąrtt* d ł« KomitdirL J g n y śk  

stal pld. A/rykaiiczyk Sturpess, bijąc se Lmtnichr,- '. ’ \ ~ ' : t| .
.a s m ~h . t i Ł a r n i . m ' #  » n u o « a M

• D^ts KUBLE — WUZ : 
Dxli na Wielkim Stadionie 

Olłmrfjskim adbędii* się mię- : 
im u o ś w ł m m  . Wkarakł. mię 
d r  ą « t r s m rą  L r f t  F o le r fl.  
Warty. CsseoyU. Tarm*vH Uy.se- 
n , t Wldamm — Nmle, »  wrm- 
liwskim WUZ-ens. 

rm ą tet smwodżw o yods.1SJ0, 
Jntro drntie spotkanie Cm- 

chów, na tym samym stadlonb. 
Prseetwalklem Cseeków będą pO- 
kane Bursy (Wroelaw)^

przeegzam inu je . 
k o le ja rzy  w rocław skich

Pięściarska sekćla . Pierwszego KS-u 
spotka się w  niedzielę z  reprezentacją 
Kolejarzy. Mecz tan będzie sprawdzia­
nem siły naszej repr. Klubów Kolejo­
wych przed mistrzostwami Polski ZZK.

Walczyć będą z IKS-u: Kurowski 1,
Kaflowski, Sym ono wieź, Wslugjr, Kurów 

-Bogucki, „Hprtipń, Barbąrpwlc*.;
Z ZZK mistrzowi* mistrzoatw okręgu. 

Jakie rozegrane zostały niedawno W Lub 
s k u . . . . -A;..

Zawody rozpoczną się o  godz. U  w  
hall przy ul. Mieszczańskiej.

„ S Ł O \ W ^ O l S ] p ^ J D Z I E C I O M

Płonie oanisko

R E  B U S I  K I

Osiołek Jurka

JQ 0 Q1



R A D I O
29 LIPCA 49. (CZWARTEK )

6.00 Poradnik dla wel 8.10 Mut. s W a­
gi Czeskie] 6.00 Sygnał, pobudka młodz. 
8.05 Gimn. porań. 6.15 Dzień. por. 6.30 
Muz. poranna 6.60 Program 7.00 Skrót 
wladom. dzień. 7.05 Muz. por. 7.20 „Fel­
ka", powieść Ign. Dąbrowskiego 7.10 d.c. 
muzyki por. 8.20 „Dalekie lata", po­
wieść 8.35 d.c. muzyki por. 8.55 Inform. 
ogólnop. 9.00 Skrzynka PCK 8.10 Lok. 
program 9.15 „Dyktujemy notatnik wroc 
ławski 11.57 Sygnał czasu 12.04 Dziennik 
poł. 12.25 Pleśni Brahmsa w  wyk. Na­
talii Szczęsnej 13.00 Konc. popul. 13.46 
„Kompozytor Tygodnia — Antoni Dwo- 
rzak" 14.30 „Sto uciech dla najmłod­
szych" 14.45 Muzyka rozrywk 14.50 Wla­
dom. wrocł. 14.57 Inform. Rądlof. Przew 
15.00 Inform. Polski Płd. 15.15 Aktualia 
15.25 Muz. lud. 15.30 „Śpiewamy pio*en- 
kl". aud. muz. 15.50 Muzyka lekka JMP 
Dziennik popoludn. 16.30 ,*Na swojską 
nutę" IT.00 Muzyka lekka 1, *oziywk. 
17.45 „Ze świata techniki 18.00 
MÓWI WYSTAWA ZIEM ODZYSKA­
NYCH" 18.05 „To warto przeczytać 
1810 „Łucja z Lammermooru", opera w 
3-ech aktach 80.00 „Byliny starorosyj- 
Jcie", słuchów.. 20.40 „Letnia serenada 
29.58 Komunikat meteorologiczny zitio 
Dzień, wlecz. 22.00 *>Dawna.
22.40 Komunikat x XIV olimpiady WJ» 
Ost. wladom. 23.10 Muzyka tan. 23.20 pro 
gram na jutro 23.30 Hymn.

Sardaezna żifczania
Józkowi 1 Prani Najgerom z okazji 
nairodain córeczki zasyłają — PeMoJa 

Landau 1 Marla Heller. ' Ta37

Młodzieniec ponad 20-letni

Przyszły Geniusz
prosi filozofów, psychologów, pedago 
gów, indywidualistów, idealistów oraz 
neulkowców wszystkich dziedzin o l i ­
sty. obalające jiego zairoauimiałość. 
Łaskawą korespoaidanqj*e Omerować: 
„Jeleniogórskie „Słowo Polskie" 
„Człowiek". > ' _______ K4Q41

B. długoletni skarbowy. 
Rewident-buchalter

•przyjmie nadzór księgowości z 
szczególnym uwzględnieniem usta­
wodawstwa skarbowo-podatkowego. 
Porady z  zakresu księgowości i  po 
daitków. Zgłoszenia: Administracja
Słowa pod „Rutyna11. 7158

Porzeczki i wiśnie
zakupuje , po cenach rynkowych 

„WINOPORT" K 3678
Wrocław, Stalina 85, tel. 871. 

Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego 5

Prawdziwą
ATRAKCJĘ

dla zwiedzających Wystawę Ziem 
Odzyskanych stanowią eksponaty 
ze szkła, porcelany 1 kryształy. 
Centrala Zbytu Porcelany, Fajan 
-su i  Wyrobów Szklanych przygo 
towala w  swym Pawilonie' i  kio 
sku praktyczne, piękne i tanie 
upominki dla zwiedzających.

K-4167

W I S I M I E
i  R O S L Z . E C X . B i B

w każdej llcści# po najwyższych 
cenach zakupuje X 8679

„Sl ą s k o w in -
Wrooław. Kielbaśnioaa 88/30. 

tel. 28 - 80.

OGŁOSZENIA BBOBKE
HANULOWE

SPRZEDAM biurko dębowe, biblioteką, 
sypialnie, ul. Chrobrego SA. m, 7.

7268

LOKAL na warsztat, magazyn, centrum, 
tanio odstąpię. Oferty „48". Administr.

7196

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa 
bryk poleca „HAL­
SZKA", Wrocław, 
.ul. Świerczewskie­
go nr 60. 7012

SAMOCHÓD ciężarowy marki „Gaz" 
tanio sprzedam. Świdnica Westerplat­
te 39. 7095
SKLEP odstąpię. Wiadomość Wrocław, 
Mikołaja 16. __ 7209
SKLEP lub samo urządzenie sprzedam, 
ul. Benedyktyńska -25. Sklep. 7254

SAMOCHÓD osobowy Adler Junior Ka­
briolet w bardzo dobrym stanie okazyj­
nie sprzedam. Wręcław, Zalesie, Karło­
wicza 38. 7251
CERATA w  różnych rozmiarach. Hala 
Nankiera, Stoisko 419. 7233
WSPÓLNIKA na produkoję blaszaną 
poszukuję. Oferty „Słowo Polskie*" pod 
„Gotówka". 7244
SPRZEDAMY samochód osobowy mar­
ki Hansa w  dobrym stanie po general­
nym remoncie. Wiadomość Zarząd O- 
kręgu Z NP, Wrocław, Kochańskiego 8.

7234

LOKAL duży nadający się na każdą 
branżę do odstąpienia. Świerczewskiego 
66 (fryzjer). ______  7226
SPRZEDAM okazyjnie samochód osobo­
wy „Wanderer" Osobowicka 23. K4248

WARSZTAT WULKANIZACYJNY paro­
wy, sprzedam natychmiast wraz z urzą­
dzeniem. Punkt dobry w  centrum. Je­
dyny warsztat na miejscu. Romocki Jan, 
Barlinek, ul. Marsz. Stalina 52, powiat 
Myślibórz.______  K  4244
KAJAK nowy dwuosobowy sprzedam, 
Jelenia Góra, Konopnickiej 7. K  4250

SPRZEDAM okazyjnie motocykl DKW 
350 stan bardzo dobry .Oglądać Wieczo­
rem. Krzyki, Wiśniowa 7. 7263

SPRZEDAM duże lustro i zegar stojący. 
Wrocław, Traugutta 98/5. K4253

SPRZEDAM biurko dębowe, bibliotekę, 
sypialnię. Ul. Chrobrego 24 m. 7. > 7268

KUPIMY samochód pólciężarowy 
jednej tony na chodzie w  bardzo do­
brym stanie z rejestracją. Spółdzielnia, 
Wałbrzych, Konopnickiej 5. K425£

OWOCE wyborowe stale kupuję. Kiosk 
Czerwony, Jelenia Góra, 1 Maja 53.

K  4264
KOMUNIKACJA 
Wrocław — Wołów. 

' wycieczki, plac So) 
.ny 9, tel 85-81.
_______________K  3981

ZGUBY. KRADZIEŻE

DRAGAN Jan zgubił umowę (dozorcy) 
Wręcław, ul. Skłodowskiej 87/1. 7253

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU nr. 
895/47 Rzeszów na nazwisko Stąpor Alek­
sander. • 7258

BAGT7BIONO legitymację studencką Nr. 
2842 Bk nazwisko BossoWEks Mieczysła­
wa. 7246
ZGUBIONO dowód tożsamości wydany 
przez DOKP we Wrocławiu Nr. 197515. 
Zaświadczenie RKU 2466 — Kościan. Do­
kument ślubu cywilnego na nazwisko 
Andrzejewski Franciszek. 7229

ZGUBIŁEM kartę RKU, świadectwo ma­
turalne, legitymację Zw. Zaw., kartę ro 
werową, odcinek zameldowania, legity­
mację służbową na nazwisko Henryk 
Lamprecht. ______  7239
SKRADZIONO legitymację nauczyciel­
ską Nr. 73, Inspektorat Szkolny Toma­
szów Lubelski — Jakubowska Zofia.

7238
SKRADZIONO dokumenty 1 kartę reje­
stracyjną RKU. zaświadczenie pracy, le­
gi tymację służbową Jamróz Eugeniusz.

7236

ZGUBIONO świadectwo małej matury 
Gimnazjum Handlowego we Wrocławiu 
rta nazwisko Torysiński Tadeusz, zam. 
Wrocław, ul. Zegadłowicza 23. 7243

ZGUBIONO odcinek zameldowania 1 le­
gitymację ZEODś. — Wrocław na na­
zwisko Korbel Edward. 7224

ZGUBIONO kartę repatriacyjną, odci­
nek wymeldowania, gmina Płoty, ksią­
żeczkę wojskową — Hojdeczko Paweł. Je 
lenia Góra. K  4259
ZGUBIONO odcinek zameldowania z 
gminy Malczyce, pow. Środa na nazwi­
sko Rosika Stefania.. K420°

DNIA 22.7. zgubiono torebkę damską w 
pobliżu stadionu, Znajdujące się w  mej 
dokumenty: legitymacja studencka,
WSHP Warszawa oraz karta tramwajo­
wa warszawska unieważniam. Jadwiga 
Pawlakówna, Warszawa, Koszykowa ̂ 79-

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną moto­
cykla K. 9565 wydaną przez WUZ Wro­
cław — Wawrzeń Konstanty, B ia ły .r «£  
mień. K42^-
ZGUBIONO dowód tożsamości na nazwi­
sko Gumulak Tadeusz.________  K  4201
SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
metrykę urodzenia — Kieroń Maria, Je­
lenia G ó r a . _________ __________K42G?
SKRADZIONO dowód osobisty, kolejo­
wy wydany przez DOKP Lublin -  Wy- 
rozumski Roman, Jelenia Góra. K  4268

ZGUBIONO legitymację szkolną Nr. 25, 
Latuszek Stanisław, Jelenia Góra. K426D

| p o s a d  p o s z u k u j ą  {

DOŚWIADCZONY flnansowlec, buchalter 
bilansista, organizator poszukuje pracy 
w  poważnej instytucji. Oferty „Słowo 
„Doświadczony". _____  7247

2o * # p f W AK I F E ł T I W A
z precelkiem 

(35zł BUTELKA)
M w m  i

K*0*l I f  K I O S K A C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

ZGUBIONO dowód osobisty przedwojen­
ny na nazwisko Stankiewicz Józef, za- 
mieszkały Kujawska 1/L K  42-9

ZGUBIONO kartę RKU wydaną w Żyw­
cu na nazwisko Drożdzik Józef zsrn- ! 
Michałowice, pow. Bystrzyca. K  4257 i

SKRADZIONO dowód osobisty, legity- 
mację związkową, prawo Jazdy 1 
Bończa Pióro Maria. **■

ZDOLNA fryzjerka szuka posady. Zgło­
szenia Biuro Ogłoszeń Wierzbowa 30 ped 
„Fryzjerka". K  4247

INTELIGENTNA wiek średni zajmie się 
gospodarstwem 1 lub 2 osób. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie" „Słowiańska". 7261

[i iYOLNE POSADY

POBYT W GÓRACH połączony z do­
chodem, Kobietyf- do zbioru malin po­
trzebne. Wiadomość: Spółdzielnia „Las" 
Wrocław, Jagiellończyka 88, tel. 2-36 
lub Oddział w  Złotym Stoku ul. Wojska. 
Polskiego 25 tel. 62._______________ K-4209

KEFIR
W O D A  M IN E R A L N A
s to ł o wa  i l e c z n i c z a

do nabycia ,
w PIJALNI ul. ŚWIDNICKA 2
oraz w kioskach

K im  » P O L S K I E  U Z D R O W I S K  A>

STOLARZE tylko pierwszorzędni fa­
chowcy potrzebni zaraz. Budownictwo - 
Instalacja. Wrocław, ul. Bałuckiego 7.

7260
POSZUKUJĘ samodzielnych krawców 
do roboty konfekcyjnej oraz podręcz­
nych. Zgłoszenia: Stalina 105/1. 7223

ZATRUDNIMY natychmiast dziesięciu 
ROZSPRZEDAWCOW lodów „Pingwin" 
oraz zdolnego AGENTA. Cukiernia — 
Kościuszki 182. 7251
POMOC 'domowa z gotowaniem potrzeb­
na (autochtonka chętnie widziana) 
„Łączność", Więzienna 29. 7228
POTRZEBNA pomoc domowa, przychód 
nia; najchętniej starsza — referencje po 
żądane. Walecznych 35 m. 6. 7230

POSZUKUJĘ uczciwą, inteligentną oso­
bę do czteroletniego dziecka. Wiadomość 
„Jaolna", Wrocław, Al. Słowackiego 19.

7241
POTRZEBNA samodzielna gospodyni 
lub gosposia do małżeństwa z póltora- 
letnim dzieckiem. Referencje konieczne. 
Reja 51/13.______________________  7245
POSZUKUJĘ kwalifikowane pakierki 
do herbatników. Wiadomość „Jadzia", 
Wrocław, Al. Słowackiego 19. 7240
STARSZEGO księgowego i młodsze siły 
księgowe poszukuje Spółdzielnia Wał­
brzych, Konopnickiej 5. K  4251

POTRZEBNI od zaraz — blacharz i 2 
dekarzy. Zakład Blacharski, Świebodzi­
ce, Zwycięstwa 14. K4252

UCZCIWĄ osobę do pomocy poszukuję 
Kiosk Czerwony, Jelenia Góra, 1 Maja 
53. K  4270

POTRZEBNA pracownica domowa, refe­
rencje pożądane, Stalina 12 m. 1. 7269

SLUSARZ względnie mechanik młody 
poszukiwany. Oferty pod „79". . 7267

POSZUKUJĘ zdolnej gospodyni do dwój i 
ga osób. Tylko z referencjami. Świer­
czewskiego 62. Sklep cukierniczy, godz. 
4—8.__________________________  7248 ;
SLUSARZ względnie mechanik młody I 
poszukiwany. Oferty pod „79". 7267

FRYZJERKA potrzebna. Całkowite u- 
trzymanie i 40 proc. Zgłoszenia, Kamień 
na Góra „Czytelnik". K4262

RUTYNOWANA nauczycielka francus­
kiego, rosyjskiego, niemieckiego, ąngiel 
skiego gimnazjum liceum poszukuje po 
sady. Wrocław, św. Wojciecha 64 m. 9.

7168

KORESPONDENCYJNE kursy księgowo­
ści. Informacje: Lublin, skr. poczt. los.'

K-4190,.

LL&ARSKIE

W CHOROBACH
wenerycznych i płciowych
wznowił przyjęcie, lelkarz Janusz Ło­
siński od 8 — 7 po południu.
W r o c ł a w ,  Chrobrego 20
(U  p. obok Dworca Odry) K

L O K A L
MIESZKANIE dwa pokoje alkowa, kuch 
nia, łazienka, pl. Staszica zamienię na 
większe okolica pl. Legnicki. Pod „Wy­
goda".. ; 7159

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. 
Zgłoszenia do Redakcji „dla Panienki".

7227

WYNAJMĘ pokój niekrępujący lub bar­
dzo wygodny, pomieszczenie za poży­
czenie 30-40 tysięcy. Oferty „Słowo Pol­
skie" pod „Handel". 7238

WYNAJMĘ pokój z utrzymaniem. Wroc­
ław, ul. Prądzyńskiego 7/4.

ODNAJMĘ pokój samotnemu, inteligent­
nemu. Panu. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „Samotna".__________ ___________ 7252
ZAMIENIĘ 3 pokoje komfort WILLA 
GLIWICE na podobne WAŁBRZYCH. 
Zgłoszenia „Wałbrzyskie Słowo Pol°kie" 
„Zamiana". K4239

POSZUKUJĘ wzgl. zamienię S pokoje 
na 4-5 pokojowe mieszkanie centrom 
(Stalina) komfort. Roosevelta M m. s 

7268

B 0 Z N E
TRANSPORTY samochodowe dalekobśeż 
ne 1 miejscowe wykonuje DPS. Nowo­
wiejska 20/22 tel 3032 K S6S6

POSZUKUJĘ osoby która przygotuje 
mnie fachowo (dział ślusarsko mech). 
Zgłoszenia „-Słowo" „Teoria". 7249

BOLESŁAW KARPIŃSKI
57)

D aewcz^ o M
Szalony inż. Scott grozi zniszczeniem Ameryki Do zde­

nerwowanej Jenny Wood przybywa wezwany telefonicz­
nie Fred i  spotyka się tam z całym gronem młodzieży, świę 
tającej alkoholem „koniec Świata".

Fred zamknął za nimi 'drzwi 1 powrócił do Jenny.
—  Boisz się? —  zapytał jakimś dziwnie ciepłym tonem, 

kładąc jej dłonie na ramionach.
—  Boję się, Fred, boję... To straszne!
Milczał. Na tak zawsze obojętnej, znudzonej, twarzy, 

odbił się wyraz serdecznej tkliwości.
—  Musisz natychmiast wyjechać — powiedział.
—  Dokąd?
—  Do Europy. .
Oderwała się od niego zdumiona.
—  Ależ po co?
—  Po co... —  spojrzał jej głęboko w  oczy. —  Beniamin 

nie mówił tego wszystkiego na wiatr.
— Ale czego on chce ode mnie? Co ja mu zawiniłam? 

Powiedz, powiedz, Fred — znowu przytuliła się do niego 
gestem bezradnego dziecka. —  Dlaczego on mnie prześla­
duje, dlaczego on mnie chce zniszczyć?

__ On chce zniszczyć cały świat, malutka. I  on swą
groźbę wykona.

— Cały świat? — powtórzyła jakby teraz dopiero sło­
wa Beniamina dotarły do jej świadomości. —  A  George? 
—  dodała z  naglą rozpaczą w  głosie. —  Co będzie z 
Georgem?

Krótki,- ledwie dostrzegalny skurcz przebiegł po war­
gach Freda.

—  Więc to jego kochasz? — zapytał.
—  Kocham! Kocham go, jak nikogo jeszcze nie kocha­

łam w  życiu. Ach, Fred, ty tego nie możesz zrozumieć!
Gładził ją w  zamyśleniu po włosach. Białe wypieszczo­

ne dłonie drżały.
—  Tak... —  powtórzył po chwili. —  To nie są rzeczy, 

które ja mógłbym rozumieć.
Odsunął ją delikatnie od siebie 1 siadł w  pobliżu na 

fotelu.
—  Nie wiem, co jest z Georgem. Ale ty musisz jechać 

natychmiast do Europy.
i— Sama?
—  A  George?
—  Nie. Z ojcem.
Poruszył bezradnie ramionami.
—  Cóż, George... Wszystkim nam groz iło  samo.
—  Co 7
Uśmiechnął się dobrym, mle jakimś smutnym Jedno­

cześnie uśmiechem.
__ Jenny, czy nic nie zrozumiałaś z tego, co mówił

Scott?
__ On chce zrobić ze mną coś strasznego.
s— X z Ameryką też. Dlatego musisz jechać do Europy.
k-  A  ty?
(— Ja zostaję.
—  Dlaczego?
Wyciągnął papierośnicę z kieszeni, otworzył 1 wpatrzył 

się w  zamyśleniu w  jej złociste dno.
—  Nie wiem... A le tak ml się wydaje, że powinienem 

zostać. Sto dwadzieścia milionów ludzi... Wszyscy nie wy­
jadą. Zostawić ich samych? To byłoby coś, jak dezercja.

— Nie bądź niemądry, Fred. Jeżeli jest jakieś niebez­
pieczeństwo, to musisz uciekać z nami. Dlaczego ja miała­
bym jechać, a ty nie?

— Ty, to co innego — , spojrzał na nią jak dawniej: 
ciepło i serdecznie. — Dzieci to nie dotyczy.

— Wcale nie jestem dzieckiem! — oburzyła Się. —  Ale 
bez George‘a nie wyjadę.

" ■— Musisz.
— N ie . wyjadę!
—  Musisz. Czy ojciec -twój jest w  domu?
—  Nie wiem.

•—  Muszę z nim porozmawiać.
Zapalił papierosa i chwilę patrzył na dziewczynę w  

milczeniu. W wiecznie znużonych jego oczach dostrzegła 
Jenny nowe, nieznane jej dotychczas, blaski.

—  Co się z tobą dzieje, Fred? Jesteś jakiś inny.
__  przestałem się po prostu nudzić. Znalazłem nareszcie 

coś, co mnie bawi.
—  Co takiego?
— To wszystko — zatoczył w  powietrzu szeroki krąg

dłonią. — Przede wszystkim ludzie. Jak się zachowają? Czy 
będą pić do nieprzytomności, .czy też modlić się, rabować, 
czy też drżeć, czy na minutę przed śmiercią będą się je­
szcze nadal kąsać, oszukiwać, mordować? Co Za okazja do 
obserwacji! .

—  No, tamci już piją —  wskazała na drzwi, za którymi 
zniknęła niedawno rozbawiona kompania.

1 Tamci zawsze pijąwl oni nic jeszcze- nie rozumieją. Nie 
wierzą. Gdy nadejdzie chwila, zobaczymy jeszcze, jacy będą.

_  O czym ty ciągle mówisz? — Jenny zbliżyła się do 
Freda.— Czy naprawdę... wszystkim.,, grozi..,

__ Tobie nic nie grozi, maleńka. —  Ale musisz wyje­
chać. A  na razie ubierz się i chodź tam, —  skinął głową 
w  kierunku drzwi. —  Zobaczymy, co się tam dzieje.

—  Dobrze — przysunęła się do niego i niespodziewa­
nie pocałowała w  policzek. —  Ale się na mnie nie gnie­
wasz prawdą?

__Za co miałbym się gniewać? — uniósł w  zdumieniu
brwi.

(dalszy ciąg jutro)

. Wydawca. Sp. Wyd „Czytelnik*
Redaktor Naczelny; Stanisław Ziemak F-32206 „  nonledzlałkl. środy t piątki od godziny 12 di 13-ej
Adres cvec<.it. )■ > Wydawnictwa: Wrocław uL M. Nowotki 13 — toL Redakcji 37-65, teL Wyd. 27-84. Red. Nacze y P ^ j  120 7i0tvch miesięcznie z przesyłką pocztowa l-W d
Sekretarz Redakcji codziennie od U  -  13. Redakcja za dział ogłoszeń ule odpowiada. P r . moerata .  odbiorem nai ta e scu IM  Ootrch m i e s ^ e  .  orzesy ą poczm 

> odnoszeniem do domu 170 złotych PKO Wrocław Nr VTT1 13-62 Druk Sp Wvd .( zcueimk Wrocław. UL A. K-os
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LM Poradnik dla wal Hus. a *ra- 
|1 Czeskiej I N  Sygnał, pobudka młoda.

--M m - Oiam. poram f.1# Dxi«n. por.
Hus. poranna * . »  Program 7.to Staot 
Wladom. dsien. 7.63 Hus. por. 7,20 ,.rel- 
ka“ , powieść Ign. Dąbrowskiego t .20 d.c. 
muzyki por. 0J» „Dalekie lata", po­
wieść «J5 d.c. muzyki por. L3® Inform. 
ogólnop. 0.00 Skrzynka PCK 0.10 Lok. 
program 1-13 „Dyktujemy notatnik wroc 
rawski 11.57 Sygnał czasu U.04 Dziennik 
pot. 12J3 Pieśni Brahmsa w .w yk. Na­
talii Szczęsnej 11.00 Konc. popul. U - «  
.kompozytor Tygodnia --  Antonl Dfto- 
rzak" 14.30 ..Sto uciech dla najmłod­
szych" 14.43 Muzyka rozrywką U M  Wia- 
dom. wróci. 14.57 Inform. RadloL Przew. 
13.00 Inform. Polski Płd. SUS.
13.23 MUZ. lud. 19.30 „Śpiewamy piosen- 
kiM, aud. muz. 19.86 Muzyka lekka IM 0 
Dziennik popołudn. 1*^0 „Na 
nute“  17.00 Muzyka lekka l rozrywa. 
17.43 „Ze świata techniki*' IkOO ^nJ 
MÓWI WYSTAWA ZIEM ODZYSKA­
NYCH**' 19.0* ‘ ,,Td" “' Warm '^przeczytać'* 
U.1B „Lucja z Lammermooru", opera w 
1-ech aktach HJ0 „Byliny «t»rorOByl- 
Jdo‘% słuchów. » .* 0  ..Letnia serenada 
2* .33 Komunikat meteorologtcmyj n s »  
Dzień, wlecz. ’  22-00 „Dawna. Muzyka^ 
32.40 Komunikat a KTtr OiimpIady 
Ost. wiadom. 23.10 Muzyka tan. » * »  Pro 
gram na Jutro 93.36 Hymn.

SarJ.ae.ma życzenia
Jtafcowt 1 FruU NaJccrom z 
narodzin ę ta cA l zasyłaJą — W W *  

i i H i O e S  TOSILandan

Hłodzienioe ponad 20 -letoi

Przyszły Geniusz
prosi filozofów, psychologów, podago 
gów, indywiduakstów. Idealistów oraz 
naukowców wszystkich dziedzin •  B- 
■ty. obalające jego zarozumiałość. 
Łaskawą korespondencję kierować: 
„Jeleniogórskie „S ow o  Polskie" — 
„Człowiek-. _________  K 4B A I

B. długoletni skarbowy 
Rewident-bachalter

przyjmie nadzór księgowości z 
szczególnym uwzględnieniem usta­
wodawstwa skarbowo-podatkowego. 
Porady z zakresu księgowości i  po 
datków. Zgłoszenia: Administracja
Słowa pod „Rutyna*4. 7158

Porzeczki i wiśnie
zakupuje po cenach rynkowych 

„WINOPORT** K  8678
Wrocław. Stalina 35. teL 871. 

Dostawa: Tłocznia. Poniatowskiego#

Prawdziwą
ATRAKCJĘ

ila  zwiedzających Wystawę Ziem 
Odzyskanych stanowią eksponaty 
ze szklą, porcelany i  kryształy. 
Centrala Zbytu Porcelany, Fajan 
su t Wyrobów Szklanych przygo 
tówala w  swym Pawilonie i kio 
sku praktyczne, piękne i  tanie 
upominki dla zwiedzających.

K-4167

W I Ś N I E
I P O R Z E C Z J t f

w każdej tlołci pó-najwytaych’ 
cenach aakupoje - *8819

„SLąSKOWIN- ■
WroeUw. KleUwiulma M/SO.

t e L ■

OGŁOSZENIA DROBNE
H AND LO W E

ĘPRZEDA1C biurko dębowe, bibliotekę, 
sypialnię. uL Chrobrego 34. M. A

LOKAL na warsztat, magazyn, centrum, 
tanio odstąpię- Oferty „48". Admlnlątr.
________ ‘ • . : . •■■ 7198
FORNIRY Ft A. PAWLICKI. SWA- 
R Z I^ Z s  za k u p u je .—

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze

glerwszorządnych ta 
ryk poleca „HAL­

SZKA1‘\, Wrocław, 
uli Swt«rcxew«»k!e- 
go nr 50. 7012

SAMOCHÓD ciężarowy marki „Gaz“  
tanio sprzedam* Świdnica Westerplat- 
te 38. 7093
SKLEP odstąpię. 
Mikołaja 16.

Wiadomość Wrocław.
7203

SKLEP lub samo urządzenie spreedam,

SAMOCHÓD osobowy Adler Junior Ka­
briolet w  bardzo dobrym ..stanie okazyj­
nie sprzedam. Wrocław, Zalesie, Karło- J? 
wlezą 3A 7251 "
CERATA w różnych rozmiarach. Hala 
Nanklera. Stoisko 419. 7233
WSPÓLNIKA na produkcję blaszaną 
poszukuję. Oferty „Słowo Polskie** pod 
.............. 7244„Gotówka**.

SPRZEDAMY samochód' osobowy mar­
ki Hansa w dobrym stanie po general­
nym remoncie. Wiadomość Zarząd O- 
kręgu Z NP, Wrocław, Kochańskiego 2.

LOKAL duży nadający się na każdą 
branżę do odstąpienia. Świerczewskiego 
68 (fryzjer). . • 7226
SPRZEDAM okazyjnie samochód osobo­
wy „Wanderer** Osobowlcka 23. K4248

WARSZTAT WULKANIZACYJNY paro­
wy, sprzedam natychmiast wraz *  urzą­
dzeniem. Punkt dobry w  centrum. Je­
dyny warsztat ma miejscu. Romocki Jan, 
Barlinek, ul. Marsz. Stalina 52, powiat 
Myślibórz. _________________ K4244
KAJAK nowy dwuosobowy sprzedam. 
Jelenia Góra, Konopnickiej 7. K  4250

SPRZEDAM okazyjnie motocykl DKW 
350 stan bardzo dobry .Oglądać wieczo­
rem. Krzyki, Wiśniowa 7. 7263

SPRZEDAM duże lustro i zegar stojący. 
Wrocław, Traugutta 9«/5. K4253

SPRZEDAM biurko dębowe, bibliotekę, 
sypialnię. UL Chrobrego #4 m. 7. 1268

KUPIMY samochód półciężarowy do 
Jednej „tony na chodzie w  bardzo do­
brym stanie z rejestracją. Spółdzielnia, 
Wałb izych, KcmopuickleJ 8:--------- X-42»

OWOCE wyborowe stale kupuję. Kiosk 
Czerwony, Jelenia Góra, 1 Maja 53.

K  4264
KOMUNIKACJA 

\ Wrocław — Wólów. 
/ wycieczki, plac Sol 
_ny i, tel *5-81.

K MW
ZGUBY, KRADZIEŻE

DRAGAN Jan zgubił umowę (dozorcy) 
Wrocław, uL Skłodowskiej 87/1- 7251

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU nr. 
895/47 Rzeszów na nazwisko Stąpor. Alek­
sander. 7256

ZAGUBIONO legitymację studencką Nr. 
MM naawlałm BowowKka Mleczysła- 

7248
ZGUBIONO dowód* tożsamości wydany 
przeć DOKP we Wrocławiu NT. 197511. 
Zaświadczenie RKU *468 — Kościan. Do­
kument ślubu cywilnego aa nazwisko 
Andrzejewski Franciszek. 72M

ZGUBIŁEM kartę RKU, świadectwo, ma- 
turalhe, legitymację Zw: Zaw4 kartę ro 
werową, odcinek zameldowania, /legity­
mację służbową - na nazwisko Henryk 
Lamprccht.__________l______  7239
SKRADZIONO legitymację nauczyciel­
ską* Nr. 73, Inspektorat Szkolny Toma­
szów Lubelski —  Jakubowska Zofia.

SKRADZIONO dokumenty 1 kartę reje­
stracyjną RKU, zaświadczenie pracy, le­
gitymację służbową Jantróz Eugeniusz.

72S8
ZG££IONO świadectwo małej matury 
CUi^azJum Handlowego w e Wrocławiu 
na nazwisko Toryelńskl Tadeusz, ẑam. 
Wrocław, ul. Zegadłowicza 23.' 7243

ZGUBIONO odcinek zameldowania 1 le­
gitymację ZEODś. — Wrocław na na­
zwisko Korbel Edward. • ~  » 722*
ZGUBIONO dowód osobisty przedwojen­
ny na nazwisko Stankiewicz Józef, za­
mieszkały Kujawska 1A. K4249

ZGUBIONO kartę RKU wydaną w 2yw- 
cn na nazw lako Dróż dzik Józef ^  zam. 
Młcfcalowice, pow. Bystrzyce. K4257

SKRADZIONO dowód osobisty, legity­
mację związkową, prawo Jazdy i 
Bończa Pióro Maria. K  426g

ZGUBIONO
nek ------------------ - _
teczkę wojskową — Hojdeezko 
lenia Góra.
ZGUBIONO- odcinek zameldowania z 
gminy Malczyce, pow. Środa na nazwi­
sko Rosika Stefania.. K42oS

DNIA 23.7. Zgubiono torebkę damską w 
pobliżu stadionu. Znajdujące się w  niej 
dokumenty: legitymacja studencka.
WSHP Warszawa oraz karta tramwajo­
wa warszawska unieważniam. Jadwiga 
Pawlakówna,. Warszawa, Koszykowa m  

t  7265
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną moto­
cykla K. 9565 wydaną przez WITZ Wro­
cław — Wawrzeń Konstanty, Biały Ka­
mień. ________________ K4S6°
ZGUBIONO dowód tożsamości na nazwi­
sko Gumulak Tadeusz. K4261
SKRADZIONO odcinek zameldowania, 

letryke urodzenia — Kieroń Maria, Je- 
mla Góra. K42C7

SKRADZIONO dowód osobisty, kolejo­
wy wydany-przez DOKP Lublin — Wy­
ro zumsk i Roman, Jelenia Góra. K  42S8

ZGUBIONO legitymację szkolną Nr.
La tuszek Stanisław, Jelenia Góra. K  4265
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PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

WODA MINERALNA
s t o ł o w a  1 l e c z n i c z a

do nabycia .
w PIJALNI nl. SWIPMCKA »

X 41-44
oraz w kioskach -•
•POLSKIE UZDROWISKA.

STOLARZE tylko 'pierwszorzędni fa­
chowcy potrzebni zaraz. Budownictwo“ - 
Instalacja. Wrocław, ul. Bałuckiego 7.

7280
POSZUKUJĘ samodzielnych krawców 
do roboty konfekcyjnej oraz podręcz­
nych. Zgłoszenia: Stalina 105f i. 7223

ZATRUDNIMY natychmiast dziesięciu 
ROZSPRZEDAWC0W lodów „Pingwin*4 
oraz zdolnego AGENTA. Cukiernia — 
Kościuszki 1 8 2 . _______________. 7251
POMOC domowa z gotowaniem '■potrzeb­
na (autochtonka chętnie widziana)
.Łączność**, Więzienna 29.___________ 7228

POTRZEBNA pomoc domowa, przychód 
nia; najchętniej starsza — referencje po 
żądane. Walecznych 15 m. 6. 7230

POSZUKUJE uczciwą, Inteligentną oso­
bę do czteroletniego dziecka. Wiadomość 
„Jaolna**, Wrocław, Al. Słowackiego 19.

7241

PORAD PO SZUKUJĄ

DOŚWIADCZONY finansowiec, buchalter 
bilanslsta, organizator poszukuje pracy 
w poważnej instytucji. Oferty „Słowo14 
„Doświadczony". 7247

ZDOLNA fryzjerka szuka posady. Zgło­
szenia Biuro Ogłoszeń Wierzbowa 38 pod 
„Fryzjerka**. K  42/17
INTELIGENTNA Wiek Średni zajmie się 
gospodarstwem 1 łub 2 osób. Zgłoszenia 
Słowo— Polskie" ..Słowiańska1*. 7261

.YOLNE PO SAD Y

POBYT W GÓRACH połączony 2 do­
chodem. Kobiety do zbioru malin po­
trzebne. Wiadomość: Spółdzielnia „Las" 
Wrocław, Jagiellończyka 38, tel. 2-36 
lub Oddział w Złotym Stoku ul. Wojska 
Polskiego 25 tel. 62._______________ K-4209
6 LUSARZ względnie mechanik młody 
poszukiwany i Oferty pod „79“ . 726?.

POTRZEBNA samodzielna gospodyni 
lub gosposia do małżeństwa s półtora- 
letnim dzieckiem. Referencje konieczne. 
Reja 51/13. 7245
POSZUKUJĘ kwalifikowane pakirrki 
do ‘ herbatników. Wiadomość „Jadzia*1, 
Wrocław, AL Słowackiego 19, 7240
STARSZEGO księgowego i młodsze siły 
księgowe poszukuje Spółdzielnia Wał­
brzych, Konopnickiej 5. K4251

POTRZEBNI od zaraz blacharz i 2 
dekarzy. Zakład Blacharski, Świebodzi­
ce, Zwycięstwa!*. ~  K  4252-

UCZCIWĄ osobę do pomocy poszukuję 
Kiosk Czerwony, Jelenia Góra, 1 Maja 
53. K  4270

POTRZEBNA pracownica domową, refe­
rencje pożądane, Stalina 12 m. 1. 7289

FRYZJERKA potrzebna. Całkowite u- 
trzymanle 1 40 proc. Zgłoszenia, Kamień 
na Góra „Czytelnik**. K  4262

POSZUKUJĘ zdolnej gospodyni. do dwój ' 
ga osób. Tylko s referencjami. Swier- 1 
czewsklego 62. Sklep cukierniczy, godz. I 
‘ 1. 7248

N A U K A -

SLU8 ARZ względnie mechanik m łody; 
poszukiwany. Oferty pod „79". 7267

RUTYNOWANA nauczycielka francus­
kiego, rosyjskiego, niemieckiego, angiel 
■kiego gimnazjum liceum poszukuje po 
sady. Wrocław, św.. Wojciecha..44. ni.~8.

....................7189

KORESPONDENCYJNE kursy księgom 
ścL Informacje: Lublin, skr. poczt. it5
____________________________. X-4ią

LE K A R SK IB

W  CHOROBACH

wenerycznych i  płciowych
wznowił przyjęcie, lekarz James U.
aińskl od 3 — 7 po południu.
Wroc ł aw,  Chrobrego 20
<n |. obok Dworca Odry)

r L O K  A L t

MIESZKANIE dwa pokoje alkowa, kuch 
nia, łazienka, pi.' Staszica zamienię di 
większa okolica pi. Legnicki. Pod „Wj- 
goda“ .

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie 
Zgłoszenia do Redakcji „dla Panienka'.

WYNAJMĘ pokój niekrępujący łub b»r- 
dzo wygodny, pomieszczenie za poży­
czenie 30-40 tysięcy. Oferty „Słowo Pol­
skie" pod „Handel".

WYNAJMĘ pokój z utrzymaniem. Wroc- 
ław,^ uL Prądzyńskiego Y/4._______  723

ODNAJMĘ pokój samotnemu, tateligent- 
nemu Panu. Zgłoszenia „Słowo PolsK;»“ 
pod „Samotna". _______________
ZAMIENIĘ 3 pokoje komfort w illa  
GLIWICE na podobne WAŁBRZYCH. 
Zgłoszenia „Wałbrzyskie Słowo Polsk ę11 
„Zamiana". _ K42JI

POSZUKUJĘ wzgł. zamienię I  pokc'4 
na 4-8 pokojowe mieszkanie eentrum 
(Stalina) komfort. Itoosevelta 99 m

m

B 0  Z  N K

TRANSPORTY samochodowe dalekoblel 
ne i miejscowe wykonuje DPS. No '̂!* 
wiejska 20/22 tel 3032 . K .3639 i

POSBUKUJĘ osoby która przygot:.-* 
m nie- -fachowo Odział ślusarsko mecbł- 
Z g l^zęQ lą  ^S łow o‘‘ .j,T eo r ia "..

BOLESŁAW KARPIŃSKI

T^ziewczyna - -
U  i a i o M

57)

Sz iIo q  inł. Scott grozi Zniszczeniem Ameryki Do zde­
nerwowanej Jenny Wood przybywa wezwany telefonicz­

nie Fred i  spotyka złą tam z całym gronem młodzieży, fw łą 
tającej alkoholem „koniec świata**.

Fred zamknął za nimi drzwi 1 powróci! do Jenny..
—  Boisz sią? —  zapytał jakimi dziwnie ciepłym tonem,

kładąc jej dłonie ns ramionach. ~ ~
—  Boją sią, Fred, boją™ To łtrasznel

-Milczał. Na tak zawsze obojętnej, znudzonej, twarzy, 
odbił Sią wyraz serdecznej tkliwości.

: — Musisz natychmiast wyjechać —  powiedział.
• — Dokąd?
— Do Europy.
Oderwała sią od niego zdumiona.
—  Ależ po co?
— Po co._ —  spojrzał je j głęboko w  oczy. — Beniamin 

nie mówił tego wszystkiego na wiatr.
■- .— Ale.czegfi nn. chce ode'mnie?. Co ia .mn zawiniłam?-
Powiedz, powiedz, Fred — znowu przytuliła S i; do niego 
gestem bezradnego dziecka. — Dlaczego on mnie prześla­
duje, dlaczego on innie chce zniszczyć? -

— On chce zniszczyć cały lwiąt, malutka. I  on swą 
groźbą wykona.

—; Cały świat? — powtórzyła jakby teraz dopiero stor 
wa Beniamina dotarły do je j świadomości. —  A  George? 
—  dodała z  nagłą rozpaczą w. glosie. —  Co będzie z  
Georgem?

Krótki, ledwie dostrzegalny skurcz przebiegł po war­
gach Freda.

—  Więc to jego kochasz? — zapytał.
.— Kochami Kocham go, jak nikogo jeszcze nie kocha­

łem w  życiu. Ach, Fred, ty tego nie możesz zrozumieć!
*  Gładził Ją w  zamyśleniu po włosach. Białe wypieszczo­

ne dłonie drżały.
—  Tak... — powtórzył po chwili. —  To nie są rzeczy, 

które ja mógłbym rozumieć.
Odsuną! ją delikatnie od sisbia 1 siadł w  pobliżu na 

fotelu.
—  Nie wiem, co jest z  Georgem. Ala ty mulisz jechać 

natychmiast do .Europy.
— Sama?
—  A  George?

-■ —  Nie. Z ojcem.
—- Poruszył- bezradnie ramionami.-------------- ----------- *----

— Cóż, George— Wszystkim nam grozi to samo.
—  Co ? • '
Uśmiechnął sią dobrym, ale Jakimś smutnym Jedno­

cześnie uśmiechem.
— Jenny, czy n ic.n ie zrozumiałaś z tego, oo mówił 

Scott?
' — On chce zrobić ze mną coś strasznego.

u . i  z Ameryką też. Dlatego musisz jechać do Europy.
■ f - A t y r

f— Ja zostają. :
1 •" —  Dlaiflegu?""""— ■»' ■<“ —— • -* ; 1 ■ - '  ■
. Wyciągnął papierośnicą z kieszeni, otworzył 1 wpatrzył 
sią w  zamyśleniu w  je j złociste, dno.

—  Nie w iem - A le tak ml sią wydaje, że powinienem 
zostać. Sto dwadzieścia milionów łudzi- Wszyscy nie wy­
jadą. Zostawić ich samych? To. byłoby eoś, jak dezercja.

— m e bądź niemądry, Fred. JCżeU jest jakieś niebez­
pieczeństwo, to musisz uciekać z nami Dlaczego Ja miała- 
bym jechać, a ty nie?

—  Ty, to co innego — spojrzał na nią jak dawniej: 
ciepło i serdecznie. — Dzieci to nie dotyczy.

— Wcale nie jestem dzieckiem! — oburzyła sią. — Ai# 
bez George‘a nie wyjadą.

.— Musisz.
—- Nie wyjadą!
—  Musisz. Czy ojciec twój jest w domu?
—  Nie wiem.
—  Muszę z nim porozmawiać. ....
Zapalił papierosa i chwilą patrzy! na dziewczyną w 

milczeniu. W wiecznie znużonych jego oczach dostrzegł3 
Jenny nowe, nieznane je j dotychczas, blaski.

—  Co sią z* tobą dzieje, Fred? Jesteś jakiś inny.
—  Przestałem sią po prostu nudzić. Znalazłem nareszcie 

•oś, co mnie bawi.
—  Co takiego?
—  To wszystko — zatoczył w  powietrzu szeroki

dłonią. ■— Przede wszystkim ludzie. Jak się zachowają? 
będą pić do nieprzytomności, czy też modlić sią, rabów-- - 
czy też drżeć, czy na minutą przed śmiercią będą się-lfj-; 
szcze nadal kąsać, oszukiwać, mordować? Co za okazja 
obserwacji! j

— No, tamci już piją — wskazała na drzwi, za który11
zniknęła niedawno rozbawiona kompania.. -e

Tamci zawszeeplją. I  cni nić jeszcze 'nie rozumieją- 
wierzą. Gdy nadejdzie chwila, zobaczymy jeszcze, jacy bą

i—  O czym ty ciągle mówisz? — Jenny zbliżyła się 
Freda.— Czy naprawdę... wszystkim- grozi- ■ .

—* Tońie nic nie grozi, maleńka.” — Ale muślfił 
chać. A  na razie ubierz sią i  chodź tam, —.skinął g‘° 
w  kierunku drzwi. — Zobaczymy, co sią tam dzieje.

— Dobrze — przysunęła się do niego 1 niespodo® ^
nie pocałowała w  policzek—— A le sią na mnie nie 
wasz prawda?' . ..„io

—•Za co miałbym sią gniewać? — uniósł w  zdunn 
brwi. '

(dalszy ciąg jutro)
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